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Rok IX

Wielka gotowość do ustępstw 
i zadośćuczynienia, jaką wykaza
ła Anglia wobec Stanów’ Zjedn., 
z powodu zajścia w czasie kata
strofy na Jamajce, między admi
rałem Davisem a gubernatorem 
angielskim, Swettenhamem, — 
zwróciła powszechną uwagę, 
gdyż Anglia nigdy nie okazywa
ła w zatargach międzynarodo
wych skłonność do zbytniej poje
dna wczości.

Tymczasem Swattenham, któ
rego impertynencki list był tyl
ko odpowiedzią na aroganckie 
zachowanie się admirała amery
kańskiego, musiał przeprosić A- 
merykanina, uznać swój list za 
niebyły, a wkrótce otrzymał dy
misję. Fakt ten wywołał niezado
wolenie opinji angielskiej, gdyż 
gubernator ■wzbudzi podziw swą 
energją w czasie akcji ratunko
wej, występował zaś tak ostro 
wobec przedstawiciela Stanów 
Zjedn. wskutek tego, że w prasie 
.amerykańskeij bardzo wyraźnie 
mówiono o korzyściach zobopól- 
nych w razie przyłączenia Ja
majki do posiadłości Stanów.

Wyjaśnienie przebiegu całej 
tej sprawy daje pewien Anglik 
w liście do paryskiego dzienni
ka „Eclair”. Przyznaje on otwar 
-tie, że połączone floty japońską 
i angielska, miałyby bardzo ła
twe zadanie wobec niewyćwiczo- 
nej i słabo uzbrojonej, pozbawio
nej dostatecznej liczby oficerów 
i uzdolnionych dowódców, ma
rynarki amerykańskiej. Przy- 
tem znaczna część jej załogi skła 
da się z Japończyków, a — wo
bec słabego rozwoju floty han
dlowej — nie posiada ona nale
żytych rezerw.

Pomimo tak dogodnych skut
ków wojny dla Anglii, jak zni
szczenie amerykańskiej floty 
wojennej i handlowej, zajęcie 
przez Japończyków Kalifornii, 
Oregonu, wysp Hawajskich i Fi
lipińskich, a przez Anglików Pa
namy, dyplomacja angielska pra
gnie usilnie zachowanie przyja
cielskich stosunków ze Stanami 
Zjednocz. Ale Anglia potrzebuje 
przyjaźni amerykańskiej przy 
bliskiej walce z jedynym rzeczy- 
t/ście niebezpiecznym dla Anglii 
wrogiem na całej kuli ziemskiej, 
z Niemcami. „Bo Anglia — pi- 
sze ów korespondent — ma u 
swoich wrót innego wroga, któ
ry codziennie staje się większym, 
który potrafi wyzyskać każde 
zmniejszenie się potęgi angiel
skiej, którego my musimy pobić 
za wszelką cenę, mianowicie — 
Niemcy”. Siły morskie Niemiec 
są wyśmienite i wciąż wzrasta
ją, grożąc Anglii.' „Niemcy wie
dzą, co kosztuje zajęcie jednej 
prowincji francuskiej, i dlatego 
uważają za więcej zyskowne zdo
bywanie kolon ji dla swej ludno
ści. Takieh kolonji nie posiadają 
ani Niemcy, ani Francja, ma je 
natomiast Anglia.”

Jedna z wersji o powodach 
przyjazdu do Paryża króla Ed
warda przypisuje podróży tej 
chęć naradzenia się z zaprzyja
źnionym rządem francuskim wo
bec nowej sytuacji politycznej, 
jaką stworzyły wybory w Niem
czech. Oznaczać one mają wzrost 
dążeń imperjalistycznych w 
Niemczech, rozpoczęcie energi
cznej polityki kolon jalnej — i 
wzrost uzbrojeń morskich, gdyż 
rząd ma zapewnioną większość 
w kwestjach „narodowych”.

• • •
Arcybiskup Westminsteru wy 

powiedział mowę, w której okre
ślił stanoiwsko katolików wobec 
stronnictw politycznych w An- 
^ii. Najwyższy dostojnik Ko
ścioła katolickiego utrzymuje, że 
stronnictwo katolickie w Anglii 

jest niemożliwem. Od niepamięt- 
nycl/ czasów katolicy angielscy 
hołdują rozmaitym zapatrywa
niom politycznym i żadna zasa
da, żaden przepis religijny nie 
sprzeciwia się temu. Zbyt mato 
jest takich zagadnień politycz
nych, któreby zmuszały ao współ 
nych wystąpień wszystkich kato
lików, aby tworzyć odrębną or 
ganizację polityczną. W Anglii 
katolicy mają tylko kilka postu
latów do urzeczywistnienia: za
pewnienie wychowania katoli
ckiego dla swych dzieci, starania 
o odpowiednie wykształcenie u- 
niwersyteekie dla katolików ir
landzkich, zniesienie klauzuli 
przy przysiędze koronacyjnej 
króla, obrażającej katolików, i 
dopuszczenie do urzędu lorda- 
kanclerza i lorda-lejtnanta w Ir- 
landji katolików (gdyż od tych 
urzędów katolicy byli wyłącze
ni). Katolicy powinni się znajdo
wać w obydwóch stronnictwach 
angielskich; pożądanąby była 
tylko ściśle wyznaniowa organi
zacja katolików bez celów poll 
tycznych.

Właściwie polityczna organi
zacja, obejmująca ogół katoli
ków, istnieje tylko w Niemczech. 
Centrum powstało na skutek wal 
ki rządu niemieckiego z Kościo 
łem katolickim i znajduje swą ra 
cję byttu w tern, że w Niemczech 
dotychczas istnieje poważny an
tagonizm wyznaniowy pomiędzy 
protestantami i katolikami. Zre
sztą centrum zatraciło już zna
czną część swej barwy ściśle wy
znaniowej i jeden z przewódców 
centrowych, Bachem, nawoływał 
przed paru laty do rozciągnięcia 
wpływów stronnictwa po za wy
znaniowe szranki. Centrum nie 
ulega bezwzględnie ani życze
niom Papieża, jak się kilka
krotnie pokazało, gdy Leon XIII 
chciał skłonić to stronnictwo do 
popierania wniosków rządowych 
w sprawie kredytów’ wojsko
wych, ani nawet wskazaniom bi
skupów. Właśnie obecnie arcybi
skup kóloński, Fischer, popierał 
secesję z centrum, występującą 
pod flagą „narodowych katoli
ków” bez żadnego powodzenia, 
a z powodu sojuszu przy wybo
rach ściślejszych w Bawarji cen
trum z socjalistami, biskupi ba
warscy napróżno występowali 
przeciwko odpowiedniej uchwa- 
,le stronnictwa.

Taką samą niesubordynację 
wobec hierarchji duchownej wy
kazuje stronnictwo chrześciań- 
sko społeczne w Austryi, które 
cieszy się nawet poparciem koro
ny i przy najbliższych wyborach 
zdobędzie z pomiędzy stronnictw 
niemieckich największą ilość 
mandatów. Zwalcza ono w spo
sób bardzo namiętny niegdyś po
tężną partję biskupią klerykalną 
(w Tyrolu) i zgotuje jej niechy
bną śmierć, polityczną.

Pius X jest przeciwnikiem 
czynnego występowania w poli
tyce świeckiej organizacji ściśle 
wyznaniowej. We Włoszech wy
stąpił Ojciec św. przeciwko de
mokracji chrześcijańskiej, która 
rwała się do odegrania roli poli
tycznej. Chociaż dawny nakaz 
Piusa IX brania ze strony katoli
ków udziału w wyborach wc 
Włoszech uległ przedawnieniu, i 
Papież chętnie' widzi, jeżeli wie
rzący katolicy popierają kandy
datów umiarkowanie liberalnych 
lub umiarkowanie konserwatyw
nych, lub nawet jako pojedyńcze 
jednostki zasiadają w parlamen
cie. wszakże nie życzy sobie po
wstania specjalnego katolickiego 
stronnictwa politycznego we 
Włoszech. Sprowadziłoby to we
wnętrzną walkę w'ojczyźnie, kto 
rej Pius X jest oddanym synem.

Utrzymywano, że we Francji 
Pius X pragnie wobec rozdziału 
Kościoła i państwa utworzyć 
partję katolicką. Byłoby to jed
nak tak niezgodne z tradyejanv 

katolików i duchowieństwa fran
cuskiego, że pogłosce tej nie na
leży rokować sprawdzenia się.

----- o——

Naokoło świata.!
NIEMCY.

Berlin. Pierwszy dzień sesji 
nowego parlamentu przeszedł ńa 
walce słownej pomiędzy kancle
rzem, las. Buelow, a przewódcą 
partji „centrum”, dr. Spalin. G- 
statni zarzucał rządowi niepra
wne mięszanie się do wyborów i 
krytykował środki agitacyjne 
rządp, jak również i tak zwane
go „Flotten vereinu”. Kanclerz 
w cztery i półgodzinnej mowie, 
bronił stanowiska, jakie rząd ob
jął wobec wyborów — polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej Rze
szy i potępił kombinacje polity
czne, jakie partję tworzyły z- so
cjalistami, aby tylko działać 
przeciwko rządowi i jego pla
nom i polityce. Poseł Spalin u- 
czynił kanclerzowi również za
rzut. że polityką swoją usposobi! 
źle Rzym dla rządu niemieckie
go, czemu kanclerz zaprzeczył, 
twierdząc, iż stosunki rządu z 
Watykanem są przyjazne.

Berlin. Przedłożony wczoraj 
w Radzie państwa budżet na 
rok bieżący wykazuje zwiększo
ne dochody o 16 milionów dola
rów. Na pokrycie wydatków bę
dzie musiał rząd zaciągnąć po
życzkę w sumie 50 milionów do
larów.

Trewir. W poniedziałek w no 
cy b. t. niewyśledzeni rabusie 
włamali się do słynnego kościo
ła św. Pawła i zabrali mnóstwo 
nader kosztownych aparatów 
kościelnych, dwie monstrancje, 
kielichy i t. p. Szkoda wynosi o- 
koło sto tysięcy doi.

Berlin. Urzędowy ,Reichsan- 
zeiger” podał treść ugody,- ja
ką rząd kolonjalny w Afryce za
warł z wojowniczymi Hotentota 
mi, którzy tyle Niemcom napsuii 
krwi i pieniędzy. Rząd niemie
cki ułaskawia wszystkich po
wstańców murzyńskich, przyo 
biecując im zupełną wolność i 
subwencje pod warunkiem, iż 
uznają zwierzchnictwo Niemiec. 
Układ ten z murzynam poprawi 
znacznie sytuację rządu i jeg > 
polityki kolonjalnej.

Spandau. Porucznik artylerji, 
Poppe, skazany został przez sąd 
wojskowy na dwa lata fortecy 
za sprzeniewierzenie, dokonane 
przez niego w magazynach woj
skowych.

Poznań. W garnizonie woj
skowym we Wrześni wybuchła 
choroba tężec karkowy. W ciągu 
kilku dni zmarło na tę chorobę 
sześciu żołnierzy.

Berlin. Ogromną sensację wy 
wołało tu samobójstwo 20 letnie
go syna słynnego milionera Boi 
le. Pokłócił on się ze swym wu
jem Kw przystępie gniewu targ
nął się na własne życie.

Berlin. W sobotę z ,t. przy
jął cesarz na audjencji nowo o- 
branego prezesa parlamentu, lir. 
Stolberg. Wernigerode i wyra
ził się, iż rad jest z wyniku wy
borów, a w szczególności z pora
żki socjalistów _i wyraził rów
nież swre zadowolenie z tego, iż 
naród niemiecki okazał przy wy 
borach swe przywiązanie i lojal
ność dla tronu.

Berlin. Nadszedł tu telegram 
z Kalkuty od słynnego podróżni
ka szwedzkiego, Swen Iledm, w 
którym donosi, iż udało mu Się 
zbadać nieznane dotąd części 
Tybetu (w Azji). W podróż-’ 
swojej po pustyni Tybetu w 48 
dniach nie napotkał ón ani jed
nej żyjącej istoty; odkrył wiele 
nieznanych rzek , gór i jezior. 
Znalazł tam również bogate po
kłady złota i innych kruszców.

ROSJA.
Petersburg. Minister spraw 

wewnętrznych rozesłał do guber
natorów, gen. gubernatorów, na 
czelników mmiast i do warszaw
skiego gen. gubernatora okólnik 
w sprawie wydawania zapomóg 
policjantom, którzy ucierpieli 
przy tłumieniu rozruchów. Dla 
całego państwa wyznaczono w 
tym celu milion rubli.

Nastrój Kronsztadtu wzbudza 
wciąż obawy w sferach rządo
wych- Gazety petersburskie do
noszą, że w ostatnich czasach nie 
wolno w Kronsztadzie otrzymy
wać żadnych pism, prócz gazet 
półurzędowych. Z wydawnictw 
prywatnych dopuszczone są tyl
ko „Nowoje Wremia” i organ 
Związku ..prawdziwych Rosjan”.

Tyflis. Policja wykryła o 35 
wiorst od Tyflisu kryjówkę ban
dytów, którzy porwali gimnazi
stę Aramianca, syna milionera, i 
żądali za niego okupu. Schwy
tano dwóch bandytów, których 
razem z Aramianeem przywiezie 
no do Tyflisu.

Irkuck. Na stacji Omsk are
sztowano, oprócz inż. Stepano- 
wa, uczestnika rabunku kasy na 
stacji Irkuck, jeszcze trzech, któ 
rzy przyznali się do winy. Ucze
stników wszystkich było 8, któ
rzy podzielili się zrabowanemi 
50.000 rubli.

Petersburg. Wszystkie proje
kty praw w sprawie żydowskiej 
postanowiono ostatecznie wnieść 
do Izby państwowej.

Petersburg. Naczelnikom za
rządów rolnictwa i zarządcom 
oddziałów dóbr państwa rozesła
no, łącznie z okólnikiem główne
go zarządcy, przepisy o wyłącza
niu z lasów skarbowych grun
tów, które mogą być oddane wło
ścianom.

Warszawa. W poniedziałek b. 
t. dokonano egzekucji na skaza 
nym za rabunek przez sąd wojen
ny na śmierć, poddanym angiel
skim, A. Tingle.

Odessa. Z powodu panujących 
tu ciągle rozruchów, wszystkie 
konsulaty obcych mocarstw są 
strzeżone przez wojsko.

Moskwa. Na zjeździe Związku 
ziemstw, odbywającym się tu
taj pod przewodnictwem księcia 
Lwowa, postanowiono na pomoc 
głodnym i opiekę lekarską wy
dać sumę jednego miliona i 750 
tysięcy rubli.

Petersburg. Wiadomość po
dana w zeszłym tytgodniu przez 
pisma londyńskie, jakoby car i 
carowa zostali zabici — jest nie
prawdziwą.

Warszawa. Całe miasto zaa
larmowane zostało 23go b. m. no
wym, niezwykle śmiałym napa
dem „bojowców socjalistycz
nych” na urząd pocztowy przy 
ulicy Wspólnej. Napad urządzo
no z całym rewolucyjnym szy
kiem, z rozwiniętym czerwonym 
sztandarem, z sygnałami na trąb
ce i tp. Brało w nim udział osób 
kilkanaście. Zanim dobrali się 
do kasy, położyli trupem poczmi- 
strza, dwócli urzędników i 2-e b 
żołnierzy, a rozstawiona przed 
budynkiem „straż”, strzelała do 
„gapiów”.

Na ulicy pozostało kilkuna
stu rannych. Po zabraniu kasy 
„bojowcy” wsiedli do dorożki i 
odjechali. Dotąd żadnego z nich 
nie pochwyciła policja. Zabrali 
ogółem kilkanaście tysięcy rubli.

Petersburg. Korespondent 
miejscowy jednej z londyńskich 
gazet podaje jakoby wiarogodną 
wiadomość, że proces przeciwko 
gen. Stoeslowi nie jest ukończo
ny, lecz owszem dopiero został 
rozpoczęty. Gen. Smyrnow, któ
ry badał sprawę poddania Port- 
Arthura, miał w raporcie swym 
oskarżyć gen. Stoessla o tchó- 
rzowstwo i że Port Arthura od
dał Japończykom, by tylko swe 
własne życie ocalić.

FRANCJA.
Paryż. Krąży w pismach po

głoska, prawdopodobnie niewia- 
rogodna, że Papież ma zamiar 
przedłożyć odbyć się mającemu 
w Hadze kongresowi pokojowe
mu — sprawę konfiskaty doku
mentów nuncjatury paryskiej i 
wydalenia nuncjusza z Francji, 
dokonane przez rząd francuski.

Tulon. Schwytano tu i uwię
ziono pewnego Niemca, podejrzą 
nego o szpiegostwa. W ostatnich 
czasach przytrzymano kilku pod 
danych niemieckich, którzy zdej 
mowali plany tamtejszej fortecy. 
Przy jednym z uwięzionych zna
leziono szczegółowe plany i ry
sunki najważniejszych punktów 
strategicznych forteęy.

Paryż. Pisma klerykalne fran
cuskie podają, jakoljy z wiarogo- 
dnych źródeł, że kardynał, arcy
biskup Paryża, ks. Richard, z 
polecenia Watykanu, nie zgodzi 
się na proponowane przez rząd 
dzierżawy kościołów, i że Wa
tykan od pierwotnych swych żą
dań zupełnej wolności Kościoła 
— nie odstąpi. Premier Clemen
ceau miał się wyrazić, iż wiedział 
o tern z góry, iż Kościół nie zgo
dzi się na żadne \ choćby tylko 
dla formalności akty dzierżawy 
i żt wina to ministra wyznań, p. 
Briand, iż w traktowanie się 
wdawał. Natomiast p. Briand ma 
nadzieję, iż Watykan propozycję 
rządu przyjmie.

----- O------  
AUSTRYA.

Wiedeń. Agitacja wyborcza 
w całej monarchji rozpoczęła się 
już na dobre i jest bardzo oży
wiona. Stronnictwo niemieckie 
przez usta ministra komunikacji 
dra Derschatta dało wyraz swe
go niezadowolenia z powodu żą
dań separastyeznych Węgrów. 
W mowie swej oświadczył mini
ster, że Węgrzy coraz więcej 
przywłaszczają sobie praw i żą
dań i że dla monarchji byłoby 
lepiej, gdyby Węgry zupełnie 
odpadły.

Lwów. Rusini galicyjscy z po
wodu uwięzienia ekscendentów 
na uniwersytecie — odbywają 
szeregi wieców protestacyjnych 
przeciwko „nadużyciom polskim’ 
i zamierzają wnieść interpelację 
w przyszłej Radzie państwa.

Buda-Peszt. Obecne żydowsko 
liberalne mnisterstwo jest przed
miotem namiętnych -ataków ca
łej prasy narodowej. Szczególnie 
bezwzględnie atakowany jest mi
nister Kossuth, któremu zarzuca
ją najróżnorodniejsze naduży
cia, defraudacje itd. Wogóle mi- 
nisterjum całe jest nielitościwie 
krytykowane i słusznie. Sędziwy 
cesarz Franciszek Józef przybyć 
ma do Buda-Pesztu w połowie 
kwietnia.

Lwów. Studenci ruscy w licz
bie 90ciu, uwięzieni (jak już do
nosiliśmy) za ekscesy na uniwer
sytecie, rozpoczęli we więzieniu 
„strajk głodowy”. Przez trzy 
dni żaden z nich nie przyjmował 
żadnego pokarmu, tak, że z gło
du mdleli i rozchorowali. Wów
czas na polecenie lekarza wię
ziennego, nie mając innego środ
ka zmuszenia ich do przyjmowa
nia pokarmów, sąd widział się 
zmuszonym wypuścić ich na wol
ność. Gdy jednak zatrzymać 
chciano we więzieniu pięciu z po
między nich, przewódców i kiero
wników ekscesu, wszyscy wrócili 
do swoich cel więziennych i opu
ścili je dopiero wówczas, gdy o- 
wych pięciu przewódców wypu
szczono.

Wiedeń. W miasteczku Rei- 
chęnbergu. w Czechach, socjab- 
sta Wostalik, dobył w czasie na
bożeństwa w kościele z kieszeni 
rewolwer i dał 3 strzały do księ
dza stojącego przy ołtarzu. Na 
szczęście ani razu nie trafił. 
Gdy go aresztowano, oświadczył, 
że bardzo mu żal że... księdza nie 
zabił. j .

SZWAJCARJA.
Berno. Przed kilkoma dniami 

uwięziony tu został 29 letni Ro
sjanin, J. Kiloczyc, ścigany przez 
rząd rosyjski za zbrodnię usiło- 
wanego morderstwa. Adwokaci 
uwięzionego utrzymują, że popeł 
nił on zamach morderczy, lecz z 
pobudek politycznych, co nie jest 
powodem do wydania go Rosji. 
Rząd szwajcarski jest bezrad
nym niemal w podobnych wy
padkach, gdyż rozpatrywać i ba
dać musi sprawę taką i motywy 
do jej popełnienia. Liczni polity
czni przestępcy rosyjscy, zamie
szkali w Szwajcarji, oczekują z 
niecierpliwścią orzeczenia rządu 
szwajcarskiego w tej sprawie.

——u-----
ANGLIA.

Londyn. Minister wojny, Hal- 
dan, przedłożył parlamentowi 
swój projekt reorganizacji armji 
angielskiej. Proponuje on stałą 
armję ze 160 tysięcy żołnierza i 
obronę krajową złożoną z 300 
tysięcy ludzi, która w ćwicze- 
niaęh wojennych stać ma na ró
wni z armją stałą.

----- o-----
TURCJA.

Konstantynopol. W poniedzia
łek b. t. zmarł nagle wice admi
rał, Sami Pasza, członek komisji 
dla reformy ministerjum mary
narki. Jest on drugim z człon
ków tej komisji, który umiera 
nagle. Dnia ligo b. m. zmarł w 
podejrzany sposób wice admirał 
Hairi Pasza, również członek tej 
komisji, mającej na celu zbada
nie i odkrycie nadużyć w mini
sterstwie marynarki. Pewnem 
niemal jest, iż obaj admirałowie 
padli ofiarami skrytobójczego 
morderstwa, przez otrucie.

-----o-----  
WŁOCHY.

Rzym. W sferach rządowych 
krąży pogłoska, iż rząd włoski 
na przyszłej sesji kongresu, po
kojowego w Haadze wspierać bę
dzie wniosek ogólnego lozbroje- 
nia mocarstw.

Rzym. W poniedziałek b .t. 
król włoski nadał ambasadorowi 
Stanów Zjedn., p. Meyer, order 
św. Maurycego i Łazarza. Amba
sador amerykański wkrótce o- 
puszcza Włochy, by objąć tekę 
ministerstwa pączty.

----o------  
NORWEGJA.

Christiania. Z wielu okolic 
kraju nadchodzą wiadomości o 
staczaniu się z gór lawin śniego
wych. W Opstryan zasypała la
wina zakład leczniczy, przyczemS 
osób zgnęło, zaś w Gedrangefjord 
zginęło pod lawiną 10 osób.

----- o-----
KRETA.

Kanea. Parowiec pasażerski 
austryjackiego Lloydu „Impera- 
list ” rozbił się w piątek z. t. pod 
czas burzy, na przylądku Clapho- 
nisi. Wszyscy pasażerowie zosta
li uratowani, a zginęło tylko 40 
ludzi z załogi. Kapitan, lekarz i 
pierwszy maszynista uratował i 
się również.

— Z Kongresu. Tydzień bie
żący jest ostatnim sesji Kongre
su. Ze spraw niezałatwionych fi 
nansowych jest jeszcze etat rol
nictwa, poczty, pensji i rozmai
tości (Sundry bill), a w końcu 
sprawa ogólnego niedoboru. Wła 
ściwie dotąd przyjęto w obu Iz 
bach dopiero dwa etaty: egze- 
kutywny i sprawiedliwości i etat 
reprezentacji dyplomatycznej.

Bill senatora Elkins w spra
wie uregulowania taryf kolejo
wych, zawiera mnóstwo interesu 
jących dat statystycznych. I tak 
np. płaca funkcjonarjuszy i ro
botników kolejowych (ogólnie 
biorąc) wzrosła od roku 1900 z

$567.25 do $630.80 w roku 1904. 
czyli o 25 procent. Ruch pasażer
ski na kolejach wzrósł od r. 1900 
do 1904 o 25 procent przeszło, 
zaś ruch towarowy o 14 procent. 
Wykazuje również, iż taryfa to
warowa kolei tutejszych jest zna 
cznie niższa od kolei europej
skich, i tak o 57 procent jak we 
Francji, 62 w Niemczech, 60 w 
Austryi, 50 we Włoszech, a o 90 
procent jak w Rosji. Ciekawe 
są rówłnieź daty statystyczne ar
tykułów spożywczych. I tak np. 
ceny śmietany i śmietanki wzro
sły od roku 1900 o 247 procent, 
a mleko tylko o 4 procent. W ro
ku 1905 było 8.296 mleczarń, 
wyrabiających masło, sery i mle 
ko zgęszczone (kondenzowane). 
Kapitał ich wynosił 48 milionów' 
dolarów i zatrudniały 15.577 lu
dzi i wypłacały za pracę 8 i pół 
milionów* dolarów. Młynów mą- 
cznych w r. 1905 było 10.051, re
prezentujące kapitał zakładowy 
266 milionów’ dolarów; zatrud
niały 39.110 ludzi i wypłacały im 
rocznie około 20 milionów dola
rów za pracę. Zmełły one 755 mi- 
lonów buszli zboża, reprezentują
cego wartość 586 milionów dola
rów.

— Washington. Prezydent 
Roosevelt spędził niedzielę minio 
ną w Groton, Mass., gdzie syn je
go, Kermit, uczęszcza do szkół. 
Na dwmrcu w Bostonie ktoś z tłu
mu rzucił do wagonu prezyden
ta pudełko, zawierające jedwab
ną flagę Sianó$ Zjedn.

— Washington. Reprezenta
cja stanu Pennsylvania nalega 
stanowczo, aby senator F. Knox 
był przyszłym kandydatem repu
blikańskim na prezydenta.

— Kansas City, Mo. Małżeń
stwo Richardson pokłócili się z 
sobą w’ niedzielę, a 18 letni ich 
syn, stanął po stronie matki, co 
ojca tak rozgniewało, że porwał 
za nóż kuchenny i właśnie w 
chwili, gdy rozwśeieklony ojciec 
uczynił pchnięcie — matka rzu
ciła się między ojca i syna. — 
Pchnięcie wwmierzone na syna 
dosięgło matkę jego, a żonę star
szego Richardsona, kładąc ją na 
miejscu trupem.

— Roanoke, Va. Policja przy
trzymała tu poszukiwanego przez 
policję z New Castle, Pa., wio
cha, Domenico Cancoli, podejrza
nego o zamordowanie w celach 
rabunku farmera Stockes’a.

— Montreal, Can. W niedzie
lę 24go b. m. spaliło się tu do
szczętnie kolegjum św. Maryi. 
Szkody wynoszą przeszło sto ty
sięcy dolarów’. Wielu studentów 
straciło wszystkie swe rzeczy i 
efekta.

— Waterbury, Conn. Sześciole
tni Guy Tanner zmarł w ponie
działek b. t. skutkiem nadmierne
go palenia papierosów’.

— Washington. Na sesji ze- 
szłotygodnioej Kongresu, poseł 
Tawney, przewodniczący komisji 
budżetowej Izby, wystąpił z cha- 
rakterystyjezną mową, bo skiero
waną przeciw nadmiernym wy
datkom obecnego Kongresu, któ
ry preliminuje w rozchodach ty
siąc pięć milionów’ dolarów’. Za
znaczył on, że jeśli dochody fe
deralne w roku bieżącym nie 
wzrosną, to z końcem roku admi 
nistracyjnego grozi skarbowń nie 
dobór w sumie stu milionów do
larów’.. Inne znów charaktery
styczne zdanie wypowiedział po
seł Sulzer w New’ Yorku. Gdy w 
apropriaeji doszło do pozycji wy 
datku $3.000 na zakonserwowa
nie kościotrupów Indjan, znale
zionych w wykopaliskach w Ari
zonie, Sulzer oponowa! asygno- 
waniu tej sumy na powyższy cel, 
dodając, że Kongres nie ma ni
gdy dość funduszów na podnie
sienie płacy urzędników i służby 
rządowmj, i że zasadą jego jest: 
„dawać żywym”, a nie na tru- 

, pów. Sprawm niepokojów na Ku- 
! bie i niezadowolenie ludności z

rządów amerykańskich, badaną 
(?) znowu będzie „na miejscu” 
przez mnistra spraw’ wewnętrz
nych p. Tafta. Uda on się osobi
ście na Kubę z początkiem kwie
tnia. Prezydent p. Roosevelt o- 
trzymał przed kilkoma dniami 
wspaniałej roboty puhar sre
brny, dar „Słowiańskiego Stowa
rzyszenia” w Mpgkwie, którego 
reprezentant, niejaki Czerep Spi 
ridonówńcz, odbywał przed dw’o- 
ma laty podróż po Ameryce i do
znał wńele względów ze strony 
prezydenta.

— Key West, Fla. W nocy 16 
b. m. stojący w porcie torpedo
wiec „Hopkins” najechany i zna
cznie uszkodzony został przez tor 
pedowńec" „Vesuvius”. „Hopkins’ 
ocalał o<^ zupełnego znisłezenia 
dzięki temu, że w chwilę po ude
rzeniu łańcuch kotwiczny pękł, 
co go uruchomiło.

— New Britain, Conn Policja 
tutejsza wyznaczyła $5.000 na
grody za dostarczenie żywcem 
zbiegłego kasjera bankowego, któ 
ry sprzeniewierzywszy $200.000, 
znikł bez śladu. Za dostarczenie 
jego trupa nagroda wynosi tyl
ko $1.000.

-------- O—>  x

I ZAWIADOMIENIA. |
Niniejszem zawiadamiam Za

rząd Unii św. Józefa, iż miesię
czne posiedzenie odbędzie ^się w 
przyszłą niedzielę dnia 3go mar
ca o drugiej godzinie po połud., 
w zwykłem miejscu posiedzeń.

Z szacunkiem
W. J. Szelong,

Sekr. Prot.
Zawiadamia się wszystkich 

członków B. M. B. Nieust. Pom., 
że gremialna spowiedź ■wielkano
cna odbędzie się w sobotę 2go 
marca b. r., zaś do Komunj i św. 
przystąpimy w niedzielę rano, 3 
marca, po wysłuchaniu mszy św. 
na intencję naszego Bractwa. 
Każdy członek obowiązany jest 
stawić się pod karą, przepisaną 
Konstytucją.

W. Pukalski, Prez.
P .Bakanowski, Sekr. pr.

Skład Zarządu Bractwa św. 
Józefa gr. 16 U. św. Józefa na r. 
1907 jest następujący: Jakób Na 
kielski, prezes; Leon Tocha, wice 
prezes; Aug. Wiśniewski, sekr. 
prot.; Jan Sypiński, sekr. fin.; 
Józef Kruczkowski, kasjer; Jó
zef Michna. Franc. Wesołek i A- 
dam Lubawski, Opięli, kasy; M. 
Wesołek, Jan Mański i Frane. 
Kaliszewski, Opiek, chorych; M. 
Szelong, Franc. Zygowski i And. 
Wiśniewski i Tom. Bogacz, cho
rążowie; Fr. Piotrowski, Marsza
łek. Posiedzenia odbywają się w 
każdą czwartą niedzielę miesią
ca w hali parafjalnej Niep. Serea 
Najśw. Maryi Panny (na górach) 

Aug. Wiśniewski, sekr.
>4Jor. Ridge & 33 ul.

Na zebraniu rocznem, odby
tem d. 20 stycznia, obrany został 
następujący zarząd Tow. Strzel
ców św .Jadwigi, gr. III U. św. 
Józefa: Władysław Borkowski, 
prezes, Jan Szuman, wice-prezes; 
Jan Kozłowski, sekr. prot.; Piotr 
Nawrocki, sekr. fin.; Amb. Ty
szka i Al. Sosnowski, opiek, ka
sy; Jan Bzdziak, marszałek. Stan 
finansowy jest następujący: Do
chodu było $1.342.88; rozchodu 
$882.57; pozostaje w kasie 458.57 
doi.

Wszelke listy adresować na
leży na ręce sekretarza:

Jan Kozłowski,
2524 Penn Ave., Pittsburg. Pa.

Tow ,śś. Ap. Piotra i Pawła 
odbędzie swe posiedzenie w nie
dzielę dnia 3go marca, zaraz po 
nieszporach w hali parafjalnej. 
Obecność wszystkich członków 
jest konieczną, ponieważ wiele 
spraw jest do załatwienia.

F. Wieczorkowski, Prez.
J. Kaniecki, Sekr.
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DROGA MLECZNA.

Po skończonych latach życia 
na ziemi, Matka Boża poszła do 
nieba. Za mękę serdeczną, za 
tęsknotę, za to serce siedmiu 
mieczami przebite, danem Jej 
było królowanie w światłości, 
obcowanie ze świętymi i radość 
wiekuista oglądania Boga Ojca 
i Jezusa, Syna ukochanego, za
branego Jej tak prędko. Tyle 
szczęścia! Radowała się Bożaro- 
dzicielka, widząc chwałę Bożą i 
słuchając pienia chórów aniel
skich, radowała się, obcując z 
Synem najmilszym; ale nie mo
gła się cieszyć sercem całem. 
gdy w czyścu tyle dusz cierpi, a 
na ziemi ludzie grzeszą i także 
cierpią.

Jeszcze na ziemi bywają po
ciechy : każdy ma za życia jaką- 
wąś radość z umiłowaniem ro
dziny, przyjaciół, ziemi swej i 
zagrody; ludzie się tern umiłowa 
niem krzepią, chociaż często
kroć dla niego zapominają o du
szy. Ale one dusze w czyścu go
reją pragnieniem zbawienia, — 
trwając w cierpieniu i pokucie 
bez ochłody ,bez pokrzepienia 
Troskała się Matka Boża, smu 
tniała i Boga Ojca prosić zaczę
ła pokornie, aby jej pozwolił do 
ezyśca, do onych duszyczek nie
szczęsnych zstępować, aby je w 
cierpieniu pokrzepić, promy
kiem łaski Bożej otchłań im roz
jaśnić, przed zwątpieniem zasło
nie...

— Bo jakże mi — mówiła — 
szczęśliwości zażywać, gdy tyle 
dusz cierpiących na ratunek cze 
ka...

— One dusze przez cierpie
nie do światłości dojdą: gdybym 
pokutę im odjął, ni^ miałyby 
zbawienia — rzecze Bóg.

— Niechże ja one duszyczki 
chociaż nawiedzę —; prosiła Po- 
cieszycielka utrapionych.

Wysłuchał Bóg Ojciec gorą
cej prośby i pozwolił, aby Pan: 
Najświętsza każdej soboty czy
ściec nawiedzała i pokrzepieniem 
była cierpiących.

Zaraz też nazajutrz wyszła 
Matka Boża z pierwszym brza
skiem. a zaledwie bramę niebie
ską przestąpiła, wnet zorza po
ranna rzuciła jej pod nogi bla
ski różane, przetykane złotem, 
jako kobierzec Królowej niebios, 
a Marya, patrząc na te piękno
ści, wielbiła moc Bożą, lecz n:e 
brała ich za hołd sobie należny: 
na zien^t była, zawsze skromną i 
cichą .taką sarhą została w ‘nie
bie. Szła więc Królowa nasza w 
tych blaskach różanych, sama ja 
sna jak Gwiazda zaranna, a gdy 
się’ te jasności skończyły i Ma
tka Boża weszła na mroczną dro
gę do otchłani czyścowych, we
stchnęła. mówiąc :

— To tak, jak bywało na 
ziemi: po chwili radości... smu
tek.

Mrok stawał się ciemniejszy, 
zupełnie czarny; droga była dłu
ga, stroma, ogromnie smutna. 
Nie lękała się Matka Boża ani 
samotności, ani ciemności. nic 
czuła zmęczenia, na chwilę się 
tylko zatrwożyła:

— Zali nie zbłądzę?
Ale się wnet uspokoiła:
— Łaskę Bożą niosąc, to jak

że mi zbłądzić.
I szła wśród tych ciemności 

coraz czarniejszych śmiało, a sec 
ce Jej przepełnione litością, było 
przewodnikiem.

Zeszła do ezyśca. Rozjaśniała 
się otchłań i powiało ochłodą i 
uspokojeniem na zbolałe, poku
tujące dusze. Marya trzeźwiła o- 
mdlałe, ukrzepiła i rozradowana 
tą chwilą miłosierdzia, powraca
ła posłuszna, bo nie wolno Jej 
było pozostać tam długo.

Weszła znowu w ciemną, po
wrotną drogę. Skądże te jasne, 
małe, piękne światełka? Iskrzą 
się, świecą złotawym blaskiem, 
migocą... łagodne światło rozja
śniło całą drogę. Szła Pani Naj
świętsza w tych blsakach. ścielą
cych się Jej pod stopy, nż do zrę
bu nieba. Tu na Nią czekał syn 
Jej — Odkupiciel i zaraz zapy
tał :

— A nie smutno Ci było, Ma
tuchno. w ciemnościach?

— Och, Synaczku najmilszy, 
szłam z powrotem w jasności, jak 
by wstędze gwiaździstej.

— To niechże Cię, Matuchno. 
ta jasna wstęga zawsze do czy- 
śca prowadzi. Nazwiemy ją: 
„drogą mleczną” i zostawmy na 
niebie widoczną, żeby ludzie pa
trząc na ten pas gwiaździsty pa
miętali, że nad nimi czuwasz, a 
dla miłości Twej lepszymi będą. 
A ponieważ w sobotę schodzisz 
do otchłani, każdej soboty pro
mienie słoenczne rozświetlą zie
mię wtedy, kiedy ty, Matuchno. 
niesiesz promień łaski Bożej ciec 
piąeym!

— Dobrym zawsze byłeś mi 
synem na ziemi — rzecze Boga
rodzica — i takim jesteś w nie
bie. Byłam matką bolesną, gdy 
mi Cię zabrali, teraz będę lu
dziom matką pocieszenia* z porno 
cą Twoją.

Każdej soboty świeci słońce 
chociaż na”chwilę, jeżeli chmury 
zakryją niebo, a droga mleczna 
iskrzy się milionami'gwiazdek w 
noe pogodną.

----- o----- -
Z anarchji w Warszawie.

Jak się okazuje, bojowcy so
cjalistyczni, pomimo, że nrzędo- 
wnie ogłoszone zostało Russiae 
et orbi o „stłumieniu rewolucji” 
umieją od czasu do czasu dać 
znak życia. We czwartek, hiia 7 
zabito w banku Handlowym a- 
genta prowokacyjnego, Iwanow
skiego. W piątek wieczorem za
strzelono kilkunastu strzałami o- 
sławionego agenta policyjnego, 
szefa biura śledczego, Wiktora 
Gruena. A prawie równocześnie 
znaleziono powieszonego w celi 
więziennej niejakiego Jelonka, 
dawniej bojowca, w końcu ró
wnież agenta,, którego jednak 
z powodu grożącej mu zemsty 
tych, których zdradził i wydał, 
trzymano „dla bezpieczeństwa” 
pod kluezem. Jakim sposobem w 
więzieniu nawet dosięgła go ze
msta par.tji, pozostaje tajemni
cą.

Zastrzelony Wiktor Gruen 
jest w każdym razie ciekawą o- 
bistoseią. Syn Umarłego nieda
wno lekarzu, po którym został 
znaczny majątek, wstąpił do po
licji tylko z powołania. Laury 
romantycznego Lecoc’a, llolmes- 
a’a oraz różnych prawdziwych 
czy urojonych przez powicśeiopi- 
sarzy geniuszów śledczych spać 
mu nie dały. I byłby zabity nie
dawno Gruen .mógł z wielk'r,ii 
swymmi poprzednikami współza
wodniczyć, gdyby na przeszko
dzie nie stanęło mu to, że sam 
nie był lepszym od swych ofiar. 
To trudno! Nie jego może w tern 
wina. /

Wina stosunków w tem pań
stwie, które uczciwych policjan
tów nie produkuje w swej ma
szynie administracyjnej. Wszys
cy są co najmniej łapownikami. 
Uległ temu i Gruen, skutkiem 
czego zawikłał się przed trzema 
laty w proces, z którego prawnie 
obronną ręką nie wybrnął. Ska
zano go za poberanie łapówek 
równocześnie o<^ poszkodowa
nych, którym’ za zapłata odszu
kiwał skradzione przedmioty, i 
od złodziei, którzy mu się także 
opłacali, na rok więzienia i po
zbawienie urzędu.

Ale wygrał sprawę drogą pro
tekcji w Petersburgu.

W roku zeszłym nadszedł u- 
kaz, przywracający mu wolność 
i urząd. Rzucił się wtedy Gruen 
na wykrywanie różnych partji 
bojowców, związków tajnych i 
t. d. Niebezpieczna to praca. 
Został też niebawem skazany na 
śmierć prz|ez socjalistów. Wie
dząc, czem to pachnie, i że z tem 
żartować wcale nie można, wdał 
się z bojowcami w układy. I wia
domo było wszystkim, że „par- 
tja” zdjęła zeń wyrok, ale pod 
dwoma warunkami: najpierw, 
aby nie trudnił się odtąd szpie- 
gowstwem politycznem, powtó- 
re, aby w sądzie polowym, jaki 
się miał odbyć wówczas, złożył 
świadectwo na korzyść łych, któ
rym niechybna śmierć" z wyroku 
groziła. — I rzeczywiście — na 
mocy jego świadectwa uwolnio
no kilku bojowców, a przytem 
Gruen zaręczył, że działalność 
swą skieruje tylko w stronę kry
minalnych przestępców, bandy
tów i t. d. Ale nie dotrzymał sło
wa Wprawdzie przy wykrywaniu 
bandytów oddał podobno znako
mite usługi, ale ze swej strony 
nie mógł wytrzymać, aby i socja
listów nie tropie. Pajmiętny je
dnak danego słowa i wiedząc, że 
skazanie go grozi śmiercią, miał 
swych agentów, którzy działali 
pod Własną firmą, jednak z ini
cjatywy Gruena Jednym z takich 
był i zabity we czwartek w ban
ku Handlowym agent prowoka
cyjny, a przytem bandyta na 
własną rękę, Ulanowski.

Niema wątpliwości, że pomię
dzy sprawą w banku Handlo
wym a zabójstwem Gruena jest 
jakaś łączność. Jaka ? Można tyl 
ko opierać domysły na różnych 
pogłoskach. Ale jedna z nich jest 
ciekawą, a nadto dosadnio cha
rakteryzującą stosunki policyjno 
bandyckie w jakich źyjemy. Otóż 
— zawsze na wiarę pogłosek, za 
które odpowiedzialności brać nie 
można — policja powzięła podej
rzenie, że w pewnym z banków 
znajduje się w depozycie suma, 
zrabowana przed kilku miesią
cami przez bojowców na stacji

Rogów. Otóż Ulanowski wysłany 
był do zbadania sprawy, a wysła 
ny przez Gruena.

Zadanie trudne, bo ostate
cznie sam bank może nie wie
dzieć, czy suma zdeponowana po 
chodzi z legalnego czy nielegal- 
neśo źródła. Jednakże Ulanow
ski przekroczył ramy swego po
słannictwa i oświadczyć miał, że 
w razie, gdyby mu dano 1.000 
rubli, on odstąpi od zamiaru po
szukiwania depozytu, pochodzą
cego z rabunku. Jakim sposobem 
wówczas zjawili się bojowcy P. 
P. S., jakim sposobem dokonano 
sądu i wkonano wyrok na Ula- 
nowskim — to pozostało dotąd 
tajemnicą. Zdaje się jednak pra 
wdopodobnem, że z tego sądu 
przekonano się, że Gruen formal
nie tylko dotrzymał słowa nie 
mięszania się do spraw „polity
cznych”, faktycznie mięszał się 
do nich, tylko, że się wyrazimy, 
pod pseudonimem. I wtedy po
stanowiono ukarać wiarołomcę. 
Nie czekano długo. Nazajutrz, w 
piątek wieczorem, kiedy Gruen 
wychodził z łazienek na Zjeździe 
kilkunastu ludzi otoczyło go, a 
Gruen padł na miejscu, podziu
rawiony kulami jak sito. Trupa 
przeniósł towarzysz, który dzi
wnym tylko trafem uniknął nie
chybnej śmierci, do pobliskiego 
cyrkułu. Sprawcy zuikli. ,

Tak zginął człowiek, który w 
państwie, opartenl na uczciwej 
administracji, a posiadającem 
uczciwych urzędników śledczych 
mógł był istotnie społeczeństwu 
i państwu oddać usługi. W tu
tejszych stosunkach, będąc zdol
nym policjantem, nie mógł pogo
dzić z tem, aby zarazem być u- 
czeiwym człowiekiem. Na to, bez 
przesady rzec można, stosunki 
wprost nie pozwalają. Państwo 
i jego maszyna administracyjna 
opierają się na tak zgniłych pod
stawach, że w pewnych gałęziach 
tejże admnistracji nie mogą wy
tworzyć ludzi i funkcjonarjuszy 
uczciwych.

Dodać w końcu należy, że 
Gruen, wychrzciwszy się (był po
chodzenia żydowskiego) przyjął 
prawosławie, co wśród żydów 
warszawskich i polskich wogóle, 
jest rzeczą zupełnie wyjątkową. 
Dawna jego rodzina, zresztą w 
znacznej części już dziś katoli
cka, zupełnie go się wyrzekła. 
Gruen był ożeniony z cyrkówką 
czy baletniezką.

Jako epilog sprawy w banku 
handlowym dodać należy, że a- 
resztowano zarządzającego do
mem Sprawa się wikła i jest przy 
krą dla dyrekcji banku.

----- o-----
Emigracja żydów z Galicji.
Miesięcznik „Gerechtifgkeit’’, 

wychodzący w Wiedniu (da
wniej w Krakowie) podał nader 
ciekawy i charakterystyczny ar
tykuł pióra p. Reiehenberga (ży 
da), zatytułowany następująco: 
„Część żydów w Galicji powin
na rozproszyć się po wszystkich 
prowincjach austryjackich.”

Na wstępie tego artykułu 
konstatuje autor, że w Czechach 
gdziie istnieje wysoko rozwinię
ty przemysł — wśród 6 milionów 
798 tysięcy 600 mieszkańców — 
żyje tylko 136 tysięcy żydów, na 
Węgrzech zaś, gdzie przemysł 
i handel również wcale korzy
stnie się przedstawia — mieszka 
na 19 milionów 500 tysięcy lu
dności — zaledwie 512 tysięcy 
żydów.

Tymczasem w Galicji, która' 
pod względem rozwoju handlu 
i przemysłu na bardzo niskim 
i ogólnie darzona jest mianem 
„kraju nędzy i analfabetyzmu” 
— w tej biednej Galicji, żyje na 
7 milionów 200 tysięcy mieszkań 
ców — aż 822 tysiące 700 żydów, 
z których ani połowa nie ma — 
zdaniem autora — stałego utrzy
mania.

Krótko mówiąc — pisze dalej 
p. Reichenberg —w Galicji mie
szka za wielu żydów. — Cóż 
więc należy przedsiębrać i czy
nić, aby tę tak olbrzymią ilość 
wyznawców Mojżesza w Galicji 
jakoś zmniejszyć?

Na to pytanie odpowiada au
tor doradzaniem rozpoczęcia 
przez żydów galicyjskich emigra 
cji na szeroką skalę do Moraw, 
Czech, na Śląsk, do dolnej Au- 
stryi, Styryi, Karyntyi, Tryestu, 
Istryi, Dalmacyi, to jest do ta
kich krajów, gdzie mieszka mało 
żydów.

Każdy żyd galicyjski podług 
ustawy ma prawo osiedlania się 
w tych krajach, we wszystkich 
miasach, wsiach i osadach i ja
ko austryjacki poddany może 
zajmować się „geszeftem”.

Jeżeli się weźmie dobrze pod 
rozwagę stosunki galicyjskie, — 
gdzie ta żydowska ludność for
malnie rej wodzi — przysiadła— 
jak szarańcza wszystkie miasta,

miasteczka i wszystkie gminy 
wiejskie, dopuszczając się naj
gorszego gatunku wyzysku na 
mieszczańskiej i włościańskiej 
(szczególnie) ludności — jeżeli 
więc tym tak haniebnym stosun 
kom w tej zżydziałej Galicji do
brze się przypatrzyć, to nie wy- 
padnie nic innego zrobić, jak tyl 
ko temu projektowi Reichenber- 
ga, doradzającego „emigrację 
żydów z Galeji na szeroką skalę” 
jak najbardziej szczerze przy- 
klasnąć, a nawet żydom ze wzglę 
du na dobro narodowe, tę emigra 
eję ułatwić, a przez to ulżyć doli 
chłopa polskiego, , jęczącego po 
większej części w kajdanach ży
dowsko spekulatywnego wyzy
sku..

Z artykułu po wyż wzmianko
wanego dowiadujemy się ró
wnież, że w Wiedniu na 1.960 ty 
sięcy mieszkańców — żyje 176 
tysięcy żydów — w tem 40 ty
sięcy żydów z Galicji; czyli lu
dność żydowska wynosi w Wie
dniu 9 proc. O ile można wierzyć 
informacjom p. Reiehenberga tto 
żydzi galicyjscy znajdują się w 
Wiedniu w nieszczególnie korzy- 
stnem położeniu materjalnem i 
podobno „bardzo ciężko walczą 
o egzystencję” (?).

Pomocnikom handlowym nie 
radzi p. Reiehenberger emigro
wać do Wiednia, gdyż przeszło 
10.000 ’pomocnic i pomocników 
znajduje się tam bez posady — 
doradza natomiast emigrację do 
Wiednia żydom ślusarzom, kraw
com, szewcom, stolarzom, gdyż ei 
rzemieślnicy znajdą tam robotę 
w fabrykach.

Pomocnikom, którzy w Gali
cji się żenią i otrzymują posag w 
gotówce, poleca autor rozpoczę
cie interesu w mieście czeskiem 
lub morawskiem — zamiast w 
Galicji, „gdzi# jest za wielka 
konkurencja” (?). W Czechach 
i na Morawach istnieją średnie 
miasta, które mogyby wyttrzy- 
mać trzy razy więcej sklepów 
(żydowskich), aniżeli tam jest 
obecnie — pisze dalej p. Reichen
berg. Setki żydów galicyjskich 
mogłyby tam, to jest na Mora
wach i w Czechach stworzyć do
skonałą egzystencję, a Galicja o- 
trząsłaby się przynajmniej czę
ściowo z tej plagi żydowskiej, 
która na każdym kroku tak do
tkliwie daje się katolickie] lu
dności we znaki.

Społeczeństwo polskie w Gali
cji nic innego sobie bardziej nie 
życzy,jak tylko tego, aby te p)ją- 
pozycje p. Reiehenberga pomyśl
nym uwieńczone zostały skut
kiem i aby już raz dobiegł kresu 
ten szalony wyzysk i pasożyto
wanie żydowskich spekulantów 
na galicyjskm gruncie.

O ile podają z wiarogodnego 
źródła, to w Wiedniu ma w nie
dalekiej przyszłości zorganizo
wać się towarzystwo żydowskie, 
którego zadaniem będzie uła
twianie emigracji do innych kra
jów żydom galicyjskim. Oby tyl 
ko doszło do skutku !!

----- o-----
Tryumf w sztuce wyrobu mydła.

Nie istnieje prawdopodobnie 
mydło, któreby łączyło w sobie 
tyle znakomitych własności, co 
Severy Lecznicze Mydło Skórne. 
Jest to absolutnie czyste, antyse- 
pyczne, zaprawione lekarswami 
mydło do toalety i kąpieli. Czyni 
ono szorstką, krostowatą skórę 
gładką i miękką. Upiększa płeć i 
usuwa wsezlie skazy. Goi wyrzu
ty, nadmierny łupież, choroby 
skóry na głowie. Doskonałe do 
golenia, do mycia głowy i do ką
pania dzieci. Najlepsze mydło dla 
mężczyzny, kobiety i dziecka. 
Czyści, goi i upiększa. Jeden ka
wałek starczy na bardzo długo. 
Cena 25c., przez pocztę 30c. We 
wszystkich aptekach lub od W. 
F .Severa Co., Cedar Rapids, Io
wa.

----- o-----
Dlaczego ludzie są zgryźliwi?

Prawie każdy lekarz wam po
wie, że skłonność do irytacji, zgry 
źliwość i t ,p. pochodzą z niepo
rządków fizycznych. Aby przy
wrócić rodzinie radość i zdrowie, 
należy użyć lekarstw, które cho
robę pokonają. Severy Opłatki na 
Ból Głowy i Neuralgię (cena 25 
ct.) są wyjątkowo skuteczne na 
dokuczliyw ból głowy wszelkiego 
rodzaju. Na kaszel, zaziębienie, 
krup, chrypkę, ból gardła, ból w 
piersiach i słabości płuc wogóle 
niema lepszego lekarstwa nad Se 
very Sławny Balsam na Płuca. 
Cena 25c i 50c. Schorowani i sta
rzy ludzie zauważą zadziwiające 
polepszenie przez użycie Severy 
Balsamu Żyeia. Cena 75c. Powyż- 
se wypróbowane lekarstwa są 
sprzedawane we wszystkich ąpte- 
kach lub dostać je można od W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, Io-

Sześciu słynnych doktorów na następujące choroby:
Reumatyzm, Rozstrój Nerwowy, Suillis, Wyrzuty na skó
rze, Nocne Upławy. Niepłodność, Djspepcyę, Epilepcyę, 
Krwawą Malaryę, Krosty, Dychawicę, Suchoty, Katar, 
Zatrucie krwi, Wypadanie włosów, Kurcze, Plucie krwią, 
Choroby Sekretne tak mężczyzn jak i kobiet, Zawrót gło
wy, Choroby Nerek i Wątroby i wszystkie cierpienia, któ
re są do wyleczenia.

POLACY OCKNIJCIE SIĘ 
Z LETARGU!

Czy brak Wam prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy 
zwątpiliście o wiedzy doktorskiej i otrzymaniu zdrowia? 
Czy wpadliście w ręce szarlatanów, którzy z Was pienią
dze wyzyskali, dając w zamian słodkie obiecanki, które 
niestety nigdy sig 'nie urzeczywistniły? Przestańcie wie
rzyć w szalbierstwo, bo

Bramy do Zdrowia są dla Was otwarte.

Sztab Doktorski

flMŁRIGfl EUROPE GO
w Nowym Yorku.

Naszem hasłem jest nieść Polakom prawdziwą radę i pomoc lekarską i nieo
mylnie sprawdzić chorobę każdego pacyenta; posiadamy trzech doświadczonych i 
sumiennych doktorów specjalistów, których podobiznę w niniejszem ogłoszeniu 
podajemy, ponieważ nie jest możebnem, ażeby jeden doktor mógł być specjalistą 
na wszystkie choroby Nasi doktorzy wspólnie i detalicznie badają każdą chorobę 
z osobna, co znaczy, że pomyłka w odpowiednim Diagnozie czyli sprawdzeniu cho
roby jest wykluczona; a nasi doktorzy leczą tylko choroby wchodzące W zakres ich 
kompetencji. Ażeby Wysoki nasz cel osiągnąć, używamy jedynie nr portowane

Sławne Lekarstwa z Laboratoryum Orosi,
które uzupełniają życzenie słynnego profesora Yulpian, wyrzeczone w francuskiej 
Akademii Medycznej w Paryżu, w dniu 22go października 1882 foku w obecności 
najsłynniejszych mężów wiedzy. Kompozycya tych znakomitych lekarstw jest re
zultatem długich i niezmordowanych studyów doktorskich, którzy dla skutecznego 
badania i leczenia jednej tylko choroby wiele lat spędzili, że dziś z dumą jesteśmy 
w stanie dać każdemu następującą gwarancyę:

«—Jeżeli nasze lekarstwa nie okażą się w pięciu dniach jako
U—skuteczne, zwracamy każdemu pieniądze, jeżeli nie więcej 

jak jedna trzecia część tychże została zużytą.
Ta gwaraneya chyba wystarczy, aby oświadczyć, jak głęboko jes eśmy o sku- 

tecznem i radykalnem działaniu naszych lekarstw przekonani.
Polacy! Ozy może Wam kto inny dać podobną gwarancyę? Czy może Wam 

się lepsza okazya nadarzyć, jak w nieszczęściu jakiej bądź choroby odda się z całem 
zaufaniem w ręce trzech doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy używają 
najlepsze lekarstwa na świecie, słynne lekarstwa z laboratoryum Orosi. A wiec 
poł żcie koniec szalbierstwu, nie dawajcie się sromotnie wyzyskiwać, nie płaćcie 
Waszych ciężko zapracowanych pieniędzy za farbowaną wodę, bo prawdziwe lekar 
stwa z laboratoryum w Orosi w połączeniu z naszymi niezrównanymi doktorami 
specyalistami są Was wstanie stale i radykalnie Wyleczyć.

Nie zwlekajcie z udaniem się donas listownie po polsku albo osobiście* jeżeli 
jest możebnem, dając nam( dokładny opis stanu zdrowia, wieku i zatrudnienia, a 
resztę zaufajcie naszym trzem Doktorom Specjalistom, Którzy nie oszczędzą czasu 
i poświęcenia, ażeby i Was zaliczyć do tych wielu, któr y osiągnąwszy przez nasze 
leczenie zdrowie i siły z uwielbieniem nas wspominają.
" PORADA DARMO! Godziny ofisowe: od 9ej rano do 5ej wieczór. 

Na zapytanie prosimy załaczvć znaczek pocztowy.

AMERICA HUROl B CO.
161 Columbus Ave. New York, N. Y.

Insertd by U. S. Foreign Press, Vanderbilt Bldg,, N. Y.

Good Coffee
Na zapytanie “jak ro- Making 

bic dobrą kawę wszyscy 
ludzie teraz odpowiadają: nietylko dobry ga
tunek kawy i mielenie przed używaniem, lecz 

absolutnie niezbędny jest

Czyni kawę smaczną, pokrzepiającą i zdro
wotną. Neutralizuje s kodliwo efektu jagód 

w kawie. Nie zastępuje kawę, alo ja 
polepsza.

Czyni kawę tańszą i lepszą. Sprzedawany 
wśród wszystkich cy
wilizowanych narodów 
Każdy pierwszorzędny 
grosernik w Ameryce 
sprzedaje Prawdziwy

Franek l.odatck.
Patrzcie na znaczek

Prawdziwy Franek 
Sławny Dodatek do Kawy.

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZN,
Jedyny specj alista chorób męzkieh w mieś.^e 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne
mu leczeniu. Każdy chory powinien być leczo
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
tnerkuryusza lub potaszu

STRYKTURę 
bez bólu i bez noża,

HYDROCELE 
w 24 godzinach, bez ope

racji.

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar
dzo prędko.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim czasie.

Dr. LORENZ ,614 Penn Av.

Znany Lekarz Polski z Warszawy,

Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedzielo od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w ten) 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Dr. A. Wilinsky,
123 main Street, — Springfield, mass.

Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy, 
Opuchnięcie wątroby, Łamanie w kościach, Bóle reuma
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne: 

Świerzb, Liszaje itd., a także wszelkie 
rany na ciele.

Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka
Telefon No. 1248 14.

JOS. P. VILK & CO.
IRotai^at Ipublicątw,

INASTĘPCY G. A. ENDEGO, 

422-424 Sixth Ave., — Pittsburff, Pa. 
w budijnku o. k. fltistruackieoo Konsulatu.

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze
daży, intabulacye, testamenty i t. d.

Sprzedajemy karty okrętowe.
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewn '. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d.
Zabezpiecz my majątki na wypadek ognia 
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie.

50,000 SE DARMO

PO JŁDZLaiU.

Dwtt Fimtotii Wołowiny
ŻĄDAJ OD 8WBQO GROSER?IIKA 
BY Cl DOSTARCZYŁ PRAWDZIWYCH

JEDEN FUNT CZYSTYCH

ŚLIWKOWYCH POWIDEŁ
POD WZGLĘDEM POŻYWNOŚCI

RÓWNA SIĘ■=

LAMON - GOHL SYRUP CO
23 W. RANDOLPH ST. CHICAGO. ILL.

“L G. IŁ" ^istaycli PwMd
naEDJŁDZŁKŁł BIERZ PODRABIANYCH

Żądaj tylko wyrobu firmy

Dr. Regans Medical Go., |
720 PENN AVE, PITTSBURG, j 
Jedyna tutaj Medyczna Kompa- j 

nia posiadająca w ofisie po polsku I 
mówiijcych lekarzy, egzaminowa- j 
nych w kraju, z którymi można się | 
rozmówić w rodzinnym języku. < 

Jeżeliś jest chory na jakij, choro
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby się u 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do- i 
starczamy medecyn z własnego laboratoiyum.

Medecyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa się z le- , 
karzy, którzy mają długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino '■ 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju 1 byli w wojsku. Leczy
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich J 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- ( 
gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jestniewyleczalna, to ci to zaraz powie- ’ 
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą. J

Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko- 
biet Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.
Nie c ijcie się humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę ; 

nlami, :o obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas & 
my ci powiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść topisz do nas, a my oi odpi- 
szemy w twej mowie i damy darmo poradę.

5HR. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 penn Ave.
Godziny: od U r. do 9 w. W nl dziele: od 9 r.^do 4 po połud, Telefon, P. & A. 3961—M

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki

W EMSWORTH, PA.

Omawiających choroby męzkie szczególnie.
. i iest

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A il, CHICAGO, ILL., U. S. A.

TELEFONY

•2204 MAIN

22C3 GRANT

DRUKUJEMY:

W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JEŻYKU.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ Się O CENę. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. ; ; : : :

KON8TYTUCYE, 
STÓW, BILETY

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza ;
w najnowszy wybór czcionek, ozdób
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA

NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKUŁ ARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

Dr^arnia * i
Wielkopolanina

56 ZTwentę Second Street
WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIEKNIE I TANIO

zaopatrzona jest < | 
ozdób i obwódek <1
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SPRAWY POLSKIE.

O niasoweni aresztowaniu stu 
dentów ruskich, dokonanem, we 
Lwowie, podają dzienniki tamtej 
sze następujące szczegóły:

Śledztwo, prowadzone przez 
lwowski krajowy sąd karny w 
sprawie ekscesów ruskich stu
dentów na uniwersytecie, postą
piło już tak znacznie naprzód i 
wydało rezultaty tak konkretne, 
że sędzia śledczy uznał za stoso
wne kazać aresztować ośmdzie- 
sięciu kilku akademików Rusi
nów, przeciwko którym dotąd 
zebrany jest niezbity materjał 
dowodowy, że brali czynny u- 
dział w napadzie na uniwersytet, 
zniszczyli sprzęty obrazy w sa
lach na pierwszem piętrze gma
chu uniwersyteckiego. Między 
proskrybowanymi znajdują się 
trzej, którzy uczestniczyli w na
padzie na dra Winiarza.

Policja otrzymawszy późnym 
wieczorem polecenie z sądu kar
nego i listę akademików ruskich, 
których sędzia nakazał zamknąć 
w więzieniu śledczem, rozpoczęła 
aresztowania następnego dnia z 
brzaskiem.

O godzinie piątej rano pluton 
policjantów zamknął wszystkie 
wyjścia domu ruskiej .Akademi- 
cznej Hromady” przy ulicy Su- 
pińśkiego, w którym mieszka kil
kudziesięciu akademików Rusi
nów. Do wnętrza domu weszli 
dwaj komisarze policyjni w towa 
rzystwie kilku agentów i rozpo
częli aresztowania. Aresztowa
nych pojedynczo lub po dwóch 
wsadzano do zamówionych już 
naprzód dorożek i odwożono ich 
wprost do więzienia krajowego, 
sądu karnego przy ulicy Batore
go. Aresztowania te w „Akademi- 
cznej IIromadzie” trwały do w 
pół do lOej przed południem.

Równocześnie już od godziny 
6 rano kilkunastu agentów poli
cyjnych dokonywało aresztowań 
ruskich studentów po nieście w 
ich mieszkaniach. Aresztowa
nych akademików odstawiano 
wprost do więzienia sądowego. 
Do południa aresztowano na mie 
ście w prywatnych mieszkaniach 
przeszło 40 ruskich studentów.

Ponieważ wielu z demonstran
tów wyjechało po awanturze na 
prowincję, polecono więc telegra 
licznie żandarmom aresztować 
wskazanych. Między innymi spro 
wadzono ze" Stanisławowa Jaro
sława Buczyńskiego, tego, któ
ry podczas perwszej imatryku- 
lacji przemawiał imieniem Rusi
nów.

Do godziny 9 rano było are
sztowanych wszystkich ośmdzie- 
sięciu dziewięciu. W więzieniu 
panuje brak miejsca. skutkiem 
czego wielu z przebywających 
tam przestępców transportuje 
zarząd więzienia do Stanisławo
wa i Złoczowa.

Wiadomość o aresztowaniach 
rozeszła się po mieście bardzo 
szybko, budząc powszechne zain
teresowanie i sensację. Pogłoski 
na ten temat krążące po mieście, 
urosły wnet do rozmiarów nie
bywałych, mówiono o aresztowa
niach z asytsencją wojskową, o 
znalezieniu w „Domu akademi
ckim” bomb i browningów i tp., 
co wszystko jednak nie odpowia
da rzeczywistemu stanowi rze
czy.

„Słowo Polskie” dowiaduje 
się, że. według uchwały Izby ra
dnej. toczy się przeciwko wszyst 
kim 116 aresztowanym przez po
licję uczestnikom napadu na u- 
niwersytet śledztwo o zbrodnię 
gwałtu publicznego i ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Towarzystwo „Akademiczna 
Hromada” zostało rozwiązane z 
powodu przekroczenia czynności 
określonych statutem. Ze skonfi
skowanych ksiąg i protokółów z 
posiedzeń wydziału i walnego 
zgromadzenia okazało się, iż To
warzystwo brało - czynny udział 
w polityce bieżącej i ostatnim na 
padzie na uniwersytet.

* *
gunnazyum imienia cesa

rzowej Augusty Wiktorji w Po
znaniu (na Jeżycach) zapowie
dziano uczniom Polakom, że ci 
wszyscy, których bracia lub sio
stry w szkołach elementarnych 
strajkują, będą Wydaleni. Z kil
ku innych gimnazyów wydalono 
już uczniów Polaków z tego sa
mego powodu.

W barbarzyńskiej zaciekłości 
władze szkolne pruskie stają się 
po prostu niepoczytalnemi.

* * *
Dokonane na podstawie urzę

dowych danych zestawienie gło
sów polskich przy’ pierwszych 
Xyboraeh do parlamentu niemie
ckiego w dniu 25 stycznia 1907 
r- , daje następujące wyniki: 
Prusy’ Wschodnie r. 1907 6.831, 
r. 1903 8.561; Prusy Zachodnie r.

1907 102.430, r. 1903 95.150; Po
znańskie r. 1907 193.629, r 1903 
178.064; Górny Śląsk r. 1907 44. 
175, r. 1903 115.090; Dolny Śląsk 
338; na obczyźnie r. 1907 33.388, 
r. 1903 20.573.

Ogółem padło głosów polskich 
451.807, (nie zaś 451.708, jak po
dają niektóre pisma), czyli o 
104.085 więcej.

* # #

Polski Centralny Komitet w 
Poznaniu wydał polecenie Pola
kom w Westfalii, żeby przy wy
borach ściślejszych w 3 okręgach 
tamtejszych głosowali na kandy
datów socjalistycznych. W za
mian za to zarząd główny partji 
socjalno demokratycznej polecił 
socjalistom, żeby głosowali na 
ks. Jankowskiego i p. Siemiano
wskiego na Górnym Śląsku i na 
p. Daszewskiego w Grudziądzu. 
W okręgu gliwicko lubinieckim 
gdzie głosy socjalistów mogły de 
cydowae, ks. Jankowsk' został 
wybrany. Tamtejsi socjaliści, 
niemal wyłącznie robotnicy’ pol
scy’, głosowali istotnie na kandy 
data naszego. Natomiast w Gru
dziądzu socjaliści zawiedli. Oko
ło 400 głosowało na p. Daszew
skiego (zapewne Polacy), ale co 
najmniej tyluż powstrzymało się 
od udziału w wyborach. Wresz
cie około 400 socjalistów Niem
ców, w których obudziła się du
sza pruska, oddało głosy na libe
rała Sięga. Gdyby nie zdrada so
cjalistów, kandydat polski w 
Grudziądzu, jak to z zestawienia 
liczby głosów wynika, przeszedł
by niezawodnie.

W Westfalii i Nadrenii Pola
cy głosowali Idjalnie na kandy
datów socjalistycznych i umożli
wili im zwycięstwo.

# » #
Okólnik ks. biskupa Dikow- 

skiego do dziekanów, wzywają
cy, ażeby zachęcali ludność do 
zaprzestania strajku szkolnego, 
został ujawniony. Prasa ludowa 
w ostrym tonie zwraca się prze
ciw temu okólnikowi, który’ po
śród duchowieństwa wywołał o- 
burzenie i rozdrażnienie, udziela
jące się szerszym masom. Zacho
wanie się księży świadczy, że nie 
pozwolą oni użyć się do celów 
polityki antynarodowej. Stanęli 
oni w jawnej sprzeczności nie z 
nakazem wprawdzie, a’e z życze
niem swego zwierzchnika i nie 
cofną się przed wypowiedzeniem 
posłuszeństwa, gdyby chciano 
gwałcić ich sumienie katolickie i 
narodowe.

Strajk szkolny wytworzył 
ścisłą łączność między’ ducho
wieństwem i społeczeństwem 
świeciem. „Gdyby’ kto — ostrze
ga kościańska „Gazeta Polska” 
próbował władzy swej użyć jako 
klina, mającego oddzielić społe
czeństwo od duchowieńtswa, ten 
sromotnie się zawiedzie.’

Politykę władzy kościelnej 
kościelnej potępia, aczkolwiek 
dotychczas w sposób oględny, 
cala prasa narodowa. Lud jed
nak, nękany’ karami i prześlado
waniami. szemrze coraz głośniej 
i burzy się przeciw* polityce bi
skupa Likowskiego, a eo gorsza, 
utożsamiać ją zaczyna ze stano
wiskiem Kościoła do sprawy’ na
rodowej.

Nietylko1 więc ze względów 
narodowych, ale i ze względu na 
powagę Kościoła duchowieństwo 
niższe musi wytrwać na zajętem 
stanowisku.

------0------
Z ZAMĘTU w ROSJI i POLSCE

W Odessie stracono niedawno 
4 młodych ludzi jako anarchi- 
stów-komunistów. Obecnie oka
zało się ,że była to omyłka. Ma
tka dwojga z pośród straconych 
zwarjowała.

„Towariszcz ” poda je, że za
mierzona jest reorganizacja wy
działu policji tajnej. W tym ce
lu niektórzy’ urzędnicy policyjni 
mają być wysłani do Paryża i 
Londynu, by zapoznać się z orga 
nizacją tamtejszej tajnej policji.

Penza. Zabójca gubernatora 
Aleksandrowskiego, syn inżynie 
ra Gittermana ,przybył do Pen- 
zy z Saratowa przed dziesięciu 
dniami i mieszkał tu w mieszka
niu prywatnem. Jest on żydem. 
Przypuszczają, że zabójstwo gu
bernatora było aktem zemsty za 
wykrycie niedawno kryjówki 
konspiracyjnej i fabryki bomb. 
Gubernaor chodził bez ochrony. 
Ciało zabitego gubernatora prze
wieziono do Petersburga.

Łódź. W neidzielę lOgo o go
dzinie 6 i pół wieczorem na ro
gu Wodnej i Widzewskiej wy
wiązała się strzelanina między 
dwoma partjami robotników; 3 
osoby’ zabito na miejscu, 6 (mię
dzy’ nimi kobieta Katarzyna Roz 
bar) zostało śmiertelnie zranio
nych.

W kanorze fabrycznym Leo
na Sina w Rodogoszczu uzbroje
ni w rewolwery bandyci zrabowa 
li 385 rb., przygotowane na wy
płaty robonikom.

W fabryce Langego żandar- 
merja dokonała rewizji. Znale
ziono znaczny zapas literatury’ 
nielegalnej. 3 osoby aresztowa
no.

Komitet obywatelski rozpo
czął swą działalność, otworzył 6 
biur, w których wydawane są za 
pomogi rodzinom robotników po 
zbawionych pracy.

W Tomaszowie na ulicy Pol
nej zabito szewca, Władysława 
Iskierkę; morderstwa dokonano 
na tle partyjnem.

Za Łaskiem znaleziono dwa 
trupy: mężczyznę i kobietę ele
gancko ubranych. Obydwa trupy 
były strasznie zeszpecone. Należy’ 
przypuszczać, że popełniono tu 
zbrodnię w celach rabunku, po
nieważ przy’ ttrupach nie znale
ziono ani pieniędzy ani koszto- 
wnośei, a palec u kobiety, na 
którym przypuszczalnie był pier 
ścionek, został obcięty. Wdrożo
no energiczne śledztwo.

Sądy połowę. We Włocław
ku w d. 5 b. m. sąd wojenny po
łowy z udziałem przybyłych z 
Warszawy sędzów "''opatrywał 
sprawy Jana Izbińskiego i Wła
dysława Moraczewskiego, oskar
żonych o zbrodnię, popełnioną w 
dniu 4 grudnia r. z. na drodze z 
Kowla do Dąbrówki. Padli wów
czas ofiarą zbrodniarzy włościa
nin Chybiński z Dąbrówki i syn 
furmana z Modliborza — Pie
trzak. Wyrokami sądu obu zbro
dniarzy skazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyroki wy
konano dnia następnego.

Warszawa. Napady. Na rogu 
Krakowskiego Przedmeścia i ul. 
Bednarskiej około godziny’ 9-ej 
wieczorem dwóch ludzi napadłb 
na jakiegoś przechodnia, mężczy 
znę około lat 50,, przyzwoicie u- 
branego. Ugodzony nożem w ser 
ce, nieznajomy' padł trapem na 
miejscu. Około godziny 9ej wie
czorem na placu Parysowskim 
rozprawiono się okrutnie z Bole
sławem Demby, który otrzymał 
kilka ran nożem w piersi. W sta
nie groźnym odwiozło go Pogo
towie do szpitala. ■ ,

Hrubieszów. Dnia lOgo b. m. 
miejscowego mieszkańca obłąka
nego, żebraka Oleksę, w wieku 
45 lat, porąbał oficer dragonów 
szablą. Stało się to wieczorem o 
godzinie 8ej, w ulicy Ciemnej, w 
pobliżu poczty. Oficer zsiadł z 
konia i obnażywszy szablę, zadał 
Oleksie trzy rany’ w ramię i gło
wę, Oleksę odniesiono do szpi
tala powiatowego Choremu grozi 
niebezpieczeństwo utraty życia.

Towariszcz ’ ’ w koresponden
cji z Odessy podaje szczegóły' o 
działalności „Związku narodu ro 
syjskiego” w tern mieście. Oka
zuje się, że „związkowcy”, zwa
ni również „białogwardzistami” 
korzystając z opieki administra
cji i pplicji, rozprawiają się po 
swojemu z „przeciwnikami poli
tycznymi!”. Uzbrojeni w pałki, 
noże i brauningi, „białogwardzi
ści” porywają z tłumu żydów i 
studentów, wiozą ich do swoich 
„lokalów” i bija tam w straszli
wy sposób.. W ciągu ostatniego 
tygodnia odescy „związkowcy” 
rozprawili się w ten sposób ze 
150 przeszło osobami. Kursują 
pogłoski, że w dzeń wyborów 
„związkowcy” zamierzają urzą
dzić pogrom żydów, aby’ wstrzy
mać ich od udziału w wyborach.

Policja pozostaje najzupeł
niej bierną. „

Łódź. Na tle porachunków 
partyjnych wynikły ligo b. m. 
walki bratobójcze. O godzinie 2 
po poł. do siedzących w mleczar
ni przy ulicy Piotrkowskiej No. 
49, dwóch młodych ludzi niezna
ni jacyś napastnicy, stojąc we 
drzwiach, dali po kilka strzałów 
rewolwerowych. Napastnicy w 
czasie ogólnego popłochu, jaki z 
tego powodu wynikł, zbiegli, 
ciężko zranionych zaś: Antonie
go Sękowskiego (lat 20) i Micha 
ła Drewnowskiego (lat 19), od
wieziono do szpitala Czerwone
go Krzyża.

O godz. 8ej wieczorem na ul. 
Widzewskiej, wprost domu nr. 
148, zabity’ został wystrzałem z 
rewolweru jadący w tramwaju 
wachmistrz głuchowskiego puł
ku dragonów, Jan Koczwarew. 
Zabójca zbiegł.

Toż samo na tle walki partyj
nej doszło do krwawego starcia 
pomiędzy dwiema grupami ludzi 
w pobliżu fabryki Langego. W 
czasie gęstej strzelaniny ranieni 
zostali: kelner Franciszek Ko
walski i dwóch innych, których 
nazwiska nie są znane. Przypad
kowo ranieni też został’ przecho
dzący feldfebel i żołnierz 40-go 
pułku piechoty.

— Napad bandytów. Dnia Igo 
b. m. o godzinie lOej wieczorem 
na stację Nałęczów wpadło je
dnocześnie z kilku stron z górą 
30 młodyrch ludzi, uzbrojonych w 
rewolwery. Jedni z nich stanęli 
na straży przy drzwiach wchodo- 
wych, inni weszli do biur stacyj
nych. Na peronie rozlegały się 
strzały rewolwerowe, widocznie 
w celu wywołania popłochu, we
wnątrz budynku komenda: „Rę
ce do góry”! Nigdzie nie spotka
li oporu, gdy’ż zaraz na wstępie 
wystrzałami z rewolwerów ranili 
znajdującego się na dworcu sę
dziego pokoju z Lublina w pier
si a żandarma stacyjnego w nogę 
Napastnicy zażądali otworzenia 
kasy’ i wydania pieniędzy, a kie
dy im odmówiono, podłożyli pod 
kasę nabój dynamitowy. Strasz
ny wybuch ogłuszył służbę kole
jową, ale kasa pękła. Napastnicy 
zabrali z kasy 542 rubli, poezem 
spokojnie odeszli i znikli w cie
mnościach nocy. Ponieważ zaraz 
po opanowaniu dworca zniszczy
li aparaty telegraficzne, zawiado 
wca nie prędko mógł zaalarmo
wać sąsiednie stacje. Dopiero o- 
koło północy z Lublina wyruszył 
do Nałęczowa parowóz z żandar
mami, którzy mieli urządzić po
ścig.

— Z sądu wojennego. War
szawski sąd wojenny osądził spra 
wę szlachcica, Tytusa Czackiego, 
szlachcica Czesława Januszkie
wicza i mieszczan: Władysława 
Rozworskiego i Franciszka Wró
blewskiego.

Wymienione osoby w dniu 4 
czerwca r. z. zostały ąresztowa- 
ne we Włocławku w mieszkaniu 
siostry’ Rozworskiego.

Przy aresztowanych znalezio
no 9 browningów, w mieszkaniu 
zaś panny Rozworskiej dynamit 
i masę wydawnictw P. P. S.

Panna Rozworska w czasie 
rewizji zbiegła.

Osoby te oskarżono o nale
żenie do bojowej organizacji P. 
P. S.

Sąd wojenny skazał Rozwor
skiego na 10 lat ciężkich robót, 
Januszkiewicza i Wróblewskiego 
na 4 lata, Czackiego na 2 lata i 
8 miesięcy.

— Rząd a maryawici. Dotych
czasowe przychylne stanowisko 
rządu rosyjskiego dla maryawi- 
tów zdaje się zmieniać. Minister 
spraw wewnętrznych polecił bo
wiem gubernatorom, aby wyja
śnili organom policji, że kościo
ły’ katolickie w parafjach, w któ
rych utworzyły się sekty marya- 
witów, powinny i nadal zostać w 
posiadaniu duchowieństwa kato
lickiego, że majątki kościelne i 
duchowieństwa powinny być bro
nione przez prawo od wszelkich 
na nie zamachów i że >bowiązek 
miejscowych władz polega na o- 
kazywaniu poparcia prawnego 
księżom katolickim

------o------
Trzecia część w mieście chorzy.

Z zadziwieniem czytamy ra
porty, że jedna trzecia część lu
dności w mieście Chicago jest 
chorą na grypę i inne choroby. 
Pamiętając ogromne cierpienia, 
powodowane przez grypę kilka 
lat temu, możemy łatwo wyobra
zić sobie niecierpliwość każdej 
familji. Jestto na j ważnie jszem 
wiedzieć, jak zatrzymać atak 
grypy; nie pozwólcie waszej si
le upadać, jedzcie wzmacniające 
trawiące . potrawy', używajcie 
Trinera Amerykańskiego Eliksi
ru Gorzkiego Wina. Te natural
ne lekarstwo, wyrabiane z czy
stego wina i gorzkich górskich 
korzeni, wywiera pewien skutek 
na trawiące organy, reguluje i 
wzmacnia takowe, przyprowadza 
apetyt i posila całe ciało. Skoro 
się czujecie cokolwiek słabymi, 
brak wam apetytu, język obło
żony, siła upada lub sen macie 
niespokojny, Trinera Amerykań 
ski Eliksir Gorzkiego Wina w 
krótkim czasie przyprowadzi 
was do zdrowia i łatwo będziecie 
mogli zapobiedz atakowi grypy. 
Do nabycia we wszystkich apte
kach lub u Jos. Triner, 799 So. 
Aschland Ave„ Chicago, Ul.

------o------
Także racja.

Matka (do syna wziętego do 
wojska) — Nie smuć się mój sy
nu, da Bóg, że wojny nie będzie.

Syn: A jak będzie?
Matka: No, to zabijesz dwóch 

lub ttrzeeh Mpskali i powrócisz.
Syn: A jak mnie zabija?

’ Matka: A na cóż by ciebie, 
synu ,mieli zabijać?

CZYTAJCIE
WIELKOPOLANINA

w Pittsburgh

CHOROBY nerwowe, wyleczymy 
zu. ełnie.

CHOROBY pęcherza, ciężką urynę, 
kami-n". w p< cher .u zaziębić 
nie nerek, zaziębienie żołąuka.

CHOROBY żołądkowe, niestraw
ność żołądka, boleść w do!: u 
nad żołądkiem, raka wżoł.ylKu 
wyleczymy zupełnie 11; ) time 
todą, która jest znaną tyto je
dynie nam, dlatego, źe mieliś
my dużo praktyki . wykuro- 
wallśmy tysiące osób.

CHOROBY zaraźliwe, choroby se
kretne, zakażenie krwi wyle
czalny sumiennie 1 tanio.

CHOROBY skrofuliczne 1 inne wy 
leczymy gruntownie.

CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy
rzuty, zaziębienia, puehlizng, 
świerzby, ograszkę ltd.

CHOROBY ÓCZ. uszów, nosa krta
ni gardłowej, gardła i jamy 
ustnej.

CHOROBY wewnętrzne, płuc, po
czątek suchot wyleczymy zu
pełnie.

CHOROBY sercowe, jak» to. bicie 
serca , raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wątrobie, reuma
tyzm, bóle głowy pochodzące 
z różnych przyczyn.

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3505 Butler St., Pittsburg, Pa. 

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

Jedyna Polska

LECZNICA

W
 badaniu chorób 

pomocne nam są 
kosztowne maszy

ny i instrumei.ta, jak np. A. 
parat do leczenia Reumaty
zmu, Neuralgn, Bólów w 
kościach ud.

Aparat rzucający światło 
Ro ntgona, pozw la nam ba
dać wnętrze chorego, tak, iż 
widzimy jak na dłdni st:>n 
sowa, płuc, nerek, wątroby, 
wogól’, wszystkich organów 
człowieka. ,

De znica nasza zaopatrzo 
na jest we wielk zapas naj
rozmaitszych lekarstw zaw
sze czystych a ś wieżycn, a 
wiec skutecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie sig do 
nas z calem zauiamem. boś 
my Polacy-Katolicy.

Na listy z okolicy odpo
wiadamy natycnmiastowo

SB
y zaradzić dawno już odczuwającemu się brakowi Polsko- 

Katólickiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy zna eźli 
rzetelną poradę i pomoc, założoną została Jedyun Pcd- 

skn Lecznica, pod kierownictwem Polaków Katolików, kńrzy 
L-I stu lya swe ukończyli i dyplomowani zestali w Europie i w tamtew; ych 
t>,: szpitalach i zakładach leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy. 

To też śmiało powiedzieć moż my, źe Lecznica nasza nie ma row- 
ncj sobie pod żadnym w■ glcdem, tak co do należytego traktowania cno- 

||S3 rych, badania chorób, p- rady i opłaty za leczenie. Kto raz t Iko pera 
dy naszej użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest 
moźubnem, co najb psza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, 
by choremu zdrowie, rzecz najdrrższa na świecie, — przywrócić 

Szybko, Gruntownie i często bez Przcrwij w l tsgu.

CHOROBY KOBIECE, upławy,bo
leści i boi w krzyżach.

Leopold Buchholz,
Kontraktor i Budowniczy,

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontr kta na W’szelkiego ro- 

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu
dowlanych, trw ało, gustow nie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 11 
peraeye. Poleca się poparciu Rodaków.

A. GRONICH, Adwokat. Ł. KORYBSKI, Notaryusz. i

LEOIN KORYBSKI, ś 
KANCELARYA ADWOKACKA i NOTARYALNA, | 

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, tak w Ameryce jak 1 w Baro- , 

pie. Wyrabia wszelkie dokumenta prawne, jak kontrakta, pełnomocnictw*, te- f 
stamenty, cessye, ect. i zajmuje sig legallzacyą przez właściwych konsulów. ’

Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam uzyskanie uwolnienia od ftwi | 
czeń wojskowych, jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunkn w Ameryce. I 
e Na zapytania listowne odpowiada sig natychmiast. Porada darmo. Gwwt- ' 
tuje eg pneprowadzeme podjgtej sprawy, lub tet zwraca dg kont*.

A.
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Diseases

§ MAMUrACYUtEO OHLV BY 

•t-NUiNt wrrnopT THł 
9IQNATURC Cf

(K BRADDOCK, PA. /

Do nabycia w aptekach lub wprost ze^źródła, to jest od

B. CZYŻEWSKI,
11<»2 Washington ave., ^RADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apt< Braci Karaibskich,3101 Bre 
roton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka 8. 11. Miner, 8C2 Carson 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side PLarnuwy, ił t* 
Sahah Street, South Side, Pittsburg.!Pa.

DU§DGDSla.~4’ i 
ienie sig sił rozkładowych w żołąd- 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- 
ba, Jęcz bardzo łatwo może sig w ta 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od 
źywiania, a to znów woduje dyspepsyg, 
która jest chorobą żołądka.

Nie rc -.chodzi sig wiele pokarmu spo
żywamy, icz wiele tegoż może być stra
wionym i dpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie sig

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy ppetyt, 
który czasami w zupełności zaxz'ta; uczu 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy źo 
łądka po spożyciu jadła, często poprze
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowltem. W takich razach 
odczuwa sig gorycz w ustach, zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym jest 

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem t le 
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole
gliwości.

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatnnki

RUPTURY
Bez lekarskiej operaeyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A z i małą zapłatę.
Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wi-lu lat i mam tut sj jak najlepszy reputacyg. Je tern najlepszym doktorem w tym 
kraj i co do leczeniaruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysięce lud i z Pitts- 
bnr^*i i < kolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich rz^sa^h żaden 1 karz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili m i pr.i Dr WIX.

WM1C02ELE i HYDROCELE
(Fateitjwa Ruptura.) (Wodna Ruptś?:.

Wyleczenie Cwnra.itow- ne.

Tysięce czytelników tego pisma i ,< h 
przyjaci le cierpią t r: ury , spowodo • no 
przez ruyturg i nosz nie paska. Du: ó z 
was pracuje ci o ’ko i musi użyć całej si' . 
Człowiek, c a-yy nptirg, zmuszony j* st 
nosić prsek. który podczas pracy d kucza 
mi stris liwie. Rzućcie pasek, gdj ż Die 
robirożulcy, i’e zani go zapłacicie, on was 
ni dy nie w; lec-y Jeżeli przy uszczaci ‘ 
że pasek was v\ leczy, bodziecie oivrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

Czytajcie, co dla Was mogę atfobić.
Mogg gruntownie wylecz; ć was z Duptury bez użycia noża i przeszkody w pra

cy, ooczynig już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i s^ oni teraz zdrowi i zdolni do najcig szej pracy bez noszenia paska.

Czemw nic chcccic, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia R iptury nie jest bolesnem, a, że czyni to snecyalista jak a, 

wigc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robi$ to w szpi?ulach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie pr ychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie pi ksigżkg, drukowany po polsku, a ta wns objaśni o moim leczeniu.

HEMOROIDY,
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne Lóle, które lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej met dy
.... . . .... ...............  1 .. ..................i*■—a Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! K«iSżkaNo.2. w^ncoceie.’

i —m Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.
Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
me 

wvieczy.

MOJ REKOM.
W,lecr,łem tylięce o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

Dr. G. B. WIX, SPECYALISTA RUPTURY.
I KlbZKl ODCfiODOWŁJ.
Pokój 201-202 New Werner Bid.

€>31 F*^nn FMttsłouirg,
GODZINY OFISOWE: 

od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele 

od 1 do 4 popołudn

Jan Kalinowski
3110 Brereton Avenue,

PIERWSZORZĘDNY

WYRąB MIĘSA (BUGZERNIfl) 
i Skład Wiktuałów (Grossrnla)

Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię
so i doskonałe wędliny, Grosernia w ^najlepsze 
towary. Ceny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego.

ZAKAŻENIE KRWI NOCNE UPŁAWY.

Powracam im ich pierwotny siłę przez le
czenie moj£ now§ metody, zupełnie natural
ny, szybko i gruntownie.

I Leczymy metodę wsięKania (absorpcjg), ja 
n cłg wyleczg w 15 dniach i tp bez bólu, bez cig- 
jj cia i bez operaeyi, naszę najnowszę metodę 
B leczenia przewodu organu płciowego.

We wszystkich jego formach moję nowę 
metodę leczenia uznanę zanajskutoczniejszę, 
bez wzglgdu na to, jak dawno jest w systemie 
i choćbyś leczenie odbywał bezskuteczne, my 
leczymy skutecznie i trwale.
WYCIEŃCZENIE OPGANÓW.

Nienaturalne wszelkiego rodzaju leczymy 
na pewno i na zaw’sze, a jeżeli nie,to pieniędze 
zwracamy. Kie zaniedbuj i nie w^tpij w wy
leczenie, lecz przedstaw nam swój stan, a je 
steśmy najmocniej przekonani, iż wstrzyma
my ten nienaturalny wysi ęk organizmu i 
wrócimy ci dawnę mgskość i siłg.

STRYKTURA, (Zwężenie).

Czy cz jesz może że nie posiadasz tej samej 
siły mgskicj co dawniej? Czyś nie zauważ;.!, 
że trać sz swę mgskość i siły? \jeśli tak, to 
nie trać czasu, bo osłabienie należy pokonać, 
byś znowu mógł być mężczyznę. Nie odkła
daj na późn iej, ale przyjdź do nas, przedstaw’ 
stan swych organów, przekonaj sig o moim 
nowym systemie leczenia k-óry powraca 
stracone siły zawsze. Leczymy tak, że osła
bienie nigdy nie powraca.

UPŁAWY.

S>r. IRoler 
jest iedunum specijalistą chorób 

męzkich, mówiący do polsku.

U mgżezyzn i kobiet choćby zastarzałe, le
czymy w 1Q do 30 dni bez cigcia, operaeyi i bó
lu, tudzież straty czasu.

WRZODY.
Wszelkie pryszcze, wysypjd i wszystkie in

ne choroby skórne, pochodzęce z zanieczysz
czenia krwi, leczymy nowym naszym syste
mem na zawsze.

REUMATYZM.

Sprowadzajęce wycieńczenie organizmu—a 
nastgpstwem ich—suchoty i przedwczesny 
grób, leczymy niezawodnie i to na zawrsze, w 
ciągu tygodnia.

PĘCHERZ.
Choroby pgeherza i nerek których objawem 

sę bole w krzyżach i śledzionej czgste i u- 
trudnione (piekęce) oddawanie uryny,i dzie- 
siętki innych jeszcze objaw’ów, o których 
cierpięcy lepiej wie, jakby je można opisać — 
leczymy własnym systemem na zawsze.

WYRZUTY.

Mniejsza z tern jaką może być twa cho
roba lub jej system, ja cię mogę wyle
czyć, jeśli tylko do wyleczenia jesteś. 
Moja 15-letnia praktyka jako specyali- 
sty, leczenia chorób męzkich wyłącznie, 
są dobrą rękojmią, że mogę cię uleczyć. 
Da ci to natychmiastową ulgę, i uleczy 

g w zupełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyalista.

Dr. Koller dyplomowany w Warsza
wie, również w całych Stanach Zjednoczonych Dr. Koller nie twierdzi, że do
kona wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lO ciu pacj entach, którty udali się do niego na leczenie. 
To, co tu piszg, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę udowodnić moje 
twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a których inni 
opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Wylnczumy W 90 dniach, jet-liby zaś Die
to nie źgdainj- zapłaty Pierwsze objawy za
każenia. leczymy w 7 do 21 dni, bez użyciu 
rtęci lub jodanów. Jeżeli cierpisz na wyrzu
ty, pryszcze w ustach, albo w-gardle, na wy- 

jl padanie włosów, łamanie w kościach, przy-
■ chodź, a zakażtnie krwi usuniemy bezpo-
■ wrotnie z twego organizmu Nie czekaj aż
■ zupełnie, bgdziesz wycieńcz ny i na inhych 
K chorobę swj przeniesiesz. — My ręczymy 
M za pewne 1 zupełne wyleczenie.
fi STRACONE SIŁY.

Dr. Koler również leczy: Kielar, dychawicg, ból głowy,bicie serca, reumatyzm tiezseDność, 
skrofuły, wodnę puchling, hemoroidy, rupturg, epilepsyg, taniec św. Wita, wrzody, sudhoty, 
choroby płuc, żołędka, wętroby. kiszek j pęcherza. A zatem nie ociągajcie sig z przjściem do 
mnie, aby leczyć sig u doktora, który zna i rozumie waszęmowg i po bratersku współcżujf’.

Jeżeli mieszkasz w mieście lub w pobliżu, należy przybyć osobiście do naszego ofisu- 
leoznijy, lecz jeśli jesteś oddalony od miasta, opisz swojęchorobg i co ci głównie doi ■ a, a ją, 
ci dam odpowiedź tak zadowalniajęcę i prawdziwę o twej dolegliwości zupełnie j. k byś był w 
moim ofisie. Wielka liczba mych pacyentów po nieomal wszystkich Stanach Zj dnoc cnych., 
Kanadzie i Mexyku, zostali wyleczeni moim now; m systemem domowe ro leczeń.a. i mogg po
wiedzieć, iż to jest jeden z najpewniejszych środków leczenia, jaki kiedykolwiek istniał.

od 9-ej rano do 8-ej wieczór. W niedzielę od 9-ej rano do 2-ej po południu.

Dr. KOŁER,
e544 AVENUE, PITTSBURG,

Nie robi różnicy jak dawne, i z jakiej przy
czyny powstałe, usuwamy tak, iż nigdy nie 
powrócą.

RUPTURY.

Choroby Mężczyzn

—*—Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.



Str. 4

WIELKOPOLANIN 
Published every Thursday by the 

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO.
Rev. C. TOMASZEWSKI. President & Treasurer. 
A. LEWINSKI. Managing Editor.

56—-2nd St., Pittsburg, Pa.
C. D. & P, T. Telephone, 2263 Grant.
P. & A. Telephone, 2304 Main.

,, WIELKOPOLi ANIN"
Tygodnik poświecony sprawom Polsko Katolic

kiego ludu w Północne] Ameryce. 
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

Wszelkie korespondencje adresować należy. 
,, WI ES I- K O f O I-A.T>i I ’
56—22nd Street, Pittsburg, Pa.

Wszelkie przesyłki pienlgżne adresować: 
polish printing ant> publishing Co., 

56—22nd Street, Pittsburg, Pa.

PRENUMERATA:
Rocznie w Stanach Zjednoczonych.... $1.50
Fo za obrębem Stanów Zjednoczonyh. $2.50
Pojedynczy numer -....: 5c

EMTEEED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER.

NOWOCZEŚNI KRZYŻACY

Czytając niemiecko hakaty- 
styczne dzienniki europejskie 
przekonywuje się, że hajkatyści 
nie są jeszcze zadowoleni z po
stępów, jakie niemczyzna czyni 
na kresach wschodnich imper- 
jum niemieckiego. Powolny roz
wój procesu germanizacyjnego 
przez szkołę i hojne subwencje 
na niemieckie cele kulturalne, 
przez kolonizację i sztuczki ad
ministracyjne, niecierpliwi ich i 
drażni. Coraz bardziej dochod/.t 
do wniosku, że aby zgnieść cał
kowicie Polaków, trzeba wyjąć 
ich zupełnie z pod prawa. Przy 
całym ucisku narodowym, przy 
wyrzuceniu języka pilskiego z 
publicznego życia, przy wszyst
kich prześladowaniach i szyka
nach ze strony rządu, Polak jest 
przecież obywatelem państwa 
niemieckiego i jako taki, korzy
sta choć w części z praw obywa
telskich. gwarantowanych przez 
konstytucję. Wyjąć go poza na
wias tych praw, uczynić zeń zu
pełnego „helotę” — nie chronio
nego żadną ustawą, stało się go
rącem marzeniem hakatyzmu. W 
tym kierunku wytężali i wytę
żają teraz wszystkie swe siły. 
Lecz postawienie trzech milio
nów obywateli poza obrębem 
prawa — nie może odbyć się bez 

" zmiany zasadniczych ustaw pań
stwa. Zmiana jako taka, spotkać 
by się mogła z oporem znacznej 
części, a może większości nie
mieckiego społeczeństwa, więc 
przedewszystkiem należy urobić 
odpowiednio różnolitą opinię pu 
bliczną, należy przekonać ją, iż 
w interesie już nie państwa, lecz 
ojczyzny niemieckiej, taki krok 
jest nieodzownie konieczny. Pra
cę nad tern powzięli więc haka- 
tyści. I oto sypnął się deszcz bro
szur większych i mniejszych ar
tykułów etc. etc. na głowę nie
mieckiego . pospólstwa. — „Der 
Drang nach West” — f,Herauf 
oder herunter” — „Die Briefe 
ueber die polnische Question” 
— „Deutschland und Poland” i 
tym podobne piśmidła i artyku
ły gazeciarskie •— oto najnow
sza literatura hakatystyczna. po
święcona i Skierowana na zgubę 
biednych Polaków7. Temat wszę
dzie jednakowy mniejwięcej: — 
Polacy wypierają niemców na 
zachód, już nie tylko z dawnych 
ziem polskich, ale z Pomorza, z 
Brauderburgii, z odwiecznych 
siedzib niemczyzny, marzą zu
chwale o posunięciu granicy sło
wiańskiej ku brzegom środkowej 
Odry, ku Haweli! (sic!) Więc 
brońmy się! — krzyczą na gwałt. 
A skoro środki dotychczasowe o- 
kazały się niewystarczające, na
leży zerwać ze słabością i śmiałą 
ręką użyć ostatniego, tym razem 
niezawodnego sposobu: pozba
wienia wszystkich Polaków 
praw konstytucyjnych! Iście sza 
tański pomysł — godny tytlko 
dzisiejszych nowoczesnych krzy
żaków ! ' ,

Czytając te brednie w dzien
nikach hakatystycznych, pobu
dzają czytającego do szczerej we 
sołości; jednakowoż z drugiej 
strony zachodzi racjonalna oba
wa — iż mimo całej niedorzecz
ności tychże — mogą wywrzeć 
one silne wrażenie na szerokich 
warstwach społeczeństwa german 
skiego, do czego dążą przecież 
autorc wie owych paszkwilów.

W celu udowodnienia powyż
szych słów, podaję czytelnikom 
treść dwóch artykułów, napisa
nych przez hakatystów „całem 
sercem i duszą”, jakimi są pp. 
Friedrich Ebbeke i Thiele.

Ebbeke dość ciekawie i dowci
pnie wziął się do rzeczy. Pisze 
bowiem, iż wyczytał w „dobrze 
poinformowanym” krakowskim 
„Przeglądzie Wszechpolskim”, 
że Polacy spodziewają się wkrót
ce zawikłań europejskich, które 
sprawę ich postawną ‘niewątpli
wie na porządku dziennym poli
tyki międzynarodowej, że w kom

binaejach swych liczą na pomoc 
wojenną Francji i Anglii i że spo 
dziewają się zajść w swych zdo
byczach o ile się tytlko da naj
dalej ! Ten chytry program Po
laków znajduje się właśnie już 
w ruchu. Idą więc Polacy na Za
chód, obsadzą Śląsk, Pomorze, 
Brandenburgję, a za nimi wlecze 
się c a ł a niekulturalność (! 
polska, wszystkie przesądy pol
skie, zacofanie etc. etc. Istny po
chód Azyatów! Z Galicji i Kró
lestwa Polskiego co roku przy
bywa pożywić się chlebem nie-

„Dziś już — pisze dalej — 
chłopstwa polskiego. Czy może 
w tym tłumie barbarzyńców wy
trwać kulturalny (?!) chłop nie
miecki?? Nie! — więc ucieka do 
miast, do fabryk, a wieś zostawia 
na łup Polakom!!! Po pewnym 
czasie zaś za tłumem polskich ro 
botrfików ściągają polscy księża, 
adwokaci, kupcy, lekarze, rze
mieślnicy, wypierają swoich 
współzawodników i osiedlają na 
stałe. Patryota niemiecki zaczy
na czuć się w ognisku wrogiem 
i obcem* widzi się zewsząd obla
ny falą barbarzyństwa, jest mu 
coraz gorzej i w końcu albo pusz
cza ziemię w dzierżawę Polan- 
drom — albo co gorsza — wprost 
im sprzedaje — i tak tworzy się 
słowiańska wyspa na morzu ger- 
mańskiem. Lecz to nie koniec. 
Każda z tych wysp będzie się 
rozszerzać, rosnąć, aż kiedyś 
wszystkie zetkną się ze sobą i 
połączą w jednolitą, ogromną ca
łość. A potem.... potem przyjdzie 
Francja lub Anglia i zaokrągli 
granice polskie aż po ukochaną 
Hawelę.

(Szkoda tylko, że ów pan Eb
beke nie podał mapy, któraby u 
plastyczniła owe granice wszech- 
pottężnego państwa przyszłej 
Polski!)

Drugi artykulik — „Niemcy 
a Polska” (Deutschland und Po
land) — nastrojony na tę samą 
nutę. Autorem jest jakiś szwab, 
p. Thiele.

„Polityka rządu jest błędną” 
— krzyczy ów szwabisko. — 
„Dąży ona do zniemczenia wscho
dnich kresów państwa, a nie wi
dzi, że tymczasem polszczą się 
całe kraje, położone na Zachód 
od Poznania. Polacy wypierani 
ze swych siedzib milionami fun
duszu kolonizacyjnego, posuwa
ją się wolno lecz ku Zachodowi. 
Rząd nie zważa na to — ba, na
wet eieszy się z tej wędrówki! 
Lecz to bolesne złudzenie. Można 
zniemczyć jednego, „wyjątkowo 
zdolnego ’ ’ Polaka — lecz * całej 
masy nie, bo niezdolną jest ona 
do przyjęcia wyższej kultury! 
(Czy ów pan nie wystawił tem 
samem wspaniałego świadectwa 
dla Polaków?)

„Dziś już — psze dalej — 
istnieje poważna obawa, że Bran 
denburgia spolszcz/ się, bo nasze 
mieszczaństwo wyzbyło się u- 
czuć patryotycznych, proletarjat 
zaś utonął w socjalizmie. (Świę
ta prawda!) Dawne więc dobre 
czasy minęły — stąd ratunku 
niemieckość oczekiwać nie może ’

I w Poznański em zresztą do 
niczego dzisiejsza polityka rządu 
nie doprowadzi. Strajk dzieci 
polskich ośmieszył nas tylko 
jak poprzednio Koepenick! Wier 
co począć? Co począć, gdy zaże
gnać niebezpieczeństwa pojskie- 
go nie zdołają ani przewaga kul 
tury, ani przewaga pieniędzy, 
ani szkoły, ani bicia i katowania, 
ani procesy, ani teatra, ani mu 
zea. ani kolonizacja,ani ani ban
ki, ani stowarzyszenia ? Co zrobić 
z tym buntowniczym żywiołem?

Wyjąć z pod prawa!!! — Za
mienić w niewolników — helo- 
tów!!! .

Bo jeśli jakieś państwo posia
da w swem łonie naród innople 
mienny i przyznaje mu prawa 
obywatelskie, to państwo stwa
rza sobie samo niebezpieczeń
stwo. Po co idziemy do Chin — 
do Afryki? Wróćmy na Wschód, 
wstąpmy na drogę, jaką wykre
ślił nam duch narodu niemiec
kiego i czyńmy to, co czynili 
przed nami rycerze krzyżaccy!!!

Pozbawić Polaków praw, tra
ktować ich jak wrogów na woj
nie lub jeszcze gorzej — tak? ra
dzi „duch narodu” przez usta 
nowoczesnych krzyżaków,

„Duch” ten spodziewa się, że 
my obdarci z wszelkich praw 
ludzkich — zostaniemy już na- 
pewno niemcami!...

Zdaje się, iż wszelkie komen
tarze zbyteczne.

Edward J. Gucka,
Stud. św. Teologii.

Overbrook, Pa., w lutym 1907.

CZYTAJCIE 
„WIELKOPOLANINA.

W1EŁKO1 OLAN1N, CZWAKTEK, UNIA 28 LUTEGO 1907.

Z chromych członków 
i krzyżów 

zniknie wszelkie uczucie bólu, szty
wności i słabości po kilku natarciach

Dra Richtera
Kotwiczyin PaioEwlIra.

Stały to w wielu krajach środek 
domowy przeciw Reumatyzmowi, 
Bólowi w biodrach, Postrzałowi, 
Neuralgii, Bólowi szyji, w piersiach, 
głowy i zębów.

Do nabycia we wszystkich aptekach; 
butelka po 25 i 50 ctw.

V F. L. Richter & Cd.,

Czy wszystko mi wolno dlatego, 
że w wolnym mieszkam kraju?

„W wolnym mieszkam kraju 
więc wszystko mi wolno” — mó
wi sobie niejeden. — „Wolno mi 
czytać i pisać co mi się podoba, 
wolno mi mówić, co ślina na ję
zyk przyniesie; wolno mi my
śleć o czem tylko chcę; a przede
wszystkiem wolno mi wierzyć w 
to, co mi do gustu przypadnie; 
— czyż nie tak? wszak w wol
nym mieszkam kraju! — a wol
no mi dopóty, dopóki policja nie 
wpakuje mnie za kratki, albo 
dopóki klątwy kościelne mnie 
nie sięgną; lecz nawet i wten
czas mi wolno, bo się w tym Wol
nym kraju wywinę i sumienie 
zagłuszę tak dalece, że klątwa 
nie będzie miała dla mmnie zna
czenia” — W tem zaś mniema
niu utwierdzają pyszałka tak’e- 
go przewrotne i niewyraźne pi
śmidła, apostołowie najświeższej 
oświaty, i przykład łudzi, którzy 
podobne wyznają zasady.

Taki będąc stan rzeczy, nie 
zaszkodzi wyjaśnić, co wchodź: 
w istotę prawdziwej wolności, i 
kiedy człowiek tego szlachetne
go daru, którym tu na ziemi on 
jedynie jest obdarzony, naduży
wa i gwałci.

Wolność najdoskonalsza jest 
u Boga; z Niego podobnież, jak 
ze źródła, wytryskuje wszelka 
wolność; w nas wlał Bóg, że tak 
powiem, kropelkę tej wolności. 
Bóg wszelako nie może czynić 
nic złego, nie może mijać się z 
prawdą, nie może poświęcać ani 
przekręcać żadnych zasad. Gdy
by Bóg chodził pomiędzy nami, 
nie pozwoliłby sobie ani tysią
cznej części tego, do czego ludzie 
roszczą sobie prawo. Im więcej 
.yoliżymy się do Boga, tem też 
doskonalszą będzie wolność na
sza. Święci w niebie zażywają 
największej wolnośdi, dla tego, 
że nic złego nie czynią i czynić 
nie mogą. Im przeto świętsze bę 
dzie życie nasze, tem będziemy 
wolniejsi, im więcej oddaleni od 
wszelkiego złego, tem doskonal
szą będzie wolność nasza.

Stąd wypyłwa, że módz czy
nić eoś złego, nie wchodzi w za
kres wolności; ten więc co czy
ni złe, nie działa podług wolno
ści, lecz tego daru nadużywa. 
Wolność polega na tem, że z 
dwojga dobrego mogę wybrać 
to, które mi się więcej po
doba? to, które dla mnie jest 
korzystniejszem ;że mogę się zą 
stanowić i nie działać z przymu
su. Ta możebność wyboru stano
wi wolność.

U zwierząt tego niema. Czy 
potem będę działał podług tej 
możności,- czy też nie, to nie 
wchodzi w zakres wolności.

Jeżeli jednak działam podług 
tej możności, to im lepszy przed
miot. który sobie obieram, , tem 
działam swobodniej; przeciwnie, 
im mniejszą rzecz ma wartość, 
tem mniejsza swoboda w mem 
działaniu. Jeżeli zaś rzecz, któ
rą sobie obiorę, jest zła czy to 
sama w sobie, czy też dla mnie, 
to nie działam swobodnie, lecz 
nadużywam wolności. I tak, ile- 
krotnie popełniam coś złego, ty 
lekrotnie wolność gwałcę.

Wolność pochodzi ze swobo
dy woli, to znaczy, że nasza wola 
nie potrzebuje, jak wola zwie
rząt, przyczepić się do pierwszej 
dobrej rzeczy, która się jej przed 
stawia, lecz może mieć wybór. 
Przed działaniem możemy się za 
stanowić. Zwierzę zawsze od ra 
zu chce to, co się z instynktem 
jego zgadza. Zwierzę zastanowić 
się nie może.

Człowieka więc, który działa 
bez zastanowienia się, który idzie 
za pierwszym popędem swej na
tury’ można przyrównać do nie
rozumnego zwierzęcia. Człowiek 
rozumny zastanawia się, poró
wnuje, wybiera to, co uważa za 
najlepsze. ’

Wola nasza ze swej natury 
nakłania się ku dobremu; od złe
go ma wstręt; złego nie wybiera, 
chyba przez pomyłkę, a i to czy
ni pod pozorem dobrego. — Tu

U
IjSi 
!i ali LORCH WIELKI SKŁAD

na South Site I7»ta i Carson ul.
Wysprzedaż po cenach fabrycznych. Mamy do wyboru 
przeszło milion yardów towarów, które kupując u nas 

zaoszczędzicie 45 c. na każdym dolarze.

16

30

2^c
77e
I5c

38c
60c
35c
58c
I9c 
8c

24c
$2.90

lub też
Najlepszy i największy wybór damskich zi

mowych Palt cena 112.00 i $15.00, oddamy za...

każdego
Fabryczne Resztki, przepyszny ,,White Cam

bric” muślinu wartości 15c za yard, teraz za .
Męskie białe miękkie koszule każdego rozmiaru 

warte 75c., sprzedajemy po
Damskie czysto wełniane Bluzki z pięknem 

jedwabnem obszyciem cena $3.98, oddajemy za...

Fabryczne resztki różnego gatunku i koloru 
materyj wartości 8c yard, oddajemy po. .. 

Damskie parasole, z czarnej materyi, z doskona
leni trzonkiem, cena $1.49, oddajemy za

Dla Dam i Panien eleganckie paski stosowne do 
sezonu, cena 39c oddajemy za ..........................

Damskie eleganckie koszule z czystego muślinu 
z najpiękniejszemi wysadami cena 59c., po

Dla Panienek czysto wełniane lub kaźmirowe 
sukienki, od 6 do 14 lat, cena $1.50 za ........

Dla Chłopców czysto wełniane krótkie spódeń- 
ki od 3 do 14 lat, warte 50c., za

Doskonały wybór ciężkiego jedwabiu w różnych 
kolorach po cenie $1.00 za yard, oddajemy po

Męskie czysto jedwabne eleganckie krawatki w 
różnych gatunkach i modzie specyalna cena 

Dla Dzieci eleganckie muślinowe majtki w ró
żnych rozmiarach, za

Piękne wiosenne zarzutki 18 x 54 lub 30 x 30 
cali w kwadrat, coś eleganckiego dla Pań, za....

Damskie deszczowe płaszcze gwarantowane, 
gładkie lub z paskiem, cena $6.50 oddajemy za

Eleganckie męskie spodnie różnego koloru i 01 QA 
rozmiaru z podszewką lub bez, cena $4.25 po.... 0|i JU

Najlepszy gatunek muślinu, 1 yard szerokości nie 
więcej tylko 10 yardów jednemu kostumerowi, cena...

Dla Dzieci czysto flaneikowa spodnia bielizna 
rozmiar 16 x 20 cena 25c., oddajemy po

Męskie Eleganckie kaźmirowe szkarpetki war
tości 25c., oddajemy po.. ................................ ....

$2.98
75c 

 I5c
I5c

a.“ 5c
■ybór damskich wolnych, zimowych 0Q rfi 
ni sprzedają po $7 i $8, u nas VviuU

45c
,ws 39c

Damsk e czarne pończochy, warte po 15c para, 
specyalnie po 

Męskie, niebieskie mocne koszule do pracy,war
te 89c, specyalnie po

Wielki wybór damskich, sezonowych ubrań, 
które sprzedawaliśmy do $20, po

Wełniane ubrania dla dzieci od 2 do 9 lat z 
materyi Buster Brown, sprzedawane do $3, po..

Piękna biała materya Madras w paski lub desenie 
15c gatunek, yard po

Dla dziewcząt od 8 do 15 1
czarne palta, warte $12 i $14, po  .

Męskie mocne, niebieskie szkarpetki do pracy 
19c. gatunek, po 

Naczynia do umywalni, składające się z 12 0/j rtr 
kawałków, wliczając w to duży dzban, warte $6. 0 i IŁU

Wielki wybór z niedźwiedziej skóry palt dla 
dzieci, wertych do $6.98, po

Męskie mocne, dubeltowo szyte spodnie do pra
cy, warte $1.49, po

Czarne i kolorowe welwety i welwetynki, 75c 
gatunek, yard po

Damskie i dla dzieci kalosze, rozmaitych rozmia
rów, 35c. gatunek, po ................

D >mskie muślinowe obszyte koronką okrycia na 
gorsety, warte 20c. po ....

Wielki w;  
palt, które inni sprzedają po , 

Męskie nocne koszule białe lub kolorowe we 
wszystkich rozmiarach, po . 

Młynek do kawy, paczka k<kao i 1-funtowa 
puszka, warte 55c., za . 

60c
40c
I9c 
lOc

$2.35 
9c 

70c 
z pojedynczemi i 
jemy za  ZjC

95c
iydła lub 3 kaw.łki Tar Soap r -

$6.95
szego gatunku materyi 7.
.jemy po........................ | G

guzików 0A nr
 za......... uZlUJ

$.400 
I9c

4c
9c 

lOc
Dla Dzieci doskonałe flanelowe ubranie gładkie QQa
;eż z wykładami, w różnym gatunku, cena  ZuC

$5.00
Dla Chłopców czysto wełniane, krótkie spodnie |Q_ 
ego rozmiaru warte 35c., cena ............................

7”c 
24c 

$1.85
Olejny karpet w kawałkach od 2 do 3 yardów

1 yard szerokości p'>  ......................................  ..
Damskie eleganckie białe spódnice z najdeT- 7E«

katniejszego muślinu, cena.......................................... |
Dla Młodzieńców czysto wełniane pdta od 0Q rn

14 do 20 lat, wartości $13.50 za................... .".... wOijU

Resztki z fabryk najpiękniejszych płóciennych
towarów 25 i 30c za yard, oddajemy po  IZu 

Damskie kastyIskie lub batystowe gorsety Royal A r-
Worcester mody, różnego rozmiaru, cena  ^TvL 

Tysiąc yardów Torhońskiej lub niemieckiej ta- A - 
siemki, wartości 10 i 12c za yard, teraz po  T’u 

Tapety najróżniejszego gatunku, cena 10, 15 i 20c 
rolka, sprzedajemy po   *. Jb

Damskie piękne białe Madrasowe Bluzki z je-
dwabnem wykończeniem w cenie $1.25 oddajemy po Duu 

Dla Młodzieńców czysto wełniane Double- 0| Art
breasted garnitury $2.50 oddajemy po  .. vli >U

Resztki z fabryk w najlepszym gatunku wio
sennej materyi po cenie 20c yard, oddajemy za.. .

Damskie doskonałe Wrepry z mocną podszewką 
każdego rozmiaru, wszędzie po $1.25, oddajemy za..

Męskie ciepłe wełniane spodnie ubranie w ró
żnych kolorach po 75c sztuka, oddajemy pc

Olejne karpety, do podłożenia pod piece lub t p. 
1| yarda w kwadrat za  ...

Dla Dzieci piękze wełniane czapeczki (Bonnets)
z jedwabną obwód!ą stała cena 29c., oddajemy po... 

Dla Chłopców czysto wełniane Palta od 3 do 
lat, cena ich była $5.' 0, oddajemy za

Resztki Fabryczne jedwabnego białego muślinu 
cali szerokości, 25c yard, oddajemy po  

Duńskie czyst > wełniane suknie każdego koloru 
rozmiaru i mody po $1.25, $1.50 i $2.CO, nasza cena 

Damskie piękne rękawiczhi i ’ ' 
podwójnemi klamrami po 50c oddajemy

Dla Dzieci piękne i wełniane płaszcze z dużym 
kołnierzem, specyalna cena

3 duże kawałki m
za.......................................

Męskie czysto wełniane eleganckie palto dłu
gie albo krótkie po $15.00, oddajemy po  

Resitki Fabryczny najnowi
Ginghama, cena l2|c., sprzedajemy .

Damskie eleganckie, długie, na 16 
rękawiczki, każdego rozmiaru po $3.50,

N asz wł»snv «■> b -r ehganckich damskich 
garniturów po $12.<0 i $15.00, teraz po ...

Damska ciepła spodnia bielizna każdego rozmia
ru wartości 30c., oddajemy za .. 

B ssla zamiatacz k.irpetów w pełnym rozmia- 0| QQ
rze regularna cena $1.85, w depart, karpet za .. vliuu 

Dla Panienek najlepszy wybór suk en i spod- 0| rtr
nic w 20 gatunkach od $3.00 d • $4.00, po  vliZU

Bielone gotowe poszewki, rozmiar 36x42 cale, "J 
warte 12|c. po ...................................... .................. I b

Flaneletka na damskie suknie dobrego gatunku, Oln 
warta 39c. po  ZlU

Damskie okrycia na gorsety, przód i tył ubrany OAp 
wstążkami i taśmami, specyalnie po.......................... ZUb

Zimowe wełniane palta dla dzieci od 6 do 16 0j 
lat, rozmaitego gatunku, warte $5.00, po vliuU

Męskie czarne bawełniane pończochy, z dubelto- 7- 
wą piętą, warte 15c. po .......................... ................... I b

Męskie pojedyncze lub na dwa rzędy guzików 0/1 7Ł 
wiosenne lub zimowe wełniane $9 ubrania po W 1 • I V

Najlepszego gatunku czarny szewiot wiosenny 7- 
najnowszej mody, wart 15c. yard, po ........................ | b

Piękne białe ubrania dla niemowląt, obszyte /|Cn 
koronką na około szyi, 6 gatunków, specyalnie po T’Ob 

8c 
45c

$7.50 
$1.70 

6$ 
lat wełniane długie 0 r 7 C 
po......................... Oui! 3

lOc

PIT W Składzie naszym można rozmowie się po polsku.
%

LORCH’A Na]wlększu SkM na south Side.
17-ta i CARSON UL., PITTSBURG, PA.

trzeba zaznaczyć, że nie mały to 
występek, jeżeli ktoś wie, że coś 
jest złem samo w sobie albo dla 
niego, bo np. szkodzi zdrowiu je
go, a jednak to czyni. Za taki wy
stępek natura zazwyczaj odpo
kutować musi. To właśnie jest 
jest przyczyną wielu chorób tak 
cielesnych jak moralnych. Natu
ra ma swe prawa ,których nam 
przekroczyć nie-wolno, jeżeli zaś 
je przekroczymy, bezwątpienia 
to odpokutować musimy. Jeżeli 
się gwałci prawa ciała, to pod
kopuje się jego zdrowie, jeżeli 
zaś prawa duszy, to spacza sic 
rozum i wolę. Dojść nawet może 
do tego, że człowiek staje się jak
by bez żadnej moralnej podsta 
wy, niemający żadnych zasad. 
Na przykładach nie zby wa.

Człowiek tego rodzaju mc 
przebiera w środkach aby na 
swojem postawić; jedynym jego 
celem jest wyniosłość albo też 
pieniądz. Tak się potrosze wyra
biają oszuści, pyszałkowie, któ
rzy usiłują zbrodnie swoje okryć 
płaszczykiem świętości, gorliwo
ści, patryotyzmu, byie mogli 
swego dopiąć. Wskutek zaś dłu
giej praktyki tak się w tem nie- 
cnem rzemiośle naciągania i za
mydlania oczu wyćwiczyli, że 
potrafią bałamucić prosty lud z 
iście szatańskim sprytem; umie
ją przemówić do najprostszego 
umysłu, olśnić . go, a jeżeli nie 
przekonać, to przynajmniej w 
prawdziwych zasadach zachwiać.

Jak nasz umysł kocha się w 
gołej prawdzie, jak się ze swej 
natury brzydzi wszelkiemi krę- 
temi drogami, tak spożyć nie mo
że fałszywych zasad, chyba że 
sę go do tego zmusi, i przez złe 
życie tak dalece się go zwichnie, 
że traci swą dobroć i prawość 
naturalną; — nasza wola, jak 
już powiedziałem, ze swej natu
ry zawsze zmierza ku dobremu i 
to jedynie obejmuje. Jeżeli więc 
się zdarzy, żeśmy się przyczepili 
do czegoś złego, działając pod 
wpływem namiętności, która za
ślepiał nasz rozum, to w takim 
razie nie działamy swobodnie, 
lecz pod naciskiem namiętności; 
nasza wola nie była panią, lecz 
namiętność nią rządziła. Dlate
go też św. Paweł mówi: „kto

popełnia grzech, niewolnikiem 
jest grzechu”, nie działa bowiem 
według światła rozumu .lecz ja
ko opętany i oślepioyn przez swe 
chucie. Im częściej się swym chu
ciom oddają tem też więcej tra
ci godność człowieka, tein mniej 
panuje nad sobą, tem słabszą się 
staje wola jego, tem więcej się w 
nim zaciera dar wolności. Im 
przeto wolniejsi będziemy od 
namiętności, tem bystrzejszy i 
czystszy będzie nasz rozum, ten. 
swobodniejszą i mocniejszą bę
dzie nasza wola.

Chrystus Pan obdarzył rodzaj 
ludzki prawdziwą wolnością i to 
w dwojaki sposób: najpierw, że 
nam dał środki do poskramiania 
i umorzania chuci przewrotnych, 
tj. sakramenta św.; potem, nau
czył nas, gdzie znajduje się je
dyna pray dziwa wolność, tj. w 
łasce; przez łaskę bowiem wy
swobodzony jest rozum aby pra
wdę znał i wola, aby kochała pra
wdziwe dobro;1 narfliętności zaś 
bywają umartwiane. Ten co jest, 
najcnotliwszy, największą posia
da wolność; — zbrodniarz zaś 
jest niewolnikiem swych chuci i 
występków.

Nie jest to prawdziwa wol
ność czynić co mi się podoba, 
mówić co chcę, pisać rzeczy z 
prawdą się mijające; — być wol
nym znaczy: czynić dobrze, mó
wić prawdę, pisać, nie z nienawi
ści ani złości, lecz trzeźwo i z 
korzyścią dla drugich.

Stąd widzimy, że w tym na
szym wolnym kraju, wicie jest 
rzeczywistej niewoli; i tak, roz
mazywanie brudów, jest niewolą: 
oczernianie i bezwzględne kryty
kowanie władzy, jest niewolą; u- 
ciemięźanie biednego robotnika, 
jest niewolą, fałszywy system 
naukowy jest niewolą.

Jeżeli chcemy być prawdzi
wie wolni, oczyśćmy rozum i wo
lę z namiętności, by dzia’ac pod 
wpływem łaski Bożej.

Lach.
o------

Czas płacić
— za —

WIELKOPOLANINA.

Droga

ze

My
wy

(wszystkie wołają):

poźondnie, to i pun- 
niemieckiego pacie-

KRUCJATA DZIECI, 
dramatu na tle stosunków w 

Poznańskiem.

Bartek.
Widzicie? jako sie przechwa- 

lajoni dzieuchy!
Dziewczęta (ostro) :

Ino nie psedrwiwiaj!
Bartek (śmieje się) :

Ale! ino niemiec wygarbuje 
wam skórę 
dziecię do 1 
rza.
Dziewczęta

Nie! nie!
Pietrek.

Zuchy dzieuchy! zuchy! a ty

SCENA I. 
(Akcja w Poznańskiem. 
szeroka. Las opodal, bliżej pagó
rek z krzyżem na szczycie. Gro
mada dzieci: chłopców i dziew
cząt w wieku od 6 do 14 lat nad
chodzi ; większość w podartych 
ubraniach, z zakrwawionemi twa 

rzami).
Pietrek.

A co? uciekliśma, niech nas 
teraz goni!... Niech sie sam modli 
w tym djabelskim śwargocie.

Różne głosy.
Niech się modli w swoim dja

belskim jęzoze.
Pietrek.

Słuchajta! (dzieci kupią się 
koło niego)? Nie damy sie! Co’.’ 
Chociażby niemiec, psiawiara, 
chciał nas zabić,, nie bendziewa 
ucyc sie katechizmu po niemiec
ku. Nie, nie! (po chili milczenia, 
wpatrując się urągliwie w gro
madę dzieci, mówi urągliwie) : 
Boita sie widzę, eo? hę?... Skóra 
na was cierpnie? (Spluwa). Skó
ra dzień poboli, abo to kupiona? 
Zedze niemiec jedne, to ci druga 
urośnie. Abo nie?... Ja sie ta nie 
boje! pókim żywy nie ustompie. 
Ten niemiecki śwargot siedzi mi 
tu w gżdyce i wyplunę go.

Dzieci (podniecone wołają).
I my tyz! i my tyz nie damy 

się pludrom!
(Dziewczynki szepczą między so
bą, naradzają się, wreszcie jedna 

starszych występuje naprzód 
mówi rezolutnie) :

Hanka.
tyz nie boiwa sie jako i

Bartek nie wydziwiaj. Cichajcie! 
nie damy sie i basta. A bo to nas 
mało Polaków jest na świeeie, 
tyła, ile piasku w mozu, tyła ile 
gwiazd na niebie. A bo to nasa 
ojcyzna mała? Ale! Polska jest 
taka dłijga i seroka, ze gdyby 

! kto sedł bez dwa miesionce, to 
I jeseeby końca nie ujzał. Słuchaj- 
■ ta, gromada. Cy Polskę, ojcyzne 
nasom kochamy, jako matkę na- 
som?
Dzieci (wszystkie bez wyjątku 

odpowiadają) :
Kochamy jako matkę wła- 

snom!
Pietrek.

A cy nasej ojcyznie bendzie- 
my dobze służyć bez całkie ży
cie?

Dzieci (powtarzają):
Bendziemy nasej ojeyźnie do

bze służyć bez całkie zyeie.
Pietrek.

•Cy psed Panem Bogiem psy- 
siengamy, ze po niemiecku nic 
bendżiem modlić sie nigdy?

Dzieci:
Psysiengamy! psysiengamy! 

Pietrek.
No to pomódlmy sie po nase- 

mu.
(Wchodzi na pagórek, klęka pod 
krzyźdłn, .wszystkie dzieci klęka
ją za nim. Pietrek intonuje pieśń 
którą dzieci śpiewają chórem;: 
„Serdeczna Matko, Opiekunko 

[ludzi,
Niech Cię płacz sierot do litości

[wzbudzi!...
Stefanja Londynowa. 

------o------
KORESPONDENCJA.

Wheeling, W. Va.
Kolonja polska w Wheeling 

nie bardzo liczna, pod wielu 
względami może służyć za przy
kład innym. I tak: Posiadamy tu 
założone w r. 1890 przez ks. Wl. 
Miśkiewicza z Pittsburga, Towa
rzystwo św. Władysława Króla, 
które bezsprzecznie tak pod 
względem liczebnym jak i ma
jątkowym należy do najwięk 
szych. Panuje w niem bratnia mi 
łość i zgoda, a w usiłowaniach 
rozwoju i pracy wspiera nas 
dzielnie nasz duszpasterz, wiek 
ks. Eml Musiał. Proboszcz nasz 
pracuje i szerzy bratnią miłość i

1 zgodę niezmordowanie. Stara- 
niem Jego, kościół nasz został 0- 

I statnio nadzwyczaj gustownie 
pomalowany wewnątrz, tak. że 
nie ustępuje w niczem większym 
i zasobniejszym świątyniom Pań
skim. Bractwo św. Władysława 
zakupiło z własnych funduszów 
do kościoła prześliczną ambonę, 
która na zawsze świadczyć bę
dzie o ofiarności naszych człon
ków.

Tow. św. Władysława, choć 
zasobne, posiada bowiem kilka 
tysięcy dolarów zapasowych, by 
rozszerzyć działalność swą, by 
szersze masy połączyć, przyjmu
je wszystkich zgłaszających się 
na członków i to na warunkach 
niebywale łatwych, gdyż człon
kowie nasi nie opłacają żadnych 
innych opłat, jak tylko podatek 
miesięczny.

Szerszy ogół Polaków, ojców 
rodzin, korzystać powinien z tej 
sposobności przystąpienia do sil
nego, bogatego Towarzystwa na. 
warunkach tak łatwych i zopa- 
trzyć rodzinę swą w wypadku 
choroby lub śmierci.

P. K.
------o------

Nauczyciel: Icek, a dlaczego 
w Jecie panuje tak wielkie go
rąco ?

Icek: Dlatego, aby mój tatę 
Smul, mógł więcej piwa sprze
dać.

  o------

ZARZĄD
, Ochronki Polskiej

w lemswortb,
Na rok P. 1907.

Przeto, ks. Jan Górzyński, prezes. 
Pan Władysław 7)o^rdnX;a,wioe-prez. 
Pan .Jan Jf. Horodyski, kasyer. 
Its. Cezar lomaszewski, sekr. fin. 
Ks. A.ntoni Smełsz, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Pan Michał Posłuszny,
Pan K. Żuławski,
Pan M. Starzyński.

Opiekunowie Kasy.
Ks. Jan Sutkajtys,
Ks. M. Orzechowski,
Pan A. Ratajewski,
Pan W. Pisula.



I ZIEMIE POLSKIE POD | 
MOSKALEM.

— Warszawa. Donosiliśmy o 
zaginięciu urzędnika kolei Wie
deńskiej p. Zygmunta Dąbrow- 

ia'U' skiego, którego uprowadzili z 
]13- mieszkania dwaj nieznani ludzie, 

mianujący się agentami policji. 
Otóż zaginiony powrócił do do
mu, a to co opowiada o swych 
przejściach, kwalifikuje się do 
bajek z tysiąca i jednej nocy. 
Rzekomi agenci wsadzili go do 
dorożki, tam zarzucili mu worek 
na głowę, przesycony jakąś sub
stancją odurzającą, od której za
pachu stracił przytomność; w 
tym stanie przywieźli go do ja
kiegoś mieszkania,, tam wypyty
wali go o różne osoby, których 
nazwisk nie pamięta i po prze- 

uszc trzymaniu go całą noc do połn- 
południa dnia następnego, znów 
odurzyli go do stanu nieprzyto
mności. Co się później stało, nie 
pamięta. Wysadzono go z doroż
ki na placu św. Aleksandra na 
wpół przytomnego Z kieszeni zgi 
nął mu zegarek i kilkadziesiąt 
rubli gotówką.

—i Skrytobójstwo. Dnia 9go 
b. m. o godzinie 7ej rano Włady
sław Trawiński, czeladnik szew- 
cki, lat 22, pracujcy w warszta
cie braci Kiper, przy ulicy Żyt
niej nr. 15, szedł do zajęcia. Oko 
ło domu nr. 18 dano do niego 6 
strzałów rewolewrowych, od któ
rych padł trupem na miejscu.

— Zamachy nieudane. Pod 
drzwi sklepu monopolowego na 
przedmieściu -Nowe Brudno pod
łożono przyrząd wybuchowy z 
lontem. Tlący się lont zauważyli 
przechodzący żołnierze i zdążyli 
go w porę zagasić.

Na ulicy Moniuszki rozległy 
się 9go b. m. strzały rewolwero
we. Strzelali do stójkowego ja
cyś ludzie, których chciał on a- 
resztować. Strzały chybiły, nie
znajomi zbiegli.

—NNowa rubryka w kartkach 
meldunkowych. Na rozesłanych 
w tych dniach rządcom domów 
blankietach do wykazania da
nych statystycznych o mieszkań- 
< ;..•>> W; ’ ■ ■ po raz pierwszy 
wprowadzono rubrykę do noto
wani mieszkańców „wyznania 
maryawickiego ’ ’.

— Samorząd Królestwa. Na 
skutek wystąpienia ma gistratu 
m. Warszawy o podwyższenie 
pensji nauczycielom szkół po
czątkowych miejskich w sumie 
ogólnej 21.540 rubli rocznie, mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych 
odpowiedziało, iż zadośćuczynie
nie temu żądaniu w przeddzień 
zaprowadzenia w Królestwie Pol 
skiem samorządu, byłoby niewła
ściwe i że tak znaczne powiększę 
nie wydatków kasy miejskiej 
pozostawić należy przyszłym 
władzom samorządnym miasta 
W arszawy.

— Mińsk Litewski. Długi Miń 
ska Litewskiego wynoszą półto
ra miliona rubli. Bieżący budżet 
miejski zamyka się z dużym de
ficytem. Upadek handlu i prze
mysłu jest bardzo znaczny.

— Grodno. Dwaj nieznani 
mężczyźni wystrzałem z rewolwe 
i'u zranili przechodzącego ulicą 
dozorcę więzienia, Kochańskie
go, który również odpowiedział 
strzałami. Jeden z wykonawców 
zamachu zbiegł do kościoła, gdzie 
go schwytali policjant, podofi
cer żandarmerji i żołnierz. Gdy 
prowadzono aresztowanego d<> 
więzienia, rozległa się salwa re
wolwerowa. Wszyscy, należący 
do konwoju, zostali ranieni: po
licjant otrzymał ranę śmiertel- 
nQ. Aresztowany zbiegł. Drugi 
Wykonawca zamachu, ścigany 
Przez policjanta, wbiegł do je
dnego z pobliskich domów i za
czął strzelać do tych, którzy go 
chcieli aresztować, kładąc tru
pem rewirowego i policjanta. 
Mieszkanie, do którego schronił 
S1? ścigany, zaczęło po usunięciu 
lokatorów ostrzeliwać wojsko. 
Po wyważeniu drzwi, znaleziono 

mieszkaniu zwłoki ściganego 
"’spółwykonawcy zamachu, re- 

, 'rolwer i znaczną liczbę nabojów

— Z Radgoszczy, pod Łodzią, 
donoszą: Dwudziestu uzbrojo
nych ludzi napadło na strażnika 
zieniskiego, Hygiera, i dwóch to
warzyszących mu żołnierzy. Pod. 
gradem kul rewolwerowych Hy- 
gier padł trupem na miejcu. Je
den z żołnierzy został śmiertelnie 
raniony, drugi lżej. Na odgłos 
Mrzałów nadbiegł patrol wojsko
wy i dał salwę wzdłuż ulicy, od 
której zostali zabici dwaj niezna
ni z nazwiska przypadkowi prze
wodnie.
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OFIARY NA OCHRONKĘ.

$

jak nastę-

1.00

Razem.... $6.10

straszny wypa-'‘wiedzi namawiał dzieci w wieku

go-

6.50

Ja
6.10

OFIARY NA OCHRONKĘ.

N. N.

Razem.... $40.00

Z
Z

1.90
1.00

Do
na

.50
,10

Przyjaciel Sierot z S. S.
Na chrzcinach u państwa 

Skibo w

Wł. Ziółkowski z żoną 
Jan Radomski z żoną 
Jan Pózniak z żoną 
Piotr Kotewicz z żoną 
Jan Tuliszewski z żoną 
Pani Katarzyna Kiwińska

7.00
1.00

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

ma
ma
63.

łaskawej 
sierotki, 
X-sie

1.00
,50

1.00
,15

1.00
,25

1.00

Malota zajęty byl 
zabitego wieprza i 
wieprza rozpruć, 

kość. Malota wten-

ZIEMIE POLSKIE POD I 
PRUSAKIEM.

1.50
7.00
2.85

szkolnym, ażeby w szkole nie od
powiadały po niemiecku.

— Skazano dotychczas ogó
łem 12 księży w Poznaniu, Gnie
źnie i Pile na 10 miesięcy i 3 ty
godnie więzienia, siedm tygodni 
twierdzy, 1.600 marek kary.

■— Półurzędowa „Muenchener 
Algem. Ztg.” oświadcza, że tron 
arcybsikupi gnieźnieńsko poznań 
ski będzie obsadzony nie wcze
śniej, aż polska kwestja szkolna 
będzie rozstrzygniętą w sensie 
pożądanym dla rządu.

— Sejm prowincjonalny po
znański wyznaczono do Pozna
nia na d. 3go marca.

— Niemieckie dobra rycerskie

załatwi z klasztoru 
w przeciągu kilku 
prośbami przełożony, 

niechętnie, zgodził

Razem.... $195.61
------o------

w klasztorze. 
Kamedułów 
Krakowem przy- 
z. m. niejaki Jó-

Jan Tula
P. Arcichowska
Julian Sinkiewicz
Leon Targaczewski
Fr. Chiliński
Magdalena Miler 
Antoni Kratowicz
Jan Zygielo
Julian Sinkiewicz 
Kazimierz Bibolowicz

zebrał L. Kulikowski 
Ochronkę

Pije:

Kolęda z Allegheny B.
Towarzystwo Strzelców 

Jadwigi, z zabawy na 
rzyść Ochronki

Na weselu u państwa 
Waruszeńskich, zebrali 
Julian Jankowski i 
masz Witkowski

Na chrzcinach 
Krupskich

Przyjaciel Sierot
Mała Agatka

Stanisław Fijewski
N. N.
Na imieninach u p. N. N.

• ,50
,25
,50
,25

1.00
,25
,50
,60
,50
,50

1.00
1.00

------o------
Podziękowanie.

Na chrzcinach u państwa Jawo
rowskich 
na Polską

Przyjacel Sierot $ 1.00
Bract, śś. Aniołów Stróżów 

szkoły św. Stanisława K. 30.00 
Na chrzcinach u państwa J.

Ładów w parafii św. Sta
nisława K. 8.40

1.00

Razem... .$10.00
------o------

stały nabyte przez Polaka, zie
mianina, Maja, za 400.000 marek.

— Rewizja. Do mieszkania te 
ściowej redaktora „Mazura”, pa 
ni Sievers, w Rozogach, przybyli 
żandarm Fuchs i wójt Kempka i 
urządzili szczegółową rewizję. 
Nie chcieli zrazu powiedzieć, cze
go szukają pod stołkami i pod 
łóżkami. Wreszcie nic nie znala
złszy oświadczyli, że szukali dru
karni (!!) „Mazura”. Prokuta- 
torja ma tylko prawo nakazy
wać rewizje, a w tym wypadku 
prokurator nie mmiał powodu do. 
wkraczania, bo na „Mazurze”, 
podane jest, że drukowano go w 
Grudziądzu u p. Kulerskiego.

— Teatr germanizatorski, wę
drujący po Śląsku, miał w roku 
ubiegłym dobre zyski. Od rządu 
dostał 12.000 marek zapomogi, 
od gmin i zakładów przemysło
wych dostał zapomogi 19.939 
rek, a poza tem zebrał 33.856 
rek — razem miał dochodu 
892 marek, a rozchodu razem
647 marek — więc dyrektorowi 
pozostała ładna sumka 8.244 mk. 
w kieszeni. r- Teatr ten odwie
dzają przeważnie Niemcy, więc 
też oni najwięcej się tego teatru 
domagają. Robotników także 
bardzo tu i owdzie nakłaniają do 
tego teatru; zarząd BaUestrema 
np. wyświadcza robotnikom to 
„dobrodziejstwo”, że im daje ta
nie bilety, byleby jeno szli do 
tego germanizatorskiego teatru. 
Ale ogół robotników i Polaków 
trzyma się mimo wszystko zdała 
od tej wędrującej germanizacji, 
a tym robotnikom sława!

— Konfiskata. Policja w My
słowicach na G. Śląsku obłożyła 
aresztem przesyłkę śpiewników 
pod tyt. „Śpiewak polski”, prze
znaczoną z Krakowa do Katowic. 
Śpiewniki zawierają rzekomo 
treść niebezpieczną dla państwa 
pruskiego i podburzające pieśni, 
jak np. „Jeszcze Polska nie zgi
nęła”. Dalej skonfiskowano, jak 
piszą gazety niemieckie, około 
1000 egzemplarzy modlitwy o 
zbawienie Polski. Co to za' modli 
twa, tego gazety niemieckie nie 
podają.

Józef Sinkiewicz
Szymon Jazwitka
L. i Maryanna Kulikowscy ,50

— Nie udało się. Abush Fidel- 
man, żyd, w przejeździć z Gali
cji do Ameryki, przybył dnia 6 
grudnia z. r. na dworzec kolejo
wy krakowski. Tutaj zapoznał 
się z pochodzącym z Pragi, pod 
Warszawą, wychodźcą Abraha
mem Habseidech, także żydem i 
obaj pojechali koleją ku Trzebi
ni. W drodze Abraham Halbseid 
wytłumaczył Abuschowi Fidel ■ 
manowi, aby w Trzebini wymie
nił pieniądze rosyjskie na pru
skie; Halbseid oświadczył nawet 
gotowość podjęcia się tej przy
sługi dla znajomego. Naiwny Fi- 
delman wyjął banknot na 100 
rubli i wręczył go chwilowemu 
przyjacielowi do zmiany. Ten 
wyszedł z wagonu i już się wię
cej nie pokazał. Właściciel pie
niędzy także musiał wysiąść z 
wagonu, bo nie miał pieniędzy 
na dalszą podróż i zarządził po
szukiwania za wyzyskiwaczem, 
na razie bezskuteczne. Dopiero 
później aresztowano zbiega. W 
tych dniach stanął on przed kra
kowskim trybunałem karnym 
pod zarzutem zbrodni sprzenie
wierzenia. Obwiniony tłumaczył 
się, że do zmiany otrzymał tylko 
71 rubli, że pieniądze zmienił i 
powrócił do wagonu, ale już Fi- 
delmana nie zastał, więc gotów
ki nie mógł wręczyć; dalej zape
wniał, że właściciela pieniędzy 
poszukiwał troskliwie w Ham
burgu i Boguminie, na poszuki
wania wydał część pieniędzy, re
sztę wreszcie zatrzymał dla sie
bie, nie mogąc znaleźć Fidelma- 
na. Trybunał nie uwierzył tym 
zapewnieniom i zasądził Halbsei- 
da ną cztery miesiące więzienia 
i wydalenie z granic monarchii 
jako obcego poddanego.

— Wieliczka. Zdarzył się tu 
w tych dniach 
dek. Rzeźnik 
pracą około 
kiedy chciał 
nóż trafił na 
czas pociągnął silnie ręką, a nóż 
ześlizgnął się z kości i wbił się w 
rzeźnika, rozpruwając wnętrzno
ści. Malota zmarł natychmiast.

— Zmiażdżony. Na dworcu 
Podzamcze, przy przesuwaniu 
wozów, dostał się pod koła robo
tnik kolejowy Pańko Petruch. 
Koła zmiażdżyły mu prawą rękę 
i prawą nogę, a nado zgniotły i 
zmiażdżyły kości miednicy, iż 
wyszły* żeń wnętrzności. Do kona 
jącego wezwano pogotowie ra
tunkowe i księdza, który go wy
spowiadał, poczem przewiozło 
go pogotowie do szpitala powsze 
cznego, gdzie zmarł w dwie 
dżiny później.

— Kradzież 
klasztoru OO. 
Bielanach pod 
był w połowie 
zef Gałkowski i zgłosiwszy się 
do przełożonego klasztoru, pro
sił o przyjęcie do zakonu na bra
ciszka. Oświadczył, że liczy lat 
21, urodził się w Poznańskiem, 
do gimnazyum uczęszczał we 
Lwowie. Ponieważ okazywał in
teligencję i przedstawiał się wca
le korzystnie, przełożony klasz
toru nie dał mu z góry odmo
wnej odpowiedzi, żądał tylko 
przedstawienia sobie odpowied
nich papierów. Gałkowski uspo
koił przełożonego, że wszystkie 
formalności 
piśmiennie 
dni. Ujęty 
aczkolwiek.
się młodzieńcowi udzielić kilku
dniowej gościny. Gałkowski mi
ną skromną i pobożnością pozy
skał sobie prawie w jednej chwi
li zakonników i dostęp do wszel
kich zabudowań klasztornych i 
kościoła. Na to tylko widocznie 
czekał; zakradłszy się w nocy 
do kościoła i zabrawszy z taber
nakulum kosztowny kielich zło
ty, wymknął się sprytnie za furt
kę klasztorną. Dopiero rano za
konnicy zaniepokojeni tajemni- 
ezem zniknięciem młodzieńca, za 
częli badać dokładnie kościół i 
wtedy wykryli kradzież. Kielich 
skradziony, wielki szczerozłoty/ 
wysadzany drogimi kamieniami, 
był pięknym zabytkiem staroda
wnej sztuki złotniczej i wart był 
co najmniej tysiąc koron.

— Lwów. Studenci rusińscy 
zwołali 8go b. m. wiec, na któ
rym założono protest przeciw 
„represjom” władzy i wyrażono 
sympatję dla aresztowanych ko
legów. Po zamknięciu obrad, Ru- 
sini usiłowali urządzić manife
stację przed gmachem sądu, lecz 
zostali rozproszeni przez konną 
policję. Sześciu studenttów are
sztowano, lecz wypuszczono ich 
niebawem na wolność.

— Berlin. Na posiedzeniu sej
mu poseł Skarżyński zwalczał 
politykę rządu w sprawie pols
kiej, w szczególności zaś działal
ność komisji kolonizacyjnej, któ 
ra sprawiła, że ceny ziemi pod
niosły się znacznie, a renta nie 
istnieje zupełnie.

„Nord. Alg. Ztg.” utrzymuje, 
że polityka kolonizacyjna rządu 
pruskiego jest usprawiedliwiona 
i skuteczna, o czem świadczą, 
najwymowniej jej wyniki. Do
tychczas skolonizowano 32 mile 
kwadratowe; powstało 315 no
wych gmin wiejskich i 12.415 o- 
sad włościańskich z 96 900 mie
szkańców. Od r. 1900 szybkość 
powiększania się ludności niemie- 
miecl^iej wynosi 5.97 proc., lu
dności zaś polskiej — 5.08 proc.

— Dyrekcja kolejowa w Byd
goszczy wydała rozporządzenie, 
że należenia do „Straży” nie mo 
żna pogodzić z obowiązkami u- 
rzędnika lub robotnika, a zatem 
jest ono wzbronionem. Oficjali
ści, którzy już do „Straży” na
leżą, zmuszani są do wystąpienia

— Poznań. W sprawie o „pod
burzanie do strajku szkolnego” 
redaktor odpowiedzialny „Kur- 
jera Poznańskiego” został ska
zany na 720 marek kary.

— Nakło. Z gimnazyum tutej
szego wydalono trzech uczniów 
Polaków, za to, że ich ojcowie 
popierają strajk szkolny.

— Skazany. Organista Pawli
kowski z Łagiewnik, został ska
zany przez gnieźnieńską izbę kar 
ną na karę pieniężną za nawoły
wanie do nieposłuszeństwa pra
wom przez rozdawanie kartek o 
strajku szkolnym. Proboszcz, ks. 
Fiebig z Jarząbkowa, został od 
odpowiedzialności uwolniony; 
był oskarżony o to, że podczas 
przygotowania w kościele do spo

Wszystkim Ofiarodawcom, a 
zwłaszcza Towarzystwu Strzel
ców św. Jadwigi, które rok ro
cznie pamięta o biednych sie
rotkach, urządzając zabawę na 
korzyść Ochronki, niech Bóg 
tysiąckrotnie wynagrodzi za lito
ściwe i dobre serce.

Polecając dalszej 
pamięci nasze kochane 
kreślę się życzliwym w

Ks. C . Tomaszewski,
C. S. Sp.

$ ,2o
,25

Przyjaciółka Sierot
Aniela Śwież z Tow. Opieki 

św. Józefa 2.00
Ofiara w kościele św. Stani

sława K. 10.75
Maryanna Wojewódzka 1.00
N. N. 1.00
Mała Zośka 1.00
Mały Kazio, zamiast sobie 

kupić karmelków, pościł i 
oszczędzał 
dystryktu B. Allegheny 
Igo Dystryktu

Na chrzcinach u państwa J. 
Krupińskch, na farmach, 
blisko Eversonu

Na weselu państwa Wojcie
chów Szczygieł, w para
fii św. Józefa, Everson,

p. Wład. Wirwoszewski
Na chrzcinach u państwa 

worowskich
Z III-go Dystryktu
Z IV-go Dystryktu

sw. 
ko-

75.00 
W.
PP

To-
5.50

u państwa
10.00 
5.00 
1.00 
2.00,

,50
1.00
6.06
1.00
3.00

Na chrzcinach u państwa Krup
skich w domu 9 Kirk-Patric st., 
na wniosek Wł. Rutkowskiego i 
Andrzeja Jordanowskiego zebra
ną została kolekta na korzyść 
Polskiej Ochronki w Emsworth, 

jak następuje:
Rodzice dziecka
Wł. Rutkowski z żoną 
Mikołaj Domjan z żoną
Pani Krupska 
Antoni Kotewicz z żoną
Andrzej Jordanowski z żoną 
Ludwik Kędziorski z żoną
Piotr Pukalski z żoną 
Leon Krupski
Ignacy Dąbrowski z żoną

$ 1.00 
M.

5.70
1.00

21.00

----- o------
OFIARY NA OCHRONKĘ.

AGENCI
WIELKOPOLANINA.
Agentami “Wielkopolanina” upo

ważnionymi do zapisywania abonen
tów, do zamawiania ogłoszeń i ro
bót drukarskich dla “Wielkopola
nina” i do kolektowania wszelkich 
należności za prenumeratę, ogłoszę 
nia i druki, są następujący panowie:

PITTSBURG, PA.

S. Ciemielewski, 3210 Dickson st. 
M. Deja, 3062 Brereton ave.
F. Szarejko, 2711 Penn ave.
J. Pilarski, 45 Welsh Road, S. S.
T. Pilarski, 47 Welsh Road S. S.
S. Nowakowski 5 Birmingham S. S. 
A. Koczorowski, 84 —15 st., S. S.
S. Krantz, 2631 Josephine St, S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission st., S. S.
J. Maciejewski, 145 Pius st., S. L. 
J. Kopera, 1817 Fox alley, S. S.
A. Prusiński, 42 Union alley. S. S

MCKEESROCKS, IPA.

T Letky, box 1023
MCKEESROCKS, PA.

Poznański,'721 Ben wood "ave.
SHARPSBURG, PA.

L. Handzlik, 20 Bridare st.
CARNEGIE, PA.

A. Wodziński, box 967
J. Świtała, 9 Orchard,st.,/Glendale

I CLARIDGE PA.

John Bush.
FORD CITY, Pa.

F. Sporny, box 142
FOREST CITY, PA.

M. Wisniewski, box 551
EVERSON, PA.

K. Firlik.
NEW KENSINGTON, PA.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 str.

CRAB TREE, GOFF P. O., PA.

A. Gabon, box 8
BRADDOCK, PA.

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave.
GLASSPORT, PA.

F. Królikowski.
DUQUESNE, PA.

W. Gaea, box 406.
ERIE, PA.

W. Filipowski, 529 E. 14 st.
Natrona Pa

Korpantv A.
B x 305.

DUNKIRK. N. Y. 

A. J. Papierski, 23 Genet st. 

THORNDIKE, MASS.

J. F. Kos, box 142.
CZBSTOCIIO1VA, TEXAS.

A. Zajonc Post Master.
DETROIT, MICH.

M. Wasielewski, 385 Grandy ave.
ISADORE, MICH.

M. Brzezinski.
ISADORE, MICH.

J. Rosinski, Jr., Post Master.
GRAND RAPIDS, MICH.

T. Haraburda, 161 Fourth st.
RADOM, ILL.

J. Brzezinski.
PULASKI, wis.

M. Witczak.
CHICAGO, ILL.

F. Świadek, 8341 Ontario ave.
NEW CASTLE, PA.

A. Laski, 514 Jefferson st.
LOCKHART, TEXAS.

T. Szalwinski, R. F. D. No. 21
. ARGENTA, ARK.

M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.
ALPENA, MICH.

M. Sigurski, 301 — 11 st.
DETROIT, MICH.

J. Iwanicki, 780 Mitchel st.
WHEELING, W. VA. 

J. Turczynski, 4412 Wetzel st.
SHAMOKIN, PA.

P. Wachowiak, 901 Hemlock st.
NORTH BRADDOCK, PA.

V. Wisniewski.
NANTICOKE, PA.

F. J. Elbert, Market st.
MOUNTII CARMEL, PA.

R. W. Rosinski, 439 — 5 st.
UNITED, PA.

W. Olminski, box 35
VANDERGRIFT, PA.

H. Kaminski.
YORKTOWN, TEXAS.

A. J. Styra.
ASHTON, NEB.

T. Jamrog.
GAYLORD, MICH.

W. Mańkowski.
BRENHAM, TEXAS.

J. Nowak.
MARCHEE, ARK.

N. Małachowski, Post Master.
FALLS CITY, TEX.

J. W. Szalwinski.
MOUNTS CARMEL, PA.

J. Kaźmierski, 213 Walnut st.
BROOKLYN, N. Y.

A. Grochowski, 213 Indian st.

można nabyć po następujących cenach

&

XIII z Roku

Polskich
%

Sf UWAGA. — Z każdein zamówieniem pocztowem przysłać trzeba pieniądze czy to przez pocztowy
**•, “Money Order” lub list registrowany. Także z każdem zamówieniem trzeba wvraznie J

podać tytuł książki i cenę tejże, oraz dołączyć koszta przesyłki, napisać dokładnie swo- 
ie imię, nazwisko i adres. Kupującym w wiekszei ilości daiemv rabat. Adres: "

Srebrnego Ju-
św. Stanisława

8

"•a
$

13. Wyborek, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa dla Rzymsko 
Katolików z dodatkiem pieśni, 
cena w dobrej oprawie 30c.

14. Chwała Boża w św. Anto
nim, zbiór nabożeństw i modlitw 
do św. Antoniego poprzedzony 
wyjaśnieniem o Chlebie św. An
toniego; cena w dobrej oprawie 
50c.

15. Modlitwy Misyjne, w pa- 
papierowej oprawie 5c.

16. Książeczka jubileuszowa 
Ojca św. Leona

1901, cena 5c.
17. Pamiątka 

bileuszu parafii
Kostki w Pittsburgh, Pa., oraz 
historya wszystkich 
Rzymsko-Katolickich parafii w 
dyecezyi pittsburgskiej. Cena, 
obecnie na pół zniżona, tylko 
25c.

18. Męczennicy, 10c.
19. B"śni Ludowe, 50c.
20. Głowa św. Barbary, 30c.
21. Of iara Zabobonu, 15c.
22. Komedy az pomyłek, 10c.
23. Obraz III-ci Maj, 40c.
24. Obraz św. Wojciecha, 40c.
25. Wyborek Modłów i Pieśni, 

dla katolików wszystkich stanów 
z dodatkiem Nieszporów, Psal
mów, Drogi Krzyżowej i Gorz
kich żali i Pieśni, w pięknej o- 
prawie tylko $1.50.

T>

w pięknej oprawie, z pozłacanemi 
brzegami tylko 70c.

32. Skarby Niebieskie, książka 
do nabożeństwa w pięknej opra
wie z pozłacanemi brzegami tyl
ko 70c.

33. Wiara Nadzieja Miłość, 
książka do nabożeństwa, mocna 
skórkowa oprawa, złocone brzegi 
cena $1.00

34. Marya Nasza Pomoc, — 
książka z Modlitwami ku Chwale 
Bożej i czci Niepokalanej Panny 
Maryi. Piękna mocna oprawa, 
złocone brzegi $1.75.

35. B yborek Modłów i Pieśni, 
książka do nabożeństwa, w mięk
kiej oprawie złocone brzegi, tyl
ko 70c.

36. Wianek ku czci Najświęt
szej Maryi Panny, z rozmaitych 
nabożeństw uwity, skórkowa o- 
prawa, pozłacane brzegi $1.50.

37. Droga do Nieba, książka 
do nabożeństwa ułożona według 
książki ks. Marcina Dunina arcy
biskupa gnieźnieńskiego dla użyt 
ku katolickiego ludu obojga płci, 
w miękkiej oprawie 65c.

38. Skarby Niebieskie, książka 
do nabożeństwa dla wszystkich 
katolików, w mocnej skórkowej 
oprawie z pozłacanemi brzegami, 
cena $1.00.

39. Marya Nasza Pomoc, — 
książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i czci Niepokalanej Panny 
Maryi, w mocnej oprawie, złoco
ne brzegi, cena $1.00.

40. Panie wysłuchaj Modli
twę Moją, książka do nabożeństwa 
dla Chrześcian Katolików, w 
skórkowej oprawie, złocone brze" 
gi, cena $1.50.

41. Aniół Stróż, książka do 
nabożeństwa, oprawna w skórko
wą okładkę, złocone brzegi $1.50.

42. U Stóp Jezusa, książeczka 
do Nabożeństwa w pięknej skór
kowej oprawie, z złoconemi brze
gami, cena 90c.

43. Pokarm Anielski, Nabo
żeństwo Rzymsko-Katolickie, u- 
łożył ks. Jan Brzozowski. Piękna 
skórkowa oprawa, złocone brzegi 
cena $1.00, •

44. Bóg Mój i Wszystko Mo
je, całe nabożeństwo potrzebne 
Chrześcianinowi oraz Rady Roz
myślania, oprawa skórkowa, zło
cone brzegi tylko $1.00.

45. Serce Jezusa Morze Miło
sierdzia, książka do nabożeństwa 
dla nabożnych czcicieli Najsłod
szego Serca Pana Jezusa z doda
tkiem Pieśni Kościelnych w mie- 
kiej oprawie, złocone brzegi 70c.

46. U Stóp Jezusa, książeczka 
do nabożeństwa, zawierająca mo
dlitwy na najważniejsze uroczy
stości kościelne, w pięknej skór
kowej oprawie, złocone brzegi, 
cena $1.50.

26. Skarby Niebieskie, w pię
knej oprawie, pozłacane brzegi, 
krzyżyk w okładach tylko $1.60.

27. ku czci Najświęt
szej Maryi Panny, z rozmaitych 
nabożeństw uwity, — w pięknej 
miękkiej oprawie tylko 90c.

28. Radość Duszy, książka do 
nabożeństwa w skórkowej opra
wie z pozłacanemi brzegami tyl
ko $1.00.

29. Serce Jezusa Morzę Miło
sierdzia, w skórkowej pięknej 
oprawie tylko $1.50.

30. Aniół Stróż, książeczka 
do nabożeństwa. Pięknie opra
wiona tylko 90c.

31. Aniół Pański, zbiór mo

je imię, nazwisko i adres. Kupującym w większej ilości dajemy rabat. Adres:

WIELKOPOLANIN,
PITTSBURG. PA

E

1. „Żywot Zbawiciela, Chwa-\ 
ła Pana Naszego Jezusa Chry
stusa11, cena w dobrej oprawie 
$1.20.

2. „Poradnik Niebieski11, czy
li zbiór modlitw dla użytku 
Chrześcian Rzymsko-Katolickich 
(gruby druk), cena w dobrej o- 
prawie 8 '-c.

3. Książka do Nabożeństwa 
dla wszystkich katolików^, z pe- 
lecenia Najprzew. Arcybiskupa 
Dunina, cena w dobrej oprawie 
$1.00

4. „Katolik w Modlitwie^, — 
czyli książka do nabożeństwa, 
oraz śpiewnik kościelny na cały

% rok (większy druk), cena w do- 
brej oprawie 90c.

8^ 5. ,, Wielki Ogród Owocowy “
zawierający modlitwy poranne i 
wieczorne, podczas Mszy św., 
przed i po spowiedzi do Najśw. 
Sakramentu i do Najświętszej 
Maryi Panny i do wszystkich 
świętych (wydanie dla kobiet), 
cena w dobrej oprawie 75c.

6. ,, Wianek Wielki ku czci 
Najświętszej Maryi Panny1-, z 
różnych nabożeństw uwity, cena 
w dobrej oprawie 700^

7. ,, Ogródek Duchowny“, za- 
SK wierający nauki, modlitwy i pie-

śni. — Cena w dobrej oprawie 
3^ 65c.

8. Mały ku czci Naj- 
BR świętszej Maryi Panny1-1, cena w

dobrej oprawie 60c.
9. /Siroź Chrześcianina\ 

Katolika11, zbiór modlitw i pie- 
śni dla dusz pobożnych, cena w 
dobrej oprawie 60c.

10. ,, IK Krzyżu Zbawienie1^, 
książka do nabożeństwa dla kato
lików napisał i ułożył ks. J. A. 
Lukasiewicz, cena w dobrej oprą 
wie 60c.

11. “ „Przyjdź Królestwo Two- 
j> zbiór nabożeństwa katolic
kiego z szczególnem uwzględnie
niem modłów do Najsłodszego 
Serca Jezusowego i Najczystsze
go Serca Maryi. Cena w dobrej 
oprawie 60c.

12. ,, Głos Sercaii, książka do 
nabożeństwa dla Wiernych wszy
stkich stanów z modlitwami od- 
pustowemi i nauką o Czyściu i 
odpustach, cena w dobrej opra-

47. Pokarm Anielski, Nabo
żeństwo Rzymsko Katolickie, u- 
łożył ks. Jan Brzozowski, w mię- 
kiej skórkowej oprawie złocone 
brzegi tylko 70c.

48. Panie Wysłuchaj Modli 
twę Moją, książka do nabożeń
stwa, w skórkowej oprawie, zło
cone brzegi 90c.

49. Wyborek Modłów i Pi eśni 
dla katolików wszystkich Stanów 
z dodatkiem Nieszporów, Psal
mów, Drogi Krzyża Jezusowego, 
Korzkich Żali, oprawna w lakie
rową skórkę, złocone brzegi ce
na $1.25.

50. Aniół Stróż, książka’' do
■ nabożeństwa przez ks. Józefa Kro-
sińskiego. Piękna oprawa w la- 

dlitw i pieśni dla dusz pobożnych ' kierowaną skórkę, okłady z zło- łl$ 
tym krzyżem, złocone brzegi, ce- /W 
na $1.50.

51. Chwała Boża, książka do (JS 
nabożeństwa, oprawna w lakiero- |g> 
waną skórkę, z złotym krzyżem, 
złocone brzegi cena $1.50.

52. Ciche Westchnienia, ksią- CS 
żka do nabożeństwa, okłady z la- 
kerowanej skórki, pięknie ude- 
korowana, złocone brzegi $1.50.

53. Ciche Westchnienia, książka
do nabożeństwa, skórkowe okła- ©i 
dki, złocone brzegi 90c. IsM

54. Ciche Westchnienia, książ- 
ka do nabożeństwa, mięka skór- 
kowa oprawa, złocone brzegi, ce- 
na 65<3,

55. Skarb Duszy, zbiór najlep- fea
szego nabożeństwa i pieśni koś- 
cielnych, w miękiej oprawie, zło- ł B 
cone brzegi 60c. k C

56. Ciche Westchnienia, książ- 
ka do nabożeństwa, skórkowa 
oprawa, okładki pięknie udeko- ? g 
rowane, złocone brzegi $1.50.

57. U Stóp Jezusa, książka do
nabożeństwa 30c. g K

58. Marya Nasza Pomoc, ksią- 
żka do nabożeństwa, w miękiej rSj 
skórkowej oprawie, złocone brze- 
gi, cena 75c.

59. Aniół Stróż, książka do
nabożeństwa 35c. iK

60. Wyborek, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego w 
miękiej oprawie, złocone brzegi, 
cena 50c.

61. Skarb Duszy, zbiór najlep- 
szego nabożeństwa i modłów 50c. cS

62. U Stóp Jezuza, książeczka 
do nabożeństwa w miękiej oprą- gS 
wie 65c.

63. U Stóp Jezusa, w twardej
oprawie 40c. . ®g

64. Chwała Boża, zbiór nabo- gs
żeństwa katolickiego, w miękkiej 
oprawie 65c. gK

65. Manna Duchowna, książka
do nabożeństwa 10c. gjs

66. Bóg z Tobą, książka do
nabożeństwa 10c. .

67. Mały Aniół Stróż, książka 
do nabożeństwa 5c.

68. Aniół Stróż, książka do 
nabożeństwa, w miękiej oprawie, 
cena 65c.

69. Wianeczek dla Nawożeń- gS 
stwa Katolickiego uwity, w mię- 
kiej oprawie 40c.

70. Wianeczek dla Nabożeń- Sg 
stwa Katolickiego uwity, w skór- gję 
kowej oprawie, złocone brzegi, ^g 
cena 50c.

71. U Stóp Jezusa, książeczka ^g 
do nabożeństwa, w pięknej białej Śs5 
oprawie, złocone brzegi $1.00 7K

72. Aniół Stróż, książka do
nabożeńswa, w białej oprawie, 
złocone brzegi 1.50c. SR

73. Skarb Duszy, zbiór najlep- 38
szego nabożeństwa, w białej o- SR 
prawie, złocone brzegi $1.50 3*

74. Ciche Westchnienia, ksią- ŚR 
żka do nabożeństwa, w białej 
oprawie, złocone brzegi $1.50

g 56 Twenty Second St., PITTSBURG, PA. #

KSIĄŻKI RELIGIJNE I DO NABOŻEŃSTWA
- -------- -— znajdujące się w------------

W DRUKARNI WIELKOPOLANINA

BAY CITY, MICH.

A. Michalak, 708 Van Buren st.
MANITOWOC, WIS.

A. Zondała, 25 & Washington st
HARTFORD, CONN.

J. S. Guzy, 6| Elery st.
ST. HEDWIG, TEXAS.

A. Strzelczyk.
BARNESBORO, PA.

V. J. Pendracki.
DE LANCEY, PA.

J. Zdrajkowski.

Wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące wykonujemy 

SZYBKO, i GUSTOWNIE, 
a pzzytem tanio! 

Przyjdźcie sie przekonać!



Str. & WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28 LUTEGO1907.

L.ekai-z ze Starego Kraju.

Ttumaczuł Bolesław Londyński.

Balwierz i Operator Odcisków

GRUNTA, FARMY, DOMY

Założone 1854.•PHONE: Either 12.

OFISY:4

109 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
’ 6uvr«x«j

▲

jWytnij to ogłoszenie!

Słuchaj!|i

km
(Ciąg dalszy nastąpi). ,

Ig® Humor flnierijKańsKl.

yyypa- 
j d1O-

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

TEJ MASZYNY NAUCZYCZ SIĘ 
ŁATWO SAM UŻYWAĆ.

My tylko takie mamy 
na składzie.

Bell ’Phone. 1706 R Court P. & A. 'Phode, 3982 F

Sław ny Wielki Skład INapoi

THEO. DEELEY
PLUMBER,

Mam na składzie, rozmaite za
graniczne wina i likiery a 
przytem Ładną Restauracyę.

o :-------- ——u
Mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty o- 

Etatnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski.
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.
Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

CHOROBY 
uznane za niewyleczalue były 
całkieniusunięteprzezkuracy 
WIEL. NEWMANA

NAZWA CKNY TRUNKÓW
Czerwona lub biała żytniówka $2, 2.50, $3 galon 
Czerw, lub biała stara żytniów., $3.50, 4, 5, 6 „ 
Gin (Jałowcówka) , 
Borowlca imdortowana 
Kminkówka , , ,
Anyżówka ® ,
Czysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica , , ,
Śliwowica importowana 
Terkellca , ,
Ferkelica Importowana 
Koniak , . , „
Koniak francuski ,

T
Na co wydawać piemądzę bez żad
nej korzyści, shódząc po teatrach; 
gdy możesz sam mieć teatr w domu. 
Pisz do mnie dołączając 2-centową 
markę a dostaniesz darmo katalog 
największych sztuk na świecie. Mo
żesz mieć z tego wielką korzyść.

PAULGANO, 3312 S. Wood St. Chicago,!!!.

Dr. M. KOWACEWICZ
2627 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

Przyjmuje chorych od 8 ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczór.

NAZWA CENY TRUNKÓW
Jabłecznik (Apple Brandy)|82, 2.50, 3,3.50, 4, „ 
Likier (Rnztopczyn) t
Likier (Rozolisz) , ,
Jamajka Rum , , ,
Jamaika Rum importowany

zapłacicie przy lekkiej pracy na pa
rowym okręcie. Zgłosić się do:

J. I. JACOBS
38 Ganal Str. New York, Gittj.

F. ZJAWINSK1,
POLSKI FOTOGRftFISTfl, 

wykonuje najlepsze fotografie i portrety

Ch. Lauder, ft|16Qtl6nU, Pa.

A. ROBBINS
Fotoflrailsta
Mówi po polsku.

Wykonuje pięk-
( ne fotografie z 

grupi pojedyn
ki i czyeh osób po ce 

nach niskich.
| 205 OHIO ST., 
k Nowy numer 205

« Alległieny, F*eri»w

Mr. HAWKINS (z jękiem). To wszystko?
Mr. DIXON. A czy nie dosyć?
Mr. HAWKINS. Okropność! Mój syn i ekwilibrystka!
Mr. DIXON. Moja córka i aktor!
Mr. HAWKINS. Co pan zrobisz? Wydziedziczysz — 

wyklniesz — wypędzisz?
Mr. DIXON. Ani myślę. Usłucham „Heralda”. Ach 

ci dziennikarze! Sprawozdawca jest niezawodnie w zmowie z 
dziećmi. Cóż mi pozostaje do zrobienia? Świat sądzi, żeśmy 
byli w porozumieniu i uważa nas za bohaterów. Słowem — 
niech tak będzie, muszę potwierdzić i przystać!

Mr. HAWKINS. Hm! A no, to i ja muszę, o ile ta tan
cerka na drucie jest choć jako tako znośną !

Mr. DIXON. Jazda więc — do Filadelfii.
Mr. HAWKINS. W drogę — do cyrku Barnuma.— 

(Wychodzą spiesznie).
Ciche westchnienia: A tom się urządził! Mogę sobie 

powinszować!— Ładny kawał! — Nasze dzieci!... . Miłe szcze
py — ani słowa!

New 
BARRY 
HOUSE

2943-45 Penn Avenue, 
J. BARRY, PROP.

Nie kosztuje cię ani centa!
T*iie potrzebujesz doktora

Sam możesz 
• yleczyć sig z 
łych i zasta- 
zaiych cho- 
ib. Przyślij 
.. .>jd układny 
:b es i zna-

•zymasz ksi^ 
.•z . która 
'pouuSposób

Mnie do wejścia zachęciło nie tyle zniżenie ceny z 75 ciu 
na 45 centów, ile ta osobliwość anonsu, że oprócz golenia i za
platania warkoczy, operator zajmuje się nadto łaskotaniem u- 
szu, oczyszczaniem powiek i obcinaniem paznogci. Koniec 
końcem, przebyłem schody brudnego z zewnątrz drewnianego 
domu i wszedłem.

Pokój, w którym się znalazłem, był mały; pośrodku stało 
krzesło z pochylonem do tyłu oparciem; przed niem stołeczek, 
obity malowanym jedwabiem, a nieopodal mała umywalnia z 
okrągłą miednicą porcelanową. Ściany ozdabiały pstre tapety, 
częścią papierowe, częścią płócienne, z których przyglądały mi 
się cudowne wizerunki bogów, — straszliwe, wielogłowe i wie- 
lonożne smoki w najprzeróżniejszych odmianach. Pod oknem 
zauważyłem warkocz, zwieszający się z poręczy fotelu i sięgają
cy aż do ziemi. Piękny ten okaz stanowił chlubę pana goli- 
brody i operatora odcisków Lee-Ah-Shonga; który, na mój wi
dok, wstał i zbliżył się do mnie. Mały, krępy i siwy chińczyk, 
w stroju narodowym; na nogach miał miękkie o grubych po
deszwach pantofle.

— Obciąłbym się ogolić — rzekłem.
— Aal łajki! — wyseplenił golarz, źle wymawiając nieu 

dolnym językiem angielskie „all right”, i wskazał mi miejsce 
na fotelu. Poczem rozrobił mydło i natoczył brzytwy. Dotąd 
nie znalazłem żadnej różnicy pomiędzy nim i każdym z golarzy 
europejskich. Cienka brzytwa ślizgała się szybko tam i z po
wrotem po skórzanj m pasku, a głowa doktora poruszała się je
dnocześnie, tak, że i warkocz wykonywał ciągłe skoki.

Teraz obwiązał mi szyję płótnem, głowę cofnąłem w tył, 
a po chwili nieskończenie lekka ręka chińczyka zaczęła skrobać 
mój zarost.

— Głowy możesz mi nie golić ani też zaplatać warkocza— 
rzekłem żartobliwie — dość mi będzie reszty. Ale zapłacę za 
wszystko.

Musiało się to podobać chińczykowi.
— Hi hi hi, ho ho ho! — zaśmiał się i pogłaskał mnie po 

głowie, jak gdyby żałując, że jest cała obrośnięta włosem i że 
nie posiada ani śladu warkocza.

Golił bardzo wolno i nie zostawił ani jednego miejsca na 
twarzy, któregoby się nie dotknął brzytwą, — nawet nos, czoło 
skronie i miejsca pomiędzy brwiami, wszystko przeszedł po 
kolei.

Przedemną na ścianie, na którą miałem oczy zwrócone, 
wisiał kawałek żółtego jedwabiu z pstrem malowidłem, przed- 
stawiającem stary rozwalony mur, przez który przełaziły dzi
waczne postacie o ludzkich głowach, motylich skrzydłach, mu- 
sich nogach i zakrzywionychych pazurach.

Przypuszczałem, że obraz przedstawiał część wielkiego 
muru, zbudowanego przed dwoma tysiącami lat z górą, na roz
kaz cesarza Chinga i po dziś dzień w części ocalonego. Na py
tanie, czy tak było istotnie, Ah-Shong odparł, że obraz przed
stawiał bramę w jego mieście rodzinnem Ku-Jung.

— Bramę? — zapytałem zdziwiony. — Ależ to mur 
zamknięty, otoczony strasznemi postaciami.

— Hi hi hi! Mur zamknięty? Bo tak jest! Brama wy
murowana przed czterystu laty, — i ciągle skrobiąc mnie po 
twarzy, — przyczem jeszcze raz ją namydlił i znowu osuszył, a 
wszystko z niesłychaną powolnością, — opowiedział mi losy 
swojej ojczyzny, arcyciekawe dzieje Ku-Jungu.

— „Jestto miasto w pobliżu Nankingu, które dzięki pew
nym wierzeniom a raczej pewnemu zabobonowi Chińczyków, 
zwanem Fung-Shui, pozyskało dziwną osobliwość.

Zabobon „Fung-Shui” polega na przekonaniu, że pow ie* 
trze pełne jest złych i dobrych duchów, które w jednakowej 
mierze wywierają swój wpływ na losy jednostek, jak i całych 
narodów. 'Chińczycy uciekają się wskutek tego po rady licz
nych specyalistów, tak zwanych lekarzy Funk-Shui, którzy 
twierdzą że są w możności kaptowania dobrych a wypędzania 
z ych duchów. Przed niespełna 400 laty, jeden z takich leka
rzy Fung-Thui odkrył, iż miasto Ku-Jang wyda przyszłego ce
sarza, który, po objęciu władzy wszystkich innych mieszkań
ców zmieni na mandarynów i wysokich urzędników. Cesarz 
ówczesny, niemniej zabobonny od podwładnych, - uląkł się tej 
groźby i nie chcąc rodu swojego pozbawić korony, a przypisu
jąc wszystko niebezpiecznemu „Fung-Shui”, postanowił uczynić 
go nieszkodliwym w7 sposób następujący. Najprzód kazał pół
nocną bramę, przez którą prawdopodobnie wchodzą złe duchy 
do miasta, zamknąć i zamurować na wieczne czasy, poczem wy
dał prawo, że wszyscy mężczyźni z Ku Jung mogą się zajmować 
jedynie następującemi czynnościami: — goleniem, operowa
niem odcisków lub przyrządzaniem lasek bambusowych. Do 
ludzi, którzy będą mieli w ręku jedynie ostre narzędzia, duchy 
nie będą się śmiały zbliżyć — tak przynajmniej objaśniali 
mędrcy; przytem, a to było ważniejsze, cesarz nigdy nie zosta. 
nie wybranym z mieszkańców tego miasta.

„Prawo to utrzymało się aż do dzisiejszych czasów i ztąd— 
kończył Ah-Shong, pudrując mi twarz wygoloną, — ztąd pra
wie wszyscy cyrulicy, tacy jak ja, pochodzą z Ku-Jang, które 
to miasto posiada szczególny przywilej doskonałości w naszym 
fachu i po dziś dzień zaszczyca się swoją bramą, zamurowaną 
od północy”.

Moje oczy przez cały ciąg tej opowieści spoczywały na 
obrazie, a straszne duchy Funk-Shui, oblegające zamurowaną 
bramę wydawały mi się, jakby skłębione w jedną masę, goto
wą przebyć mur zaklęty; ich długie ciała przeskakiwały jedno 
przez drugie, oczy świeciły dziwnym jakimś blaskiem — a 
wszystko z niezmierną szybkością krążyło w kółko, wywołując 
w moim umyśle coś w rodzaju zawrotu głowy.

Poprawiłem się szybko na siedzeniu i zepchnąłem chińskie 
strachy z przed oczu. Doktorowi zaleciłem pośpiech.

— Teraz łaskotanie uszu! — rzekł i wyciągnął z szuflady I 
około 20-tu najprzeróżniejszych małych instrumentów, noży,. 
piłek, szczotek, cążków i młoteczków — tak, że zrobiło to na 
mnie wrażenie, jak gdybym się znajdował w poczekalni jakiego 
dentysty.

OLIVER
Ty?peWri-ter

Olivera maszyna do pisania 
uwidocznia co piszesz.

Wszystko możesz na tej maszynie pisać 
sam, jeżeli nie możesz utrzymać lub nie 
chcesz stenografki.

Łatwo możesz się nauczyć pisać na niej 
sam, a praktykując cokolwiek,nabierzesz 
takiej biegłości, jak skończona stenogra 

‘ fistka na maszynie Olivera, która jest 
bardzo poJEDYńczą. bo pisząc, widzisz 
każdy napisany wyraz. Jest ona o 80 pro
cent trwalsza od innych, ponieważ po
siada około 80 procent mniej łatwo psu- 
jących sig części, aniżeli większa część 
innych maszyn. 80 procent łatwiej pisze 
sig na niej, aniżeli na innych skompliko 
wanych, a iRYTującYCH cię maszyn, wy
magających technicznych wiadomości i 
specyalnych ćwiczeń przy ugywaniu.

Maszyny, na których nie możesz pisać 
dokumentów dowolnych wielkości bez 
użycia do tego specyalnych przyrządów 
lub też specyalnej a kosztownej maszyny 
nio zadowolą cię.

Maszynę Olivera możesz użyć do kaź 
dej wielkości papieru i możesz na niej 
napisać dokumenty bez użycia osobnych 
a kosztownych do tego przyrządów i nie 
potrzebujesz być expertem w pisaniu. — 
Pisze wyraźnie, a co pisze, to widzisz i 
czytasz.— Dla tego Olivera maszyny mo
że użyć lekarz, adwokat, agent od zabez
pieczeń, kupiec, hotelista i każdy inny 
piszący. —Napisz do nas po książeczki z 
objaśnieniami o Olivera maszynie.

Obecnie wyrabiamy do maszyny Olive
ra klucz z Akcentami polskiemi, (13—12)

The Oliver Typewriter Co., 
166-168 Wabash Ave., Chicago, Ill.

31.50, 2, 2.50, 3, 
, 81.50, 2, 2.50, 3,

81.50, 2, 2.50, 3,
, 81.50, 2, 2.50. 3,
, , 82,2.50,3,

BUTELKE

Reumatyzm, niestrawność, I 
słabość nerwowa, kaszel, plucie I 
krwią, zaziębienie, choroby skór j 
ne różnego rodzaju, słabość nie I 
wiast po połogu, słabość meż- | 
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, I 
opuchlina it. d. wszystkie są jak | 
. ajdokładniej leczone, aby nie i 
powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie 

nerwów7 w najgorszym stanie 
ani Antonina Hudsik w zgłaszaniu sig o-1 

pisała chorobg w następujący sposób: Wiek I 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie | 
temu zaczgłam sig martwić i kłopotać i od | 
tego czasu wydaje mi sig, że rozum mnie o-1 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem! 
bardzo bojaźliwę i gniewam alg o byle co, 
robi mi sig zimno a potem gorąco. Pocg sig 
słabng, jeść nic nie mogg. Nie s^dzg, że cie 
leśne bóle mog% przewyższyć podobne cier
pienia. Wprost nic nie mogg robić tylko 
wci^ż czujg sig roztargniony.

Po krótkiem użyciu lekarstw 
pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmanie!

Dzigki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czujg sig zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej czgści lekarstwa, a czwarta 
czgść jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dzigkujg za taK starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast lak i mgżezyzn, 
cierpiy na podobne choroby i mam nadziejg 
że bgdy korzystać z mej praktyki, pozostaje. 
z głgbokim szacunkiem,

Antonina Hudsik, Box 66 Brokstou, a.
T ) Ą J-J Itf wyślg wam pouczajycy ksiy

żkę sposobu mojego lecze
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne
go dnia. Zawsze załyczyć 2c markę, Adres:

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

prawdziwa polska : ; : t «

1240 PENN AVENUE ?
_ V

82, 2.50, 3, 3.59 „ 
, 81.50, za butelkg
82, 2.50, 3 gulon

82, 2.50, 3,
, 83, 4, „

82.50, 3, 3.50, „
, 84, 4.50, 5, 0, „

82.50, 3. 3.50, „
, 84,4.50,5,6, „

82, 2.50, 3, 3.50, „
84,4.50,5,6, „

Halloh! Halloh!

CENY ZNIŻONE!
Dawniej 75 centów. Dziś 45 centów.

Golenie twarzy i głowy. Plecenie warkoczy. Łasko
tanie uszu (15 minut). Oczyszczanie powiek. Obcinanie 
paznogci u rąk i u nóg i t. d. — 45 centów!

, 82.70, 3, „
, , 82.50,3, „
82,2.50,3,3.50, „

. 84, 5, 6, „

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone i birłe wino stołowe $1.25,1.50, 2 galo* 
Port i Sherry , t
Muszkatłowe i tokajskie 
Malaga i Eadera , 
Blaeberry , ,
Żołydkowe gorzkie ,

• Georg Eckert •
J ZAKŁAD
1 RZEŹBIARSKI.

PICKERINGS

ł^ffUlWITUK^

CHIŃSKI BALWIERZ.
W oknie pana Lee-Ab-Shong na Mott street, w chińskiej 

dzielnicy New Yorku, wisiał wielki afisz barwy krwawej. Na 
afiszu tym — złotemi głoskami wydrukowany po chińsku i po 
angielsku — widniał jeden z owych jarmarcznych, czysto ame
rykańskich anonsów, którym pewien gładko wygolony i uwar- 
koczowany syn „niebieskiego państwa” wychwalał swoje ta
lenty. A otóż i wierna kopia anonsu:

ZAKŁAD FARB1ARSKI,

124 Fourth Avenue. 
1511 Carson Str,, S. S.

FARBIARNIA:

70 S. 9U1 Str.,

Nie dręcz twe 
go koresponden A® 
ta. Nie pisz mu ' 
nie zręcznie inie 
zabieraj mu cza ^37 
su odczytywa- 
niem ich lub od 
gadywaniem 
twoich myśli.

Nie pisz nic ręcznie, jak notatek, r 
chunków lub spisu potraw. Daje to złe 
pojęcie o tobie jakbyś nie mógł utrzymać 
stenografki, Możesz pisać listy twoje, 
wyrabiać abstrakty, polisy od zabezpie
czenia, notować ważne rzeczy, robić finan 
sowę zestawienia, hotelowe spisy potraw, 
słowem każdą rzecz, jaką potrzebujesz.

Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres rzeźbiarski wchodzące jako to: 

? Pomniki i Nagrobki z napisami, ’ ’ 
które wyrabia z najlepszych materya- 
łów po bardzo przystępnych cenach.

Pamiętajcie adres:

2 ECKERT X 
wielki napis jeden blok od kary Id^c 
drogij na Cmentarz Polski, po lewej 

stronie drogi.

eeeeeeeeeeeee

(Ciąg dalszy).
Tryumf prasy! Nie masz zakątka na świecie, gdzie nie 

znalazłby się sprawozdawca „Heralda”, czy to osada, złożona 
z 12-tu mieszkańców, czy gród milionowy, czy to dzikie puszcze 
południa, czy „Biały dom w Washingtonie, nawet na najby
strzejszych okrętach transatlantyckich, kursujących pomiędzy 
starym a nowym światem, nawet w najpospiesznie]szych po
ciągach dróg żelaznych — wszędzie znajduje się baczny na 
wszystko ofieyalista „Heralda”!.... Jakiż to tryumf dla nas! 
Jakież to chlubne świadectwo naszej wyższości ponad w»?yst 
kiemi innemi dziennikami świata!....

Już od dłuższego czasu miss Mary Dixon, prześliczna cór
ka Jaśnie Wielmożnego Jonathana Dixona, rozkochała się z 
całego serca w dzielnym, wytwornym i pięknym panu Arturze 
Busoni, amancie Star-teatru.

Któraż bo z panien, gdy zwrócił na nią oko ten niepospolity 
artysta, mogłaby mu się oprzeć?!

Jednocześnie do ulubionej ekwilibrystyki Bridget McCor 
mick z cyrku Barnuma skierował swoje zapały jedyny syn 
Abrahama Hawkinsa — zapały, oczywiście, sercem przyjęte. 
Obydwa stosunki miłosne utrzymywane .były w najgłębszej 
tajemnicy, a to przez wzgląd na różnicę pozycyj społecznych, 
głównie zaś przez wzgląd na rodziców. Może też obawiano się, 
ażeby prawdziwe uczucia nie zostały przyjęte za igraszkę mło
dości.

Tymczasem zarówno szanowny pan Hawkins junior, jak i 
czarująca i pełna uroku Miss Mary zupełnie poważnie przemy- 
śliwali nad uprawnieniem swoich skłonności.

Ale co za dziwny zbieg wydarzeń.
Ojcowie tej miłej pary powzięli zamiar połączenia ich z so

bą , to jest pana Hawkinsa młodego z Miss Mary i oznajmili 
im o tym swoim zamiarze. I wtedy dopiero wyszła na jaw ca
ła szlachetność tych serc młodych.

Po wzajemnem porozumieniu się ze sobą i dojściu do prze
konania, że kochać się nie mogą , postanowili wyznać o tern o- 
twarcie obydwu ojcom i oprzeć się stanowczo ich woli. Jakie 
walki wypadało im staczać w domu, jak długo musieli się bo
rykać z losem, ó tern wolimy przemilczeć — gdyż to wszystko 
jest dobre, co się dobrze kończy — koniec wieńczy dzieło! — 
Miłość odniosła zwycięztwo! — Serca ojców przezwyciężyła mi
łość dla dzieci! — Przystali!

Rzecz niesłychana, tembardziej jednak zdumiewająca.
Teraz więc należało prawnym związkiem usankeyonować 

zezwolenie rodziców i otóż uchwalono, ażeby zaślubiny oby
dwóch par młodych odbyły się na tak ulubionej dziś drodze, 
jaką jest porwanie i ucieczka.

Ale i tu nawet wykazała się szlachetność charakteru mło- 
■ dego pana Hawkinsa, który nie chciał uciekać, lecz nocy dzi
siejszej, bez najmniejszej ostentacyi, kazał się połączyć związ
kiem małżeńskim ze swą ukochaną Bridget, którą wspaniało
myślny i mądry „wielmożny” — lub nazwijmy go tak, jak na 
to zasługuje — „jaśnie wielmożny” Hawkins przyjął do swego 
domu, jako córkę.

Nie jest to żaden mezalians, o ile bowiem sprawozdawcy 
wiadomo, panna Bridget po kądzieli wychodzi ze starożytnego 
rodu we Francyi i jedynie fatalnym zbiegiem okoliczności zmu
szoną była szukać karyery w cyrku. Niezależnie' od tego jest 
to osoba wielce dystyngowana i wysoce wykształcona.

Druga para postąpiła sobie nieco romantyczniej, połączyła 
się bowiem dziś zrana dopiero w Filadelfii. Sprawozdawca 
miał zaszczyt spełniać obowiązki świadka przy zaślubinach 
nowożeńców. ,

Teatr Star zarówno jak i cyrk Barnuma, wskutek tych 
zaślubin, tracą dobre siły, publiczność zaś pozbawioną zostaje 
możności oklaskiwania dwojga wielkich artystów. Pan Busoni 
opuści niezawodnie scenę, albowiem „jaśnie wielmożny” Dixon 
zamierza mu właśnie wypłacić posag córki zarówno w dobrach 
ziemskich, jak i w gotowiźnie.

Gdy otrzymacie telegram niniejszy, obie pary będą już po 
ślubie. Życzymy im tedy wszelkich pomyślności i szczęśliwych 
dróg życia, jakie przystają tak trwałej, serdecznej i bohaters
kiej miłości. Ojcom zaś, którzy wbrew przesądom, oparli się 
względom towarzyskim i majątkowym, całj świat złoży nieza
wodnie oklask podziwu i szacunku.

Po informacye i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

The M. G. Lilley & Go.
COLUMBUS, O.

Na Pittsburg i okolieg prosimy pisać do naszego agenta

Quintard Jones
Room 410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa.

SZAMPAŃSKIE S1.5O, 3 Z/A
Mam na składzie rozmaite wggierskie, francuskie, niemieckie, hiszpafiskei 1 włoskie wina w 

rielkim wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na Money Order lub w registro 
imanym liście. Zamówienia od SB5 i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresowaćgL
' JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St-. PittsbiiHr. Pa.

ZYTNIOWKA, WINO, 
JAŁOWCOWKA, RUM 

i BRANDY po:

$2, $2.50. $3.
ZA GALON.

ŚLIWOWICA, TORKOLY, 
DROPOWICA, DRAPPA. 

$3.00 i $l.oo
ZA GALON

W tym miesiąca^ysprzeda;
y4 taniej.

PICKERING’S, JOMSlS

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna
ki i wszelkie przybory wojskowe 

wyrobu firmy

M. C. LILLEY & r 0.
nosi wigeej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 

innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej

szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 
teryi i leżą znakomicie.

Po cenie równej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

,. PIEKARSKI
Polski Adwokat

Nicholas Building
50 — 4th Ave. 
Pittsburg, Pa.

j.

Złoconij Zegarek za $3.98 
c^ts nigdy przedtem nie ofiarowany.

Wyślemy ci bezpłatnie do 
lii eęzaminacyi ten bardzo pigk- 

nie,rgcznie rzeźbiony 14 kara- 
towy podwójnie złocony zega
rek, o dwu kowertach, do na
kręcania stałym kluczem i wy
sadzany ytewn^trz najlepszy
mi kamieniami,przez ekspress 
za zaliczką, w cenie $3.98 i 

koszta prz.e» iki. Gwarancya 20 letnia łańcu
szek i wisiorek do każdego zegarka dołącz .my. — 
Wygląda jak 840.00 zupełnie złoty zegarek. Nie
którzy sprzedają takie zegarki po 10.00. — Jeśli 
83.98 przyśle sig z zamówieniem, dodajemy pgJe
ny pierścień lub nożyk i wysyłamy zegarek pocz
tę polecony. — Darmo: jeden zegarek jeśli weź- 
miecie sześć. Napisać, mgzki czy damski.

Globe Merchandise Co. Dep. 17.
161 Randolph St., - - Chicago, Ill

ó K. Filipowski, |
Polski Hotel.

J) Wyborne wódki, wina i cyga- S 
0 ra. — Zawsze świeże piwo i ę 
S przekąski. — Usługa grzeczna ę

Max Klein & Sons,
HurtoŁny Skłań Likierów

1318-20 Pęnn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

Telefon P. & A. 310 Bell 1737

J. Kearns,
Skład wyśmienitych

WIN, WÓDEK I LIKIERÓW. 0 
1539 Penn Ave.

Okazlciel niniejszeg j 
wycinka, upoważniony 
jest do jednego tuzina 

GABINETOWEJ

FOTOGRAF! I, 
wartości $5.00, 

tylko za dopłaty 
S3.OO.

73 ft„st Eińt s!., SUmU), K. Y.

no no EURorySzkice humorgstgczne z żucia Yankesów,

rOMrłlKI

łlTłV ©lepicie na Cholero. Chon»r. 
N5-S-* JL ng, Bieguukg, Kolski. Pain 
tors Coliq* na Letnią Chorobę, Spaś 
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Źędajcle je od apr 
tokarza lub przyszlemy je pocztę. Ca 
na 25c i 30c. Adres:

JAK HYC El
JAK BYC ZJffl
JAK W1T.F.C.’ 

|oehcdz$ce z żc'
JAK VST3ZX 

dania 1 jak nab 
nałusej glow 

Nie zwleką, 
tow^ markę tia

ieczorom od godz. 7ej. 
arson ul. South Side,

ioroby
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(Nadesłane).

ROZMOWA 
ewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.
------o------

(Ciąg dalszy).
Proboszcz: Moi kochani! w 

zwartek mówiłem wam o tem, 
,e żal za grzechy musi, być ko- 
ńecznie wewnętrzny, t. j. pocho- 
Izić ze serca, które nienawidzieć 

ma nieprawość, brzydzić się grze 
i chami, a umiłować zakon Pański.

2) Żal powinien być także 
największym. Na czem to zale
ży? Oto na tem, że żal za grze- 

I chy powinien być większym od 
wszelkiego innego żalu.

A więc mamy smuci': się i ża
łować z powodu obrazy Boga wię 
eej, anżelibyśmy się byli smucili 
z powodu utraty majątku, hono
ru, albo ojca lub matki Mamy 
być w gruncie serca usposobieni 
do poniesienia raczej wszelkiej 
straty, nawet życia, aniżeli do

puszczenia się grzechu śmiertel
nego, ciężkiej obrazy Boga.

Jakże te słowa są przerażają
ce, nieprawda? Tak są one prze
rażające dla tych wszystkich, 
którzy grzechy piją jak wodę, a 
fałszywie i spokojnie mniemają, 
że się kiedyś z nich wyspowiada
ją ; — ta prawda jest okropną 
dla tych ludzi światowych, któ
rzy nie ftnają, bo znać nie chcą, 
co to jest Bóg, co grzech i co 
wiecdność! Ktokolwiek zastana
wia się nad złością grzechu, nad 
welkością majestatu Boga, nad 
obrazą tego majestatu, nad utra
tą nieba, nad srogością i wiecz
nością kar za grzechy, ten poj
muje, że słusznie grzech powi
nien być znienawidzonym, bar
dziej aniżeli wszelkie inne zło. 
A jednak nie wielu jest takich, 
którzy się szczerze zastanawiają 
nad tą prawdą.

Płaczą ludzie rzewnie i niczem 
pocieszyć się nie dają po stracie 
majątku, zdrowia, honoru; pła
czą i bardzo słusznie, po śmierci 
ojca, matki, męża, żony, dzieci; 
ale czyż płaczą serdecznie po po
pełnionych grzechach? — a prze
cież grzech wyzuwa nas z dzie
dzictwa wiecznego, z raju rozko
szy niebieskiej; grzech zabija 
duszę; więc za grzechy powinni
śmy wylewać łzy najrzewniej
sze, za grzech najserdeczniej by 
żałować potrzeba.

Po doznaniu jakiejś doczesnej 
' klęski martwią się ludzie nieraz 

więcej, jak warto; ale ściągnąw
szy na siebie nieszczęście najo
kropniejsze, bo nieszczęście bę
dące zbiorem wszelkch nie
szczęść, mniej się martwią, jak 
po utracie kilku dolarów, albo 
jakiej małej łaski.

Jednakże, trzeba wam tę rzecz 
dobrze rozumieć. — Kiedy mó
wię, że żal za grzechy śmiertel
ne powinen być największy, nie 
powadam, żeś obrazą Boga zobo
wiązany tak się trapić zmysłowo, 
jak się trapisz po jakiej stracie 
doczesnej; tego bowiem nie wy
maga ani konieczność żalu, ani 
też to zależy od woli naszej.

Tak np. nie jeden wydaje o- 
krzyk przerażenia na widok pa
lącego się domu przyjaciela lub 
sąsiada, a po śmierci ojca swego 
lub matki swojej, pozornie zda- 
je się być zimnym jak głaz, cho
ciaż bardziej jest strapiony utrą 
tą rodziców ,aniżeli spaleniem 
domu sąsiada.

Królowa Blanka często powta
rzała synowi swemu, Ludwikowi, 
że wołałaby go raczej ujrzeć na 
marach, aniżeli się kiedy dowie
dzieć. że śmiertelnie zgdzeszył; a 
jednak więcejby pewno była pła
kała po śmierci jego, aniżeliby to 
czyniła, dowiedziawszy się, że po 

■pełnił grzech śmiertelny.
A zatem, żal może być naj

większy ,nie będąc zmysłowym i 
odwrotnie.- może być zmysło
wym, a jednak nie być najwięk
szym.

Przypuśćmy ,że do domu 
przynoszą ojca, którego pokale
czyli zbójcę; — dziecko, widząc 
krew płynącą z ran ojca, zacznie 
płakać i krzyczeć, a za chwilę 
może staje się hardem i nieposłu- 
sznem dla niego

lak samo i nas, zmysłowo 
wii,((j obchodzi nieszczęście do
czesne i materjalne, aniżeli du
chowne. — A więc można mieć w 
sercu wielką boleść, bez naj
mniejszego okazania jej na ze. 

, wnątrz.
Pewien chłopak, wróciwszy z 

nauki katechizmu, zapytany 
Pfzez matkę swoją, czego się tam 
nauczył, głęboko westehnąw Bzy, 
ze. Kutkiem odpowiedział: „Do 
Wledziałem się, żem potępiony”,

A to dla czego? — zapytała 
matka. „Ro ksiądz powiedział, że 
"’?eej trzeba się martwić za 
grzechy, aniźeli po stracie ojca; 

a ja właśnie więcej się martwię 
po śmierci ojca niż za grzechy 
moje”. — Ależ mój kochany sy
nu, tyś ne zrozumiał nauki, od- 
rzekła mu matka. Powiedz mi, 
kochaszże ty grzech i maszże 
przywiązanie do niego? czy też 
przeciwnie, brzydzisz się nim i 
nienawidzisz go? wołałbyś u- 
mrzeć czy zgrzeszyć?

Matko! zawołał chłopak, brzy 
dzę się grzechem, nienawidzę go 
i wolę raczej umrzeć jak Boga o- 
brazić, bo wiem, że gdybym u- 
marł bez grzechu, będę w nie
bie, a jakbym umarł w grzechu, 
Bóg musiałby mnie ukarać pie
kłem. Taki zawsze mam żal, kie
dy idę do spowiedzi, i tak też ża
łuję na wieczór nim idę spać.

A więc uspokój się, mój synu, 
twój żal jest dobry i szczery.

Stąd dla nas nauka: jeżeli Bo
ga przenosimy nad wszelkie rze
czy stworzone, chociaż zmysłowo 
nie doznajeiny takich wzruszeń 
jak wtenczas, gdy odczuwamy 
stratę materjalną, żal nasz jest 
największy..

3) . Żal za grzechy powinien 
być powszechny ,tj. powinien o- 
bejmować wszystkie grzechy 
przynajmniej śmiertelne.

Kto ma 10 grzechów ciężkich, 
a za 9 by żałował, do jednego 
zaś chowa przywiązanie, ten żalu 
powszechnego nie ma, a więc i 
spowiedź takiego jest nieważną.

A jednak, moi drodzy, cóż się 
dzieje w praktyce? —- często lu
dzie brzydzą się szpetnością nie
których występków, ale do u- 
ilubonych grzechów czują przy
wiązanie, lubo te równie są cięż
kimi i szpetnymi jak inne.

I tak: łakomieć albo chciwiec 
brzydzi się występkiem pijań
stwa — szczerze żałuje za swój 
gniew, ale swego łakomstwa nie 
wyrzeka się.

Rozpustnik brzydzi się obmo
wą i potwarzą, i za te grzechy ża 
luje, ale namiętności swojej nie 
ma odwagi się wyrzec.

Zaciekła złośnica płacze, że za 
niedbała pacierza, opuściła mszę 
świętą, ale za złośliwa obmowę, 
za potwarz, za podejrzenie nie 
czuje w sobie żalu.

Takich ludzi możemy nazwać 
półchrześcijanami, półżywymi, 
półumarłymi. Tacy ludzie nie 
mogą zyskać łask Boga, bo żal 
połowiczny niczem jest. Na co 
się przyda mieć swobodne nogi, 
jeżeli ręka przykuta do łańcu
cha? Co za swobodę ma ptaszek, 
któremu chłopiec pozwala fru
wać w górę, latać naokoło sie
bie, a trzyma go tymczasem na 
sznurku przywiązanym do nóżki 
jego?

Szatan podobnie postępuje 
sobie z tymi, którzy połowiczny 
mają żal. Pozwala im praktyko
wać niektóre pobożne czyny, np. 
słuchać kazań, dawać jałmużny, 
ale trzyma ich za ulubiony 
grzech i przyciąga do siebie ile 
razy i kiedy zechce.

Koniecznie trzeba żałować za 
wszystkie grzechy, a przynaj
mniej za wszystkie śmiertelne. *

4) . Żal powinien być nadprzy
rodzony, tj. trzeba żałować za 
grzechy swoje z miłości ku Bogu 
żeśmy Dobro nieskończone obra
zili. Kto żałuje ze wstydu, z bo
ja żn i kary, z powodu utraty sła
wy lub zdrowia, żal jego jest tyl
ko naturalny, a więc niedostate
czny do pojednania się z Bo
giem. Antyoch żałował i płakał, 
ale tylko dla tego,, że musiał u- 
mierać.

Saul żałował za niedbalstwo 
swoje, ale tylko dla tego, że miał 
utracić królestwo; Ezaw płakał 
za obżarstwo swoje, ale tylko dla 
tego, że przez nie utracił pier- 
worodztwo swoje.

Kto więc żałuje i płacze za 
grzechy swoje tylko z pobudek 
ziemskich, ma żal naturalny, nie
dostateczny do dostąpienia od
puszczenia grzechów.

Jakób: Proszę Jegomości, je
żeli tak się rzecz ma, to bardzo 
bym prosił o wytłumaczenie, jak 
to człowiek może pobudzić się do 
żalu prawdziwego, który ma te 
4 przymioty?

Proboszcz: Mój kochany Ja- 
kóbie, dziś już późno, więc na 
przyszły raz wam to wytłuma
czę. Łatwo bowiem coś zganić, 
skrytykować, potępić, ale nie 
atk łatwo pouczyć, poprawić. 
Muszę sobie odetchnąć, pomo
dlić, zastanowić się, a potem ob
szernie wam powiem sposoby do 
wzbudzenia w sobie prawdziwe* 
go żalu za grzechy.

W tym tygodniu zastanówcie 
; się nad tem, coście słyszeli, bo 
to rzecz wielkiej wagi i konie
czna do zbawienia duszy.

Dobranoc! idźcie z Bogiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

y ROZMAITOŚCI. I
Straszna ofiara.

W „Dziennjku Wileńskim” 
czytamy wzruszające wspomnie
nie o dwóch księżach, Norejko i 
Gargas, których powieszono na 
Litwie, w Telszach, 1863 r. By
ły to czasy powstania w Polsce, 
kiedy to dla postrachu wielu o- 
bywateli o śmierć przyprawiono. 
Ś. p. ojciec mój — pisze kore
spondent — wraz z wielu księż
mi i obywatelami, był więziony 
w byłym klasztorze Bernardy
nów w Telszach. Pewnego dnia 
został wezwany do ówczesnego 
naczelnika telszewskiego, pułko
wnika Fischera Był to człowiek 
z natury łagodny, nie krwiożer
czy, ale ślepo posłuszny rozka
zom swojej zwierzchności. Zasa
dą jego było trzymać jak najwię 
eej i jak najdłużej obywateli w 
więzieniu, ale do Wilna o nich 
nie donosić.

Dzięki tej taktyce wielu uwię
zionych, a między nimi mój oj
ciec, zawdzięczał mu życie; wiel 
kie więc było przerażenie i ździ- 
wienie wezwanych do Fishera, 
gdy ten im zapowiedział, iż otrzy 
mał bardzo groźny „papier” z 
kancelarji generał gubernatora z 
naganą, iż w Telszach dotychczas 
żadnego wyroku śmerci nie by
ło, i że wobec tego (nie żywiąc 
zresztą do nikogo niechęci) — 
dwóch więźniów powiesić musi. 
Niech więc obywatele sami wy- 
biorą, kto ma być na śmierć prze
znaczony. Po powrocie do kla
sztoru ojciec mój zebrał wszyst
kich uwięzionych do najobszer
niejszej celi i przedstawił żąda
nie naczelnika powiatu. Czasy 
były takie, że wielu okazało go
towość ponieść śmierć za dru
gich, ale zebrani dla rozmaitych 
powodów ofiary ich przyjąć nie 
chcieli.

Na koniec powstał ks. Norej
ko, staruszek 70 letni i przeko
nał obecnych, że będąc już nad 
grobem i nie mając nikogo z bli
skich, gotów jest śmierć ponieść. 
Ks. Gargasa między zebranymi 
nie było, leżał bowiem chory w 
innej celi. Gdy po długich namy
słach los padł na niego, a ojciec 
mój namówić go na śmierć nie 
chciał. wziął to na siebie ks. Ju- 
szkiewicz, któremu ze względu 
na starą matkę iść na śmierć nie 
pozwolono. Zamknął się więc z 
ks. Gargasem na dwie doby, po 
których upływie oznajmił wię
źniom, że ks. Gargas na śmierć 
się zgodził.

Obaj więc księża poszli na 
śmierć, i straszna ofiara spełnio
ną została.

----- o——
Parlament niemiecki.

Skład nowego parlamentu 
jest następujący: 150 z centrum, 
59 konserwatystów, 55 nar.-libe
rałów, 43 socjal-demokratów, 28 
z wolnomyślnej partji narodo
wej, 21 z partji państwowej, 20 
Polaków, 15 ze związku ekono
micznego, 11 wolnomyślnycb, 10 
bezpartyjnych, 8 ze związku rol
nego, 7 z niemieckiej partji naro
dowej, 7 alzatczyków, 6 z niemie 
ckiej partji reform, 1 z partji 
Welfa, 1 Duńczyk.. W porówna
niu z poprzednim składem socjał 
demokraci stracili 36 manda
tów. Welfowie i alzatezycy po 3, 
partja państwowa 1 mandat. Z 
drugiej strony wolnomyślna par
tja narodowa zyskała 8 manda
tów, konserwatyści 6, bezpartyj
ni 6, naród.-liberali 5. rolnicy 5, 
Polacy 4, centrum 5.

------o------
Nowe kule kraabinowe. 

We Francji dokonano w osta
tnich czasach wiele prób z kula
mi karabinowemi nowego syste
mu. zastosowanemi d<.- karabi
nów Lebela, w które uzbrojona 
jest armia francuska. Próby po
legały na strzałach, dawanych 
do ściany stalowej. Dawniejsze 
kule, o wiele miększe niż obecne, 
po uderzeniu o stal traciły, swą 
formę, zamieniając się w jakąś 
masę bezkształtną Nowe — wy
trzymują uderzenie i t Tkr za
krzywiają się na końcu. Zdamem 
znawców, nowa kula ,z powodu 
znacznie większj twardości, po
siada też wększą siłę uderzenia, 
a w zetknięciu się z kością, nie 
kruszy jej, lecz wierci na wylot, 
stąd też powoduje mniejsze spu
stoszenie w organizmie ludzkim.

------o------
Cesarski płaszcz na sprzedaż.

W jednym z handlów wiedeń
skich wystawiono na sprzedaż

^PLUCA.^

m FŁUGH

Zioła i
korzenie

Cena 50c.

We wszystkich aptekach. Porada lekarska darmo.

ŻMUECZNIK

2417 Periri ave.

1S19 PENN AVH

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u--

Vilsack Drug Co

Mil

sprowadzono do szpitala, 
knieczna była natychmia- 
operacja. Ona ma lat 30, 
Po ślubie odbyła się dłu-

Liczne gatunki cennnych i rzad
kich ziół i roślin wchodzą w skład

Nawet człowiek najuwaźniej- 
szy dozna często zwichnięcia, po 
tłuczenia, opuchnięcia, zesztyw
nienia w stawach, kurczów, kol
ki w boku, reumatyzmu i neural- 
gii. A każdy, kto chce wyleczyć 1 
się szybko i zupełnie z takich 
przypadłości, niech użyje

Sani widok pokarmu sprawia 
obrzydzenie cierpiącemu na tę 
przypadłość. Możecie się pozbyć 
takich przykrych dolegliwości 
jak kwaśny żołądek, przykry od
dech, gorzki stnak w ustach, 
mdłości, niestrawność, kurcze 
itd., przez użycie

Niema organu tak ważnego jak płuca, ale jednoceśnie mało jest 
organów tak łatwo podlegających chorobom. Każde zaniedbane zazię
bienie piersi sprowadza lekkie uszkodzenie tkanek płucnych. Każdy 
rozsądny człowiek powinien zapobiedz takim skutkom zaziębienia. Za
bezpiecz swe płuca przedewszystkiem.

A. Drożyński
SALUN i RESTAURACYA

yilsack Drug Co.
Róg Penn ave., i 29 ulica.

Świeże leki! Najniższe ceny. 
Ceny zniżone na wszystkie Le
karstwa.

Mięso Świeże i wędzone. — Towat 
jak najlepszy, niskie ceny.

G. s. Tarkowski,
HURTOWNI SKŁAD

Podaję do publicznej wiado
mości, iż utrzymuję pierwszo
rzędny Salun i Restanracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

l>v»włu®«. Bkorn I grzcczur

Severy Oleju 
św. Gotharda.

[Fotografujemy przy elektrycznym; 
iświetle, nie potrzebujemy słońca.

W. Stefanowicz
282% Fenn avenue.

Salun i RaUauracua.
Chcesz się papió dobrych trunków > 
najeść się dobrze — udaj się do do
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

I
 Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Nr wosole lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

Severy Bittersu 
Żołądkowego.

Cena 50c i $1.00.

Gaiiiw bargain storo
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, _,od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.
Pożuwamu pieniądze na zastaw na 5 pr

Chas. Brosky, 
Polski Hotel 

Importowane i Krajowe Wi
na, Likiery, Brandy, rozmai 

te piwa i wonne cygara.
' Pierwszorzędna Restauracja
' w której zawsze dostać można polskie 
obiady. Usługa grzeczna i skora.
2734 PENN A.VE1NUE.

\ Salon 1 .. ..
Iresiauracya
? Jon o. KLAWON, pr.

W szpitalu w New Yorku nie
jaki Karol Trouee poślubił Ju
lię Berardi. Świadkami byli le
karze i dozorczynie chorych. Pan 
młody leżał na stole operacyj
nym. Ceremonji dokonał ks. Do
minikanin. Taki był epilog dra
matu, który niedawno rozegrał 
grał się. Rywal Trucego, Franci
szek Rostin w sprzeczce o dzie
wczynę, rzucił się nań z nożem i 
ranił go ciężko w wątrobę. Tro- 
cego 
gdzie 
stówa 
on 27.
ga, trudna operacja, której wy
nik był szczęśliwy.

----- o------
SOCJALIZM A POLSKOŚĆ.

jest lekarstwem przeznaczonem specyalnie do przeciwdziałania skytkom zaziębienia, kaszlu, 
chrypce, zapaleniu płuc, bólowi gardła, kokluszowi, astmie i faktycznie wszystkim dolegli 
wościom płuc. A że wypełnia swe zadanie, są dowodem setki otrzymanych poświadczeń.

Spróbujcie go teraz. Odkładanie jest rriebezpiecznem.
CENA 25c i 50c.

towarzystwa gimnasty- 
„Sokół” wielkie zgroma- 
socjalistów, na które zje- 
Krakowa sam szef . całej

janRatajczyk
Salun i Restauracja.

1319 Penn are. Pittsburg, Pa,
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką

ski, wyborowe obiady.

płaszcz byłej cesarzowej Euge
nii. Jest on cały z jednej sztuki 
koronki, w stylu Ludwika XVI, 
a kosztował Napoleona III 100 
tysięcy franków. Miała go na 
sobie Eugenia w roku 1867, na u- 
roczystośei otwarcia kanału Suc- 
skiego. Tam go jej ukradziono i 
wywieziono do Ateu, a następ
nie powędrował on do Ameryki. 
Swego czasu proponowano eks- 
cesarzowej „odkupienie ’ ’ skra
dzionego płaszcza, ale odmówiła.

------o------
Ślub na stole operacyjnym.

I R. MATUSZEWSKI,
-- PIERWSZORZĘDNY-----

Skład Rzezniczy

///•////(
m< (iittnił uimimoi’

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

12 OF Carson St. S. S.

Kwaśny 
żołądek

Zwichnię
cie.

SEVERY
Balsamu Życia.
Są one skrupulatnie dobierane i 

stąd bardzo skuteczne w leczeniu 
'dyspepsyi, zatwardzenia, niemocy 
ogólnej i wszelkich dolegliwości 
właściwych ludziom starym i dęli 
katnym. Severy Balsam Życia

Cena 75c.

,W.F.ÓŁVERACa
/CED.3RRAP1DS IOWA

IRTOWNY n
SKLflD ® 

PIH A. ni\ 8 LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,

»»»
Rcj-najw- vutiPi uniowe i zagrani- 
Rznę SzRmi-ax*. MbJniiD.y Mncłinae. Vód 
łl FlłóChet WnisKey Gibson. Overbold, 
T’octt Moor> rkGDijgers, Scotch Gugen- 
heujjcr Gin. Brandy pic. Aie, Porter i roz- 
txe tDjb* piwa. Zamówienia oocztąua wese 
a 11- d. zabżcwianiy szybko.

ITOROT
P. * A C 0. P T 3B

Dochodzenie karne w sprawie 
awantury studentów ruskich na 
uniwersytecie lwowskim wyka
zało, że hajdamączyzna ta była 
dziełem socjatistów i że w planię 
'ich jest prowadzić burdy i gwał
ty przez cały czas trwania akcji 
wyborczej w Galicji. Ol o co pi- 
szą o tem pisma galicyjskie:

„Wczoraj, tj. d. 4go b. m. od
było się we Lwowie w sali ru
skiego 
cznego 
dzenie 
chał z 
całej organizacji socjalistycznej 
w Galicji z Krakowem, eksposeł 
Ignacy Daszyński. Referował on 
o obecnem położeniu politycz- 
nem w kraju, a mowa jego była 
jednym płomiennym atakiem na 
Polaków, którzy nie chcą zrzec 
się uniwersytetu lwowskiego i 
tym sposobem „zmuszają” rusi- 
nów do użycia cokolwek energi
czniejszych środków, aby obja
wić swoje niezadowolenie z „szo
winistów polskich”, którzy ob- 
stają uparcie przy polskim chara 
kterze tutejszej wszechnicy. Sala 
trzęsła się od owacji na rzecz Da
szyńskiego i — ruskich akademi
ków, uwięzionych za n a p a d 
na uniwersytet. W końcu u- 
chwalono ruszyć gromadnie pod 
gmach sądu karnego i wyprawie 
tam demonstrację uliczną przeci
wko sądowi i na cześć „bohate
rów” hajdamackej awantury w 
uniwersytecie. Śpiewając hymn 
socjalisttyczny „Czerwony sztan
dar”, ruszyły zastępy socjali
stów w kierunku sądu, lecz w 
czas zastąpła im drogę policja, 
wzywając do rozejścia się. Socja
liści odpowiedzieli na to gradem 
kul śniegowych. Policja konna i 
fljesza dobyła broni i płazując 
ekscendentów, rozproszyła z wiel 
kim trudem i mozołem hałasują
ce kupy socjalistów.

Dziś odbywał się we wielkiej 
sali ratuszowej we Lwowie wiel
ki wiec patryotyczny, na którym 
przeprowadzono dyskusję nad 
wąlką dzieci polskich w zabory 
pruskim w obronie nauki religii 
w języku ojczystym.

A gdy w sali toczyły się roz
prawy wiecu w tonie poważnym 
i podniosłym, rozbrzmiała nagle 
pod oknami ratusza szalona wrza 
wa socjalistów, którzy uznali za 
stosowne ponowić przerwaną ma 
nifestację na cześć uwięzionych 
za napad na uniwersytet hajda- 
ków. Z pod ratusza ruszyli socja
liści na plac Halicki pod gmach 
sądowy. Tu znowu zastąpiła im 
drogę policja, wzywając do ro
zejścia sę.

Wczoraj pan Daszyński wyra
źnie zapowiedział, iż przykład e- 
nergji, okazany przez ruską mło
dzież w sprawie uniwersyteckiej 
nie pozostanie bez następstw: że 
znajdzie on naśladowców pod
czas zbliżającej się akcji wybor
czej. To mówił główny przywód
ca polskich socjalistów, wielbiąc 
gwałty rusinów przeciwko Pola
kom i zapowadając dalsze gwał
ty i represalja! Czyż potrzeba 
na to więcej dobitnego dowodu, 
że ruch ruski opanowują w tej 
chwili socjaliści, i że w awantu
rze na uniwersytecie nie rozcho
dziło się tyle o uniwersytet ru
ski, jak raczej o awanturę, o he
cę przed wyborami, dla podnie
cenia szerokich mas ludności do 
gwałtów, że to ta sama ręka, któ
ra w Królestwie — nożownictwo 
wprowadziła.

J. GRABOWSKI,
SALUN I RESTAURACYA. 

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara

Salon mój zaopatrzony w i! 
najrozmaitszego gatunku na j 
poje, jako t<>: wina. Lik'*- ’ 
ry, Wi.Jki i Piwa ....

V/, Dogonka, ;
Kont rak tor #

0 i Budowniczy
l^f-42nd str., Pittsburg.

W. F. Sever a Co. C“M""

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reun.atj zmówi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1................................... 25c
Ęgiuterro No 2.................................... 50c
Żmijecznik................................ 25c
Krople Maciczne................................... 35o
Maść Niedźwiedzia.............................. 25c
Trojanka............................................... 25c
Liniment dlad, ieei............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry................ 25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci....................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci.............25c
Proszki od robaków dla dorosłych. ,.35c 
W oda od Boleści Ocz........................ ..25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople' Żołądkowe.............................. 25o
Lekarstwo ha zatrzymanie Krwawej

Biegunki d'a dorosłych............ 75o
Nowa kuracya Reumatyzmu..........$3.50c
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na usmier: enie bólu głowy....IGo 
Krople na ból zgbśw...........................10c
Maść przeciw psui iu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia............ 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15o 
Gryp Kiur..........................................$1.25
Włos Ochron..... ...................................5fc
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek...... . ......  25c
Kinder Balsam..................................... 25c
Krople Bobrowe............................... 5( c
Eagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz........................  $1.00

Specjalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do: 

flilm G. GroDiowsKi.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Pot F7P112 • każd$ okolieg, gdzie Jeszcze rUblluUuZ niema, potrzeba mi dobrego A- 
genta w celu^ rozpowszechnienia Żmijęczniku | 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

ffltl BAISAMTina

cFołocpa

5 krajowych i importowanych.
6 2824 Penn ave., Pittsburg.

Niewidomi
i Głusi 

WUlBGZBFli!

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy
ny. 95 na 100 wypadków głuchot}’ pocho
dzi z kataru, - a my za pomocy nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do 8ej w tygo

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedżielg

Q| ppDTA* Łużczki, błonki, łu- 
*^L-*I-**” * skina oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, powodujące ślepotg. leczymy bez 
noża bez cigcia. Nawet , Jeżeli inni oku
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochg wzroku, dopóty jest na
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
n ie be z pieczefis t wa.

Grocernia
Skład rzeźriicki.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz wgrocerni, znajdziecie zawsze świe
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywcza,

— POPIERAJCIE RODAKA: -
IGNACY OSTROWSKI.

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawieaea

JIOHIN BIINK,
NOTARY USZ PUBLICZNY,

Sprzedaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia,
Kolesk.tuje re-nt.

36OQ PEININ AVENUE.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li
ttery. Najsmaczniejsze przekąski,

Petiti Ave.
rvi FFułNs D. A, 717 MAIN

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

R. W. Ramsden,
Plumber.

Wyrabia pompy i tem podobne na
rzędzie, zakłada rury wodociągom 
i gazowe po nizkich cenach. „ . .

rgi3 H VENUE

IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala 36ilart>owa, 

POOL ROOM.

3104 Brereton Ave.,
—na Górach. •«—

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BECZEKNIA).
318 Hancock St.

Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków.

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia 

3200 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony Jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s% niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio loty i domy. Lo
ty od $500 do $1000; domy od 

$1500 do $4000.

Marya Gawalćik,
Dyplomowana Akuszerka z Krako- ' 
wa poleca się polskim paniom do 1 

usługi przy połogach< ■ 
11S>44 ulica, Pittsbur-g. i

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S. Jedyny polski le
karz na stronie połud. Leczy wszyst
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

A PT si§ waln oddawać wa- 1JAV1 SZą bieliznę do prania

— BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,
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— Porządek spowiedzi i Ko

munii św. Wielkanocnej dla 
Bractw i Towarzystw w parafii 
św. Stanisława Kostki:

W sobotę, 2go marca, Bractwo 
Matki Boskiej Nieustającej Po
mocy i Bractwo Różańca Żywego

W sobotę, 9go marca, Towa
rzystwa: Strzelcy św. Jadwigi. 
Rycerze św. Michała, G ward ja 
św. Antoniego.

W sobotę, 16go marca, Bra
ctwo św. Józefa.

W sobotę, 23go marca: Bra
ctwo św. Stanisława K. i Bractwo 
śś. Apostołów Piotra i Pawła.

— W tych dniach bawił w 
Pittsburgu Wny ks. Polaski pro
boszcz z Oil City.

— Pierwszy roczny Bal Tow 
Młodz. św. Kazimierza odbędzie 
się 16go kwietnia w hali ,.Vor- 
waerts”, 5147 Holmes st. Tow. 
czyni starania, by zabawa ta wy
padła jak najlepiej.

— Apteka polska ob. Kamiń- 
skiego przeniesioną została do 
własnego domu pn. 3055 Brere- 
ton Ave.

— W grocerni i buczerni ob. 
And. Starczewskiego przy Way
ne ul. (na górach) powstał z nie
wiadomej przyczyny pożar, któ
ry rozszerzył się tak gwałtownie, 
że nic z towaru nie ocalało. Ob. 
S. ponosi dotkliwą stratę mater- 
jalną.

— Bank oszczędności i wysy
łek pieniężnych, oraz sprzedaży 
kart okrętowych pn. 2613 Penn 
ave., dotychczas prowadzony 
przez ob. J. Nowaka, przeszedł w 
ręce ob. Tomaszewskiego. Ob. 
Nowak udaje się dla poratowa
nia zdrowia na prowincję.

— Tutejsza niemiecka „Volks 
blatt und Freiheitsfreund ” poda 
je w poniedziałkowym numerze 
obszerne i sympatyczne sprawo
zdanie z Obchodu Kościuszkow
skiego, urządzonego staraniem 
Sokołów w niedzielę na południo 
wej stronie miasta.

— Mateusz Zubal, robotnik, 
zatrudniony w „Pressed Steel 
Car Co.” w McKees Rocks, u- 
marł w szpitalu wskutek ran od
niesionych w sobotę z. t. Stał on 
pod windą elektryczną, gdy na
gle ciężki łańcuch zerwał się i u- 
godził go w głowę, powodując 
pęknięcie czaszki i ciężkie uszko
dzenie wewnętrzne.

— Walna bijatyka miała miej 
see w polskim „boarding house” 
w Esplen w niedzielę wieczorem. 
Policja zastała sześciu mężczyzn 
i jedną kobietę, okładających się 
wzajemnie, „co wlazło” i odsta
wiła wszystkich na stację. W po 
niedziałek wszyscy „beknęli” 
po 15 doi. kary, nie wyłączając 
i kobiety, która, zdaniem poli
cjanta, wojowała ogromną żela
zną paelnią i najwięcej okazywa 
ła animuszu wojennego^ bo na
wet opierała się policjantom.

— Jan Dusik przychwycony 
został na gorącym uczynku kra
dzieży w sklepie jubilerskim przy 
Preble ul. w Allegheny. Kupił 
bez pieniędzy zegarek wartości 
kilku dolarów. Posiedzi teraz 30 
dni w kozie.

— W mieszkaniu Ferd. Moro 
wieża w Allegheny, wznieciły 
dzieci, bawiąc się zapałkami, o- 
gień, który wyrządził szkody na 
30 dolarów.

— Amelia Makowicz, z S. 10 
ul., należy widocznie do zamery
kanizowanych „ladies”. Dała 
ona zamknąć niejakiego Wal. 
Kossaka, za... niedotrzymanie 
przyrzeczenia ożenku.

------o------
„NASZA ZIEMIA”.

Ziemia nasza — to te drzewa, 
W których słyszysz szept pacie- 

[rza, 
Nad któremi wiatr przewiewa, 
Nad któremi grom uderza; 
Gdzie czernieją wciąż poręby 
Z każdą naszych pragnień wio- 

[sną — 
Gdzie padają stare dęby, 
Na ich, grobach nowe rosną.

Ziemia nasza — to te pola 
Uprawiane z czoał potem — 
To ich dola... — i niedola, 
Co się skrada wciąż pod płotem; 
To ten szary lud sermiężny, 
Wymęczony, ochy, bosy, 
Miłowaniem swem potężny, 
Czekający brzęku oksy.

Ziemia nasza — to rytmiczny 
Stuk-kolebki w izbie niskiej. 
Gdzie się dziecka śni sen śliczny, 
A krzyż patrzy znad kołyski — 
To przedwczesny żar w źreni- 

[cach, 
Zaciśnięcie ust bez zgrzytu* —

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28 LUTEGO 1907.

To te noce w błyskawicach
I to niebo bez błękitu.

Ziemia nasza — to te czarne 
Krzyże, w bezkres rozciągnięte, 
Nie cmentarne i cmentarne, 
Poświęcone i przeklęte; - 
To ten kościół nad kościoły, 
Opasany w mur dokoła,
Gdzie twych królów śpią poplo

tły,
Anioł wieków: „Czuwaj!” woła.

To odwiecznych mar girlandy. 
Z których złoty słup wyrasta — 
Widmo Lecha i cień Wandy, 
Miecz Popiela i pług Piasta — 
To twych dziejów urok senny, 
W których złotych gwiazd sto 

[zeszło —
To twe jduszy krzyk bezdenny, 
Że to wszystko jak sen przeszło!

Kaźmierz Gliński.
------ o------

Oracua Weselna.
------o------

Moje dobre ludzie, nie baj
cie, aby.... Nie każdemu Pan 
Bóg miłosierny jednakowych 
darów udzielił i jako widzicie 
przy psie ogon, przy ptaku 
dziób, a na to mówiący przy 
żydzie jarmułkę, tako i w na
szym stanie — jeden będzie 
chłop mocny w krzyżach, że 
półtora korca grochu podnie
sie; inszy silny w nogach, że go 
i garniec wódki nie zwali; a 
trzeci zasie edukowany w gę
bie, że z niej słowa lecą, niby 
kluski z skwarkami, okraszone 
mądrym sensem, który, jak 
woda ze studni, bywa z książki 
albo z czego innego, a najbar
dziej ze swojego rozumu i ka- 
dencyi.

(Wydobywca rożek z tabaką 
i zażywa powoli).

Siedzi was tu na tern weselu 
siła chłopów i babów, ale ża
dne z was trzech słów godnie 
do kupy nie złoży, żeby się 
trzymało w podobieństwie, a 
pewnie żadne nie wie, co zna
czy ,,haspergesme“, choćby mu 
wszystko zęby powybijał...

Wam Walentowo, ujadać nie 
pasuje, bo wiadomo, że baba 
młyn przekrzyczy, ale co inne
go krzyk a co innego mowa... 
Lata inszej niewieście język ja
ko pytel, to prawda, ale z one- 
go pytlowania nic. O, ludzie, 
tu zgromadzeni na weselu! po
słuchajcie, jako przemówię do 
was, jeno mi dajcie kwartę do 
ręki, iżbym zabił suchość gar
dła, bo od gorączki serce schnie 
ono prędzej, aniżeli trawa na 
pokosie przy letniej skwar- 
ności....

(Przerywa i pije.)
Ożenienie ludzkie! Ty, Ja

nie Kiełbiku i ty, Kunegundo 
Mietliczanko, które oboje z go
spodarskich rodów idące, po
błogosławione i poślubione do
piero co jesteście! — Ty Janie 
Kiełbiku — i ty, Kunegundo 
Kiełbikowo, jać to, a nie kto 
inny posługiwałem wam przy 
chrztu św. obrządku, ja zapala
łem świece przy ołtarzu dla po
ślubienia waszego, ja wam też 
a nie kto inny groby kopię na 
cmentarzu, że sobie będziecie 
kiedyś leżeli w piasku niby na 
pierzynach, a choć niewiadomo 
które pierwej, ale zawsze ten 
was koniec spotka, bo śmierć 
chodzi po świecie jak lew i 
choć nie ryczy, ale zawdy szu
ka kogoś do pożarcia

Słuchajcie tedy Janie i Ku
negundo, i rodzice, i krewni, i 
przyjaciele, i gospodarze zgro
madzone, bierzcie. słowa moje 
do duszy, niby do torby, bo 
słowo jest jak obrok, jak owies 
ze sieczką.

Ty, Janie, w dobrej zgodzie 
i przyzwoleństwie rodziców, po 
jąłeś za małżonkę tę oto Kune- 
gundę i znajdziesz w niej grun
tu morgów trzy, urodę, spra
wiedliwość, dwie krówska, 4 
owieczek, dwie podświnki, po
słuszeństwo, jako ci zaprzysię
gła, miłość, wierność i statki 
domowe, i chusty porządne, i 
szmaty zdrowe, pościel i co so
bie jedno sam zażądasz. Zgrze
szyłbyś, bo i ślepy namaca, że 
dziewucha z mięsa i z wieprza i 
zabudowana niezgorzej, bo pół 
obory ojcowskiej na nią idzie i 
chlewik, i przy tern w sobie sil
na, roboty się nie bojąca zę 
bów nie szczerząca, i skromna 
niby owa gąska, co siódme gą- 
sięta już wodzi, a jeszcze się 
wstydzi nieboga

(Zażywa tabaczkę i ociera 
pot z czoła.)

Ty zasię Kunegundo po oj
cach Mietliczanko, po mężu 
Kiełbikowo, dostałaś męża nie 
ułomka, a z nim gruntu mor
gów trzy, jako i przy tobie, i 
parę koni, i bydła dwoje i pod- 
świnków coś trzy, że które was 
oto, do kupy zgromadzone, 
przy dobrem kochaniu, gnatów 
nie przetrącaniu, oczów nie wy 
bijaniu i zabiegliwości, mogą 
was na znacznych gospodarzy 
wyprowadzić i pociechy z dzie
ci dadzą wam doczekać, jako i 
inszego przychówku przymno 
żenią. I to sobie bierzcie na 
uwagę, Janie, że Adam, rodzic 
nasz pierwszy, bez babę zgi
nął.

Miał posiadłość w raju grun
tu — ile chciał, bydła więcej 
niż widział, na czyjem jeno 
chciał — to pasł, gdzie mu się 
uwidziało rąbać — to rąbał, 
szarwarku nie odrabiał , do 
gminy na stójkę nie chodził i 
byłby na dzisiejszy dzień tak 
siedział, gdyby nie babska cie
kawość.

I wszystko przez kobietę, 
właśnie przez Ewę postradał. 
Taką sobie szkodę w gospo
darstwie i w majątku i spokoj- 
ności Adam, rodzic nasz, uczy
nił, nie przez co innego, jeno 
przez to, że ślamazarny był, 
bez charakteru i, Panie mu od
puść grzechy, niedorajda.

Żeby był Ewę w posłuszeń
stwie utrzymał i, jak potrzeba, 
co twardego do ręki wziąwszy, 
przetłómaczył jej po plecach, 
toby się bała i w żadne sza- 
chrajstwa z wężem nie wcho
dziła. To sobie tedy, Janie, 
zapamiętaj i żonie swej, Kunę- 
gundzie, zapowiedz.

Bez przekleństw, bez kości 
przetrącania, bez oka wybicia; 
godnie jak w świętym stanie 
małżeńskim przynależy, prze- 
tłómacz gdy potrzeba, czy to 
rzemieniem, czy biczyskiem, 
albo choćby i pięścią — tylko 
politycznie, nie jak inne chłopy 
co lada o co zaraz za cepy albo 
za hołoblę!

I ty, Kunegundo to dobrze 
zapamiętaj, że jest mężowskie 
prawo i jest żonine — i że ty, 
gdybyś widziała, że mąż traci 
grosz, że za wiele pije, albo in
sze jakie rzeczy czyni, które 
nie powinien, też przetłómacz 
mu niekiedy.

Jeno nie perswaduj jak one 
czarownice, co zaraz do oczu 
z pazurami, albo garnek ukro- 
pu na łeb chlustające, albo-li 
gorejącą głownię z komina 
chwyciwszy, że może całe obej
ście z dymem puścić; jeno ja
kim delikatniejszym statkiem 
jak naprzykład kosiorem, czy 
łopatą, czy miotłą, a choćby 
kopyścią, albo pięścią tłóma- 
czyć, gdyż w tym stanie mał
żeńskim zawsze przy wiązalność 
i poszanowanie być powinno, 
żeby nie jako pies z kotem, nie 
jako wróg z wrogiem, ale w 
przyjacielstwie i kochaniu, pra
cując, Pana Boga chwaląc, żyć 
uczciwie, jak należy.

Tak kochany Janie i kocha
na Kunegundo, me brak jemu, 
nie brak tobie. Ty jesteś chłop 
obsadzony, ona też podufała w 
sobie, zdrowa i mocna; tedy 
czy we zgodzie, czy we sprzecz
ce, jedno drugiemu krzywdy 
nie uczyni — i przez to wam 
przy jednym dyszlu chodzić 
będzie pasowało sprawiedli
wie.

Wiór na słońcu nie schnie 
jak moje gardło wyschło —- ła
knie ono trunku, jak święta 
ziemia po spiekocie. Dajcie 
mi tedy kwartę, abym to prze
mówienie moje zakończył gło
sem wielkim, iżby wam długo 
w uszach dzwoniło, w głowach 
pozostało. z

(Bierze flaszkę i pije.)
Wielkim i mocnym głosem 

do was w tern zgromadzeniu 
przemawiam, abyście tego oto 
Jana, pana młodego i tę oto 
Kunegundę, pannę młodą zaba
wiwszy się i poweseliwszy, do 
domu odprowadzili, abyście ja
ko tu w godnem zgromadzeniu 
jesteśmy, życzyli jemu i jej i 

im obojgu w kupie, i ojcom, i 
matkom, i siostrom, i braciom 
i całej familii, żeby zawdy so
bie w zdrowiu dobrem żyli i 
gospodarowali, żeby mieli przy 
mnożenie w koniach, i dzie
ciach, i w każdym innym by
dlęciu, i w konopiach, i w lnie, 
i w wełnie, i w pieprzu, i w 
wszelkiej ciepłości, żeby czy 
kiele łąki, czy w życie, czy w 
owsie, czy na to mówiąc w gro
chu mieli swoją przyjemność, 
patrząc jak to rośnie i dojrze
wa, idzie do stodoły, potem na 
targ i potem do komory pie- 
niądzmi czystemi, za które jako 
potem znowuż przykupiwszy 
kawałek będą w posiadłości 
swojej zaokrąglone, w gruncie 
swoim wzbogacone, w bydle 
rozmnożone, szczęśliwie żyjące, 
godnie umarłe i spokoju wieku
istego zażywające teraz i zaw
sze i na wieki wieków amen!

Klemens Junoszo.

NERKI TRZEBA WYLECZYĆ.

Niebezpieczeństwu można zapo- 
biedz jeśli zauważycie co pisze 

pittsburgski obywatel.
Dla czego tylu ludzi naraża się 

na różne niebezpieczeństwa i choro
by jako to: ból w krzyżach, trudno
ści moczowe, ból głowy, dla czego 
taj a się kalekami na życie, gdy wy - 
seczenie zupełnie jest możebne.
1 Doan’s Kidney Pills jest najlep
sze lekarstwo na ból nerek i działa 
na nerki o tyle, że je leczy zupełnie.

Jeśli chorujecie chociażby tylko 
na jedną z powyżej wymienionych 
chorób, używajcie to lekarstwo za
nim stan wasz się pogorszy. Czytaj
cie co piszą z Pittsburga:

W. P. Koonsman, molder, mie
szkający na Karl Ave. 37 warda, 
pisze: “Przestraszam się, gdy po 
myślę jakie bóle cierpiałem przez 
lata. Nie mogłem pracować po 4, 
5 lub 6 dni. Często dostawałem ta
kie ataki w plecach, że musiałem 
się kł >ść na podłogę w odlewami i 
czekać aż bóle mijały. Miałem tak
że schorzałe nerki, często w nocy 
wstawać musiałem z moczem. Cho
dziłem do różnych doktorów, lecz 
nic mi nie pomagało. Gdym się 
przekonał, że nerki sprawiały mi te 
przykrości i gdym usłyszał o Dhans 
Pigułkach przeciw bólowi nerek, 
kupiłem pudełko i używałem. Sta
ło się to 10 lat temu i od tego cza
su czuję się zdrów i nic mi nie do
lega. Zadziwi się każdy gdy po
wiem, że cierpiałem przez ośm lat 
przedtem, nim użyłem D^ans Kid
ney Pills. Rekomenduję każdemu 
chorującemu, aby w razie, gdy się 
chce wyleczyć, używał Doans Kid
ney Pills “.

------o------
NOTATKI Z MIASTA.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z kapi
tałem $75.000, który został zorga
nizowany i charterowany pod tytu
łem: ,,A11 Nations Deposit 
Bank“ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie
niądze do banku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyf Karty, a także wj rabia pełno
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

Pennsylvania National Bank, 
przy Butler i Penn avenue, jest do
brem miejscem do lokowania osz
czędności. - Kapitału ma $200,- 
000. oo. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

! otografie najlepsze wyrabia F. 
Cieślak starszy, Nr. 2641 Penn ave. 
— Drugi zakład 318 Olivia street 
McKees Rocks Pa. Można także 
zamówić u mnie powozy na wesela.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2 737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

— NA SPRZEDAŻ drukar
ska maszyna 6x9 i 6 gatunków 
pisma z wszelkimi przyborami 
drukarskimi wartości $65.00. — 
Sprzedam za gotówkę $35.00. — 
Zgłosić się do: Geo. Baronas, 131 
—16th st., South Side, Pittsburg, 
Penna.

Dwie małe farmy 17 do 20 a- 
krów, przy nowej linji tramwa
jowej, położone o 22 mil od Pit
tsburga. Piękne budynki, dużo 
drzew owocowych. Jabłek 500 
buszli sprzedano zeszłego roku. 
$150.00 za akier. Zgłosić się: 543 
Herron Ave.

Organista i Nauczyciel nieda 
wno przybyły z Europy, poszu
kuje posady. W zawodzie swym 
jest wydoskonalony i może pro
wadzić chóry. Zgłoszenia nadsy
łać Cz. Rogalski, Penn ave. i 29 
ul. (Dennis Court 5) Pittsburg.

------------------ E&A.TN1C.-------------------

O
1338-40 Penn Avenue, 

Pittsburg, Pa.
A d O B K Ti E I XT 207 ~6th ATenue’ 

W tAtJ sW 9 Homestead, Pa.
Z

00
00

FILIA BANKOWA: Ifl&fcM X W Cd., PWESNE, PA.
(2/5
OJ 
“3 
(2/)

KAPITAŁ SiTS.OOO
■ SZYFKARTY Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna. "U 

o

> PRZESYŁKA PIENIĘDZY Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanib i bezpiecznie. Dajemy gwaran- GO
cyg za szybkie i pewne dorgezenie takowych.

BILETY KOLEJOWE Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach umiarkowanych. co co
c PEŁNOMOCNICTWA Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzgdowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia-
o my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.
•N NOTARI AT PUBLICZNY Legalizujemy papiery urzgdowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.
O DEP0ZYTA Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujemy

depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta. er

N ZAPŁACIMY $50 $50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoja szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie.J1^?' 2^” Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę. c=:

| 1338-40 Penn Avb. JACOB KLEIN, Pittsburg, Pa.

Jednym z największych, najbo [ 
gatszych i najbezpieczniejszych | 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, ,,German Sa
vings and Deposit Bank“ na ro
gu Carson i 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za
łatwić wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny prezydent -
A. P. Miller kasyer
A. Curzytek zarządca od z.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgecze.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pien ądze do kraju.

Co za bóle! Co za męczarnie! 
O Boże! Któż przyniesie mi ul
gę? Kto? Oto słynny „Kotwicz
ny Pain Expeller” Richtera. Jest 
to niezrównany środek na reuma 
tyzm i bóle nerwowe. Cena bute
leczki 25 i 50 centów.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
się golarstwa tylko za $30. instrumenta bezpłatnie 
i będąc swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

Na sprzedaż 8 akrowa farma z domem 
o 5 stancyach. Za $2000.00 sprzedał wła
ściciel jagód zeszłego roku. 3 mile od 
Sharpsburga. Jeżeli uiemasz pracy na 
farmie, możesz pracować w Pittsburgu. 
Sprzedam za $2.000.00. Zgłosić się pod 
numer 543 Herron Ave

Na mieszkanie i Wikt przyjmu
je się za umiarkowamą cenę. J 
Lewandowski, 177 Washington 
ave. S. 8- 10

Potrzeba dwóch Pierwszej klasy kraw
ców do robienia spodni. Dobra płaca. 
Stała praca dla uczciwych ludzi. Zgło 
sić się do: Vine. Boraten Wilmerding, Pa

Poszukuje pracy Rzeźnik obeznany do
brze w swym zawodzie, jak i na sprzeda 
ży w sklepie, Zgłoszenia przyjmuje Re
dakcja „Wielkopolanina”.

Grosernia z calem urządzeniem dobrze 
zaopatrzona'w wiktuały spożywcze jest 
tanio do sprzedania. Zgłosić się pod No. 
2329 Penn Avenue.

POSZUKIWANIE .
— Poszukuje pracy rzeźnik, 

dobrze obeznany ze swym za
wodem. Zgłaszać sę: Stanisław 
Kiełczewski, Cannonsburg, Pa., 
Westlaud No. 2, R. D. 37.

(8-11).
------o------

* Poszukuję brata mego, Jana 
Orłowskiego, że wsi Świętosław, 
gub. płockiej, przebywającego w 
Ameryce od lat 14. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, raczy do
nieść: Franciszek Orłowski, Penn 
Station, Pa. (8—11).

, ------o------
Maciej Guła poszukuje brata 

swego Piotra Guły, rodem z Ga
licji, ze wsi Wadowic Dolnych, 
pow. Mielec, który przed 7-miu 
laty pracował w Trentoii, N. J., 
a później wyjechał do Meriden, 
Conn. Ktoby z Sz. Rodaków o 
nim wiedział, raczy mi donieść 
na adres: M. Guła, P. O. Bond
ville, Mass.

------o------
Poszukuję mej żony, Anny 

Zielińskiej, która opuściła mię 
przed lOciu laty z stołownikiem 
Waleń tym Borowskim i sześcio
ma dziećmi Stanisławem, Wła
dysławem, Janem, Franciszkiem, 
Marją i Martą Zielińscy.

Ktoby o niej wiedział, a szcze- 
gólńiej o dzieciach, którychbym 
chciał jaknajprędzej przytulić 
do swego ojcowskiego serca, ra
czy mi donieść, a po sprawdze
niu otrzyma nagrody $10.00.

Antoni Zieliński, 
318 Downing St., Pittsburg, Pa.

AKUSZERKA POLSKA

JULJfl MODRZEJEWSKA,
2748 Smallman St. — Pittsburg, Pa.

Poleca swe usługi Paniom polskim, we 
wszelkich przypadłościach kobiecych.

POLSKA NARODOWA APTEKA
Szanowni Rodacy!

Niniajszem mam zaszczyt zawiadomić Szanown. Rodaków, iż z dniem ę-go 
lutego b. r. otworzyłem Pierwszorzędną Aptekę pod nazwą

NARODOWA APTEKA
pod numerem

1305 Carson ul. South Side.
Mając dyplom Akademii Aptekarskiej, oraz kilkuletnie doświadczenie pra

ktyczne w najlepszych i największych aptekach — założyłem własną i zaopatrzy
łem ją we wszystkie lekarstwa, przepisywane i polecane przez wszystkich najlep- 
szydh lekarzy krajowych i amerykańskich.

Z góry ręczę i zapewniam Szan. Rodaków, iż wszelkie medykamenta recep
turowe przez lekarzy przepisane wyjdą zawsze z mej apteki świeżo sporządzone 
podług najnowszych zasad i praw nauki aptekarskiej, spreparowane li tylko przez 

Koiwuntiie1 Doświadczone Ręce.
Polecając się Wam, Szanowni Rodacy, tuszę nadzieję szczerego poparcia 

czysto polskiego interesu.
Z największem poważaniem

Michał SKonieczKowsKi
1305 Carson ul. South Sibe, HMttsbnrg.

Niezapomnijcie Adresu!

I NARODOWA APTEKA
DOLAR i ROZUM!

znasz tajemnicę fabrykacyi wynalaz
ków i recept? Czy wiesz jak sią fa
brykuje tysiączne rzeczy, za które 

przepłacasz codziennie ? Wszystkiego 
możesz sig nauczyć, jeśli zamówisz:

Skarbiec wynalazków i 
przepisów praktycznych, wyjawia
jących 2600 tajemnic fabrykacyi: Farb, 
Pokostów, Klejów, Kitów, Klajstrów, 
Szuwaksu, Laków, Stempli, Sztucznych 
Nawozów, Wina. Jabłeczniku (Cider), 
Likierów, Perfumeryi. Octu, Esencyi. 
Atramentu, Fajerwerków, Konserw z o- 
woców, Masła, Sera, Złota. Papieru. 
Zapałek, Żelaza, Stali, Mosiądzu, Naj- 
zyljru, Niklu. Prochu, Bawełny strzel
niczej; sposoby Złocenia. Srebrzenia, 
Bfonzowania, Politurowania. Tapeto
wania, Bielenia. Farbowania i Czyszcze
nia materyi. Bytowania, fabrykacyi Ce
gły, Konkretów, Smoły Terpentyny, 
Wapna, Cementu i tysiące rzeczy, nie
zbędnych codziennie w mieście i na 
farmie. Przy tern znajdziesz w księdze 
tej setki recept sławnych lekarzy na 
ważne choroby. Księga ta będzie miała 
około 4 '0 stron i stanowić bądzie w piś
miennictwie polakiem:

ZŁOTĄ KSIĘGĘ
dl a robotnika, farmera, rzemieślnika, by- 
znes'sty i wszystkich ludzi, którzy pragną 
poznać drogę do zrobienia fortuny. Księ
ga ta kosztować będzie Dwa dolary, po
nieważ jednak obcięlibyśmy wiedzieć z 
góry, ile tysięcy egzemplarzy księgi mamy 
drukować, przeto, tym którzy zaraz na- 
deślą nam Jednego dolara, wyślemy 
książkę po wydrukowaniu beż dopłaty. 
To czysty zysk dla Was! Jesteśmy 20 lat 
w interesie — to dostateczna gwaraneya. 
Oferta ta ważną jest ty lko 30 dni i dla t e
go trzeba zamawiać natychmiast. Później 
Księga ta kosztować będzie Dwa dolary. 
Pieniądze i listy należy pisać: Redakcya 
Telegrafu, 801 S. Ashland Ave. Chicago.

M. FIFER
Polski pogrzebowy

SKŁAD
A. Starczewski,

WYRĄB
3037 Wayne St.

I\Iój skład zaopatrzony 
est w najlepsze i naj- 
świeższe towary, mię 
so i wędliny. Szybka 

uprzejma usługa.

wiktuałów
9
Grosernia.

MIĘSA

Buczernia.
i

BERNARDI’S
1313-1315 Carson ulica. South Side.
Damskie ślubne Ubrania po $4.95, $10, $15 i $25.

Fleishera bawełna, motek ___ __
Papier na półki, rolka .........
Damska 25c. spodnia bielizna po
Dla dzieci 2óc. spodnia bielizna po
Oliwa do maszyn, butelka ...........
Szeroki muślin, jard....................
Wełniane rękawiczki dla dzieci po
Męskie wełniane koszula i gacie, warte $l.oo, za 50c

$5.oo Damskie Palta po .........  $1.86
$7.oo Damskie Palta po .... $2.86

23c
2c 

15c 
15c

2c
9|c 
óc

Sprzedajemy Towar

NADZWYCZAJ TANIO, 
bo zakupiśmy go również tanio 

w Monongahela Store 
jjgFPrzyjdźcie i przekonajcie siąl^J

2317 Pent! Ave Pittsburg, Pu.
318 Olivia St. McKees Rocks, Pa.

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby itd.

Trunmy po Najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

AINTOINI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Diokson ul.

Ma na składzie zawsze świeże Migso i Wędli
ny. Usługa uprzejma i szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

’ RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści
śle krajowy prowizor, przeto macie naj
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adres: L. E. GUTELIUS, 
2003 Pettu Ave., — Pittsburg, Pa.

Uwaga Rodacy!
J"a nie obiecuję wielkich ofert przez szum- 

ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka
żdym innym.

Mam Obuwie w każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 

i Ubrania dla chłopców.

Michał Konopiński,
3030 Brereton Ave.


